








OL üUTOHi
Se jb k ie  tempo współosesnego roB»oju społecEoego, nauki 

i  te c h n ik i  povvoüuje decaktualizov^anie s i ę  wledEy i  umiejęt­
ności nahj;tych *  s s k o le .  ivs t e j  po^Зstal^ie zro dziła  s i ę  po— 
trzena k s z t a ł c e n i a  c z ł o w i e k a  p r z e n  
c a ł e  ż y c i e ,  które nie może być ъ pełni realiBOwa-  
ne Tt procesie k sz ta łc e n ia  zin stytucjonalizow anego. Dla jed­
nostek czynnie zaangażowanych w życiu  społecznym i  zawodo­
wym, a szcze g ó ln ie  dla oficerów , wyłania s ię  konieczność  
samodzielnego doskonalenia własnej oaobowuści - k o n i e ­
c z n o ś ć  s a m o k s z t a ł c e n i a .Ta sy tu a cja  czy n i sam okształcenie procesem żywym, aktualnym 1 sp o łe czn ie  potrzebnym, Z d ru g ie j s t io c y  -  w t e o r i i  sam okształcenia znajdujemy b ra k i i  niedopracow ania. Brak w ogóle opracowań z dziedziny sam ck sztaicenis c f ic e r ó * . Mając na uwadze społeczne zapotrzebov.acle w tym z a k re sie , podjąłem próoę opracowania tego tem atu. Opracowanie n ln ie y -  sze nie je s t  m onografią sam okształcenia oficerów , le cz  uka­zuje jego n a jis t o t n ie js z e  problem y. Główną in te n c ją  tego opracowania je s t  okazanie pomocy słuchaczom n aszej u c z e ln i /zarówno studiów sta c jo n a rn y ch , ja k  i  zaocznych/ w stu d ia ch  nad sam okształceniem w wojsku.Przedstawiona praca je s t  rezultatem  moich k ilk u le tn ic h  rozważań i  studiów nad zagadnieniami sam okształcenia oraz szerszych badań środowiskowych wśród c fice ró w . Przedstawiam w w ięk szo ści poglądy własne -  przy jednoczesnym wykorzysta­niu poglądów w d z ie d zin ie  sam okształcen ia , wypowiedsianych w p r z e s z ło ś c i . Zdaję sobie sprawę, że nie w szystkie prob­lemy są  omówione w yczerpująco, a w iele z n ich  posiada cha­ra k te r  dysku syjn y. Oczekuję życzliw ych uwag c z y te ln ik a , które pozwolą ro zw ijać d a le j problemy sam okształcenia o f ic e ­rów .





H o E d E l a ł lSTAN .WISDZI I  W DZIEDZINIE SAM OESZM CENIi OFICERÓW
1 . Stao v>iedE;y v 'sa k re sle  sam oksEtałcenla oficerówJestem  Edanldy że n ie o a le ż ; oddElelaó w ledEj o samo- k s E ta łc e o lu  oficerów  od ogólnego stanu w ied s; w t^m sa k re- s i e .  SEukaole 1иЪ "tw oraeD ie” wojskowej t e o r i i  w tjm eakre- s ie  prow adziłoby do j e j  zubożeoia oraz odgradzaaia s ię  od ogólnego dorobku w d z ie d E in ie  sam okształcen ia* Przy uwzględ­n ie n iu  sp e cy fic zn y c h  zjaw isk  i  s y t u a c j i ,  ja k ie  w ystępują w sam okształceniu  o fic e ró w , ogólne założen ia  teo rety czn e mogą byó w p e łn i wykorzystane w w ojsku. Dorobek wojska w tym za k re sie  p rzy czy n ić  s ię  może do wzbogacenia o g ó ln e j t e o r i i  i  p ra k ty k i sa m o k szta łce n ia .Stan wiedzy te o r e ty c z n e j w za k re sie  sam okształcenia n ie  odpowiada współczesnym potrzebom oraz nie równoważy sze ro k ie g o  zapotrzebow ania społecznego na tego rodzaju w ie­dzę, z tego te ż  względu w yłania s ię  p iln a  potrzeba nadro­b ie n ia  braków w t e j  d z ie d z in ie  w k ra ju  i  w w ojsku. Samo­k s z ta łc e n ie  można z a lic z y ć  do zagadnień je szc z e  nie opraco­wanych. i&alo je s t  prac ujm ujących sam okształcenie w sposób pogłębiony i  kom pletny.Odczuwa s ię  dotkliw y brak dydaktyki sam o k szta łce n ia , d zied zin y  poważnie zaniedbanej w l i t e r a t u r z e , a jedn ocześ­n ie  bardzo p o trze b n e j w ak tu aln ych  warunkach. Brak dydak­t y k i sam okształcenia d o tk liw ie  odczuwają o fice ro w ie  w swej pracy sam ok ształcen iow ej. *Nie opracowano dotychczas teo re ty czn y ch  założeń samo­wychowania, a dostępna, bardzo szczu p ła  l i t e r a t u r a  na ten temat nie daje obrazu problemów, w ystępujących w samowycho­w aniu. I s t n i e ją  wprawdzie dwie prace -  p olsk a z 1907 roku 1 niem iecka z 1923 roku -  a le  p o ru sza ją  one zagadnienia bardzo o d le g łe  i  mają ch a ra k te r ra c z e j p ra k ty czn y . Ten dotkliw y brak w d z ie d z in ie  samowychowania daje znaó o so­b ie  w p ra k ty c e . P ogłęb ia  on i  tak  skomplikowany ch arak ter
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sam okształcenia oraz powoduje, że  procesy samowychowania oficerów  z c s ta ły  s ł a t i e j  ro zw in ięte  od procesów samouctwa,
00 z k o le i  n ie  może zaważyć na całym p ro ce sie  sam okształ­cenia o ficeró w .Dotychczas nie opracowano genezy sam o k szta łce n ia , co uaiem ożliw ia k o rzy stan ie  z dorobku naukowego w t e j  d z ie d z i­nie oraz pozbawia cennych danych o zjaw iskach w ystępujących 
w tym zak resie  w p r z e s z ło ś c i . S z c ze g ó ln ie  mało wiemy o r o l i1 zadaniach, ja k ie  ono s p e łn ia ło . Szersze opracowanie d z ie ­jów sam okształceaia rozszerzyłob y podstawy teo rety czn e te ­go problemu oraz pozw oliło  -  w powiązaniu z aktualnym s t a ­nem -  przewidywać k ie ru n k i jego rozw oju .Nie ma p u b lik a c ji  o sam okształceniu zespołowym, k tóre s t a je  s ię  w wojsku ooraz b a r d z ie j powszechne. Fragm entarycz-| ne dane o sam okształceniu  zespołowym, zam ieszczane w l i t e ­r a tu r z e , n ie  dotyczą jego is t o t y  a n i nie d a ją  pełnego obra­zu dość powszechnego i  P o z w ija ją c e g o  s ię  w k ra ju  /rów nież i  w wojsku/ sam okształcenia zespołowego.Te b rak i i  zaniedbania w lit e r a t u r z e  w d z ie d z in ie  sam okształcenia d a ją  znać o sob ie  w praktyce sam okształce­nia o fice ró w , które s t a je  s ię  w wojsku powszechne. Dalszym następstwem tego stanu je s t  f a k t ,  że w wojsku prawie pow­szechnie uważa s i ę ,  że sam okształcenie — to sam odzielne studiow anie l i t e r a t u r y  /przeważnie nakazanej/ i  ro b ie n ie  n o ta te k , i  p rz e c ie ż  -  ja k  będziemy s ię  s t a r a l i  wykazać w n in ie js z e j  pracy -  sam okształcen ie to  sam odzielny , sze ro k i i  dynamiczny p ro ce s , który sp e łn ia  i  s p e łn ia ć  może bardzo d o -n io s łą  r o lę  p o lity c z n ą  oraz sp ołeczn o-ośw iatow ą, pozwalał w wygodny i  szyb ki sposób d o sk o n alić  i  ak tu alizo w ać poglądy w iedzę, zasady moralne i  e ty c z n e , u m ie ję tn o ści i  spraw ności -  d o sk on alić  osobowość o fic e r a  zgodnie z aktualnym i p o trz e -| bami społecznym i, zawodowymi 1 Indyw idualnym i.
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2 . Stan  Ъадап nad samokształoeDlem рога nojsklemT o, co dotychczas povtledzlaoo oa temat sa m o k szta łce o ia , zo sta ło  oparte v» zasad zie  o ie  na ta d a o ia ch  środowiskowych, le c z  jed yn ie  na do ciek an iach  heurystyczn ych i  własnych 1иЪ cudzych dośw iadczeniach . W 1922 roku Spasowski stw ie rd za , że t r a k  opracowań podstaw i  zasad sam okształcen ia  w p o ls ­k i e j  i  za ch o d n io -e u ro p e jsk ie j l i t e r a t u r z e  zmusza go do posługiw ania s ię  cudzymi m yślam i, wypowiedzianymi w tym za k re sie  i  op arcia  s ię  na w ie lo le tn im  dośw iadczeniu w łas­nym 1/N iew iele s ię  zm ieniło od czasów Spasowskiego do dnia d z is ie js z e g o . Były wprawdzie podejmowane indyw idualne ba­d a n ia , w zględnie zwracano uwagę oa problemy sam okształcenia z o k a z ji innych badań, a le  nie obejmowały one całego  pro­cesu sa m o k szta łce n ia , a jed yn ie  p oszczególne jego fragm enty.W roku 1930 M.Wachowski przeprow adził badania procesów sam okształcen ia  wśród studentów i  uczniów k la s  jedn astych  liceu m  ogó ln o k szta łcą ce g o  w Poznaniu i  opublikov\ał w yniki tych  badań na łamach"Muzeum” ^ ^ . Autor nie p o d a je , co s k ło ­n iło  go do p o d ję c ia  tych  badań, le c z  z t r e ś c i  sprawozdania w ynika, że zam ierzał on spraw dzić adekwatność sprangerow s- k i e j  k l a s y f i k a c j i  typów p sych o lo giczn y ch  i  zanalizow ać n ie k tó re  procesy w ystępujące w sam o k ształcen iu . Przebadał 135 osób /w tym 10. uczniów szkoły  ś r e d n ie j/ .Wyniki tych  badań p o słu ży ły  M.Wachowskiemu za podstawę do a n a liz y  sam okształdenia badanej grupy osób. Dochodzi on do potw ierdzenia p od ziału  lu d z i oa typy p s y c h o lo g ic z n e . Wszyscy badani z o s ta ją  z a lic z e n i  do trze c h  typów psych olo­g iczn y ch  Sprangera: typu e s te ty c z n e g o , typu teo retyczn ego  lub typu sp o łeczn eg o . Żadnych odchyleń od t e j  k l a s y f i k a c j i

1/ W .Spasowski: Zasady sa m o k szta łce n ia . K siążka i  W iedza, Warszawa 1959, s .3  /wydanie wznowione/.2/ M.Wachowski: Z badań nad sam okształceniem  m łod zieży . Muzeum, Lwów 1930.



-  6 -Nautor Die s ^ g o a lie u je . Na końcu sprawozdapla au to r dochodzi do sformułowaDla d e f l D l c j l  sam oksztaZceoia.^^W 193^ roku dość sze ro k ie  ha dania prooesóii saiaoksztaZ- ceola  prowadzi W .O k iń sk l. Na podstawie t;ych hada*ń dokonuje p rćh j u s ta le n ia  p o ję c ia  sam okształcenia ze stanow iska so> c j o l o g i i .  Wyniki przeprowadzonych hadań p u b lik u je  w pracy "Procesy sam okształceniow e"^/, W .O kiński n l,e 'p o d a je , ja k i­mi metodami były prowadzone b a d a n ia . Z innych ź r ć d e ł dowia­dujemy s i ę ,  że podstawową tech n ik ą  w badaniach O kińsklego była a n k ie ta .Od maja 1945 do marca 1946 roku K atedra P ed agogiki Sp ołeczn ej Uniw ersytetu Warszawskiego prow adziła badania na temat zainteresow ań młodzieży p r a c u ją c e j^ / . Badaniami ob jęto  880 osób na poziomie 7 oddziałów szko ły  podstawowej, niekiedy nie ukończonej. B y l i  to m łodociani w wieku od 16 do 18 la t  oraz lu d zie  w wieku od 19 do 30 l a t .  Połowa bada­nych osób pochodziła ze środow isk m ie js k ic h , p o z o s t a li  ze w s i. K w estionariusz b y ł k r ó t k i , poza w yjaśnieniem  c e lu  ba­dań 1 danymi. personalnym i zaw ierał ty lk o  dwa p y ta n ia :1/ "0 czym chcę w ie d z ie ć , co chcę z n a ć " , 2/ "K tóre k s ią ż k i naukowe n a jb a rd z ie j mi s ię  podobały /wymień ty tu ły  albo autorów, lub tem aty/". K w estionariu sz b y ł uzupełniony 32 wywiadami z działaczam i i  pracownikami oświatowymi na temat zainteresow ań m łodzieży,Z powyższych badań w ynika, że lu d z ie  p o sia d a ją c y  pod­stawowe w ykształcen ie  podejm ują pracę sam okształceniow ą, sam odzielnie p o g łę b ia ją  własne zainteresow ania oraz u p o d ^ - n ia ją  s ię  do wzorów osobowych lu d z i ,  uznanych za ic h  id e a ły .
1/ Tamże, s .2 1 6 .Sam okształcenie o k re śla  jako " . . .  zesp ół sam odzielnych czynności o przewadze pieorwlastka in t e le k —| tu a ln e g o , których kierunek wyrasta z indyw idualnych w łaściw ości i  p o trze b , a który to  zesp ół stabow i przejaw] okresu dojrzew ania i  zmierza do maksymalnego rozwoju osobow ości",2/ W .O kiński: Procesy sam okształceniow e, P I S , Poznań 1935.3/ K.W ojoiechow ski: Zainteresow ania m łodzieży p r a c u ją c e j . Oświata D orosłych 1960, nr 1 /podane dane pochodzą z tego źródła/.



-  7 -W la ta c h  1956-57 n ośrodku prEemjsłowym io o e o j /40 t j s .  mieszkańców -  F ra n c ja /  przeprowadzono badania na temat sam okształcen ia 1 c zy te ln ic tw a  m iejscow ej lu d n o ś c i , z k tó­rych to S.Dum azedler 1 S .  H ossenforder p is z ą  sprawozdania w kw artaln iku  pedagogicznym , wydawanym przez Państwowy In s t y t u t  Pedagogiczny w P a r y ż u .B a d a n ia m i  o b ję to  500 osób, a więc 1/20 w szy stk ich  rodzin  m ia s ta , które odpow iedziały na trzy  p ytan ia/od p o w ied zi u d z ie la ły  głowy ro d z in / . A oto p y ta n ia : 1/ Czy są  ta k ie  za g a d n ie n ia , d la poznania których zdobywał Pan lub s t a r a ł  s ię  zdobywać wiadomości w sposób poważny i  re g u la r n y . J e ś l i  ta k , to  ja k ie  to są  zagad nien ia? 2/ Ja k ic h  środków używał Pan przede w szystkim , aby zdobywać wiadomości poważnie i  sy ste m a ty czn ie ? 3/ Gdyby proponowano Panu 12-dnlowy u rlop  p łatn y  /poza normalnym urlopem wypoczyn­kowym/ bądź to  w ce lu  przygotow ania s ię  do pracy sp ołeczn ej w d z ie d z in ie  s p ó łd z ie lc z e j ,  p o l it y c z n e j ,  sportow ej czy k u l­t u r a ln e j ,  bądź te ż  w ce lu  przygotow ania s ię  do egzaminów czy te ż  p o g łę b ie n ia  ja k ie g o ś  zagadnienia według własnego wyboru -  czy sk o rzy sta łb y  Pan z ta k ie g o  urlopu ?A n a liz u ją c  odpowiedzi na te p y ta n ia , stw ierdzono za­leżn ość doboru t r e ś c i  sam okształcen ia od środow iska, p łc i  1 w ieku. Drugie p ytan ie  p o zw oliło  na dokonanie przeglądu metod pracy samouka. Odpowiedzi w sprawie k o rzy sta n ia  z ur­lopu p o tw ie rd zić  miały wyniki* badań w za k re sie  wyboru t r e ś ­c i  pracy sam ok ształcen iow ej. Wniosek ten wydaje s ię  p rob le­m atyczny, ponieważ podaje s i ę ,  że ty lk o  34^ badanych prag­n ie  k o rzy sta ć  z urlopów . Odpowiedzi negatywne są  uzasad­nione brakiem zainteresow ań lub c z a s u .Pomimo o s ią g n ię c ia  zadow alających wyników, wydaje s i ę ,  że nie je s t  to  badanie p e łn e , gdyż na tych  problem ach, które stanow iły punkt zainteresow ania b a d a ją cych , n ie  koń­czy s ię  sa m o k szta łce n ie . Brak je s t  sprecyzow ania samego
1/ E.Zaw acka: Badania nad sam okształceniem  d o ro s łe j ludnoś­c i  m ie js k ie j we F r a n c j i .  Oświata Dorosłych 1961, nr 5»



- s -p o ję cia  "s a E C k ss ta łce n ie " .  Ne uwagę je ä sa k  easługuje fa k t  eatoteresowanla s ię  ргоТзХелзаха! s a s o k s z ta lc e c ia  przez nau­kowców francuslctch.3 . Baóaala nrocesów saajoksztakcenla w wojskuBrak óacjcb  o badaolacli w zak resie  sam okształcenia w wojsku. Brak również sjgnałów w obcej l it e r a t u r z e  o prowa­dzeniu badań w d zie d zin ie  sam okształcenia w inn.ych arm iach. Ukazują s ię  artj^kułj w wojskowej l it e r a t u r z e  am erykańskiej, świadczące o teo rety czn ej a n a liz ie  sa a c k s z ta łc e n la  o ficeró w , przeprowadzanej przez pracowników akademii wojskowych, a le  o badaniach nie wspomina s i ę .•V ostatnim  o.-cresłe pojawiaj£> s ię  g l o s y ,  mówiące o doniosłym znaczeniu sam okształcenia w i r a i i  R a d z ie c k ie j, gdzie traktowane je s t  ono jako jeden ze środków sta łe g o  doskonalenia wiedzy w szystkich  dowódców, a le  o badaniach również nie .wspomina s i ę .W roku 1959 przeprowadziłem cząstkowe badania na temat "Sam okształcenie oficerów w O fic e r s k ie j  Szkole P iechoty Nr 1 im. T .K o ściu szk i we Wrocławiu", pod naukowym kierow n ic­twem p r o f .dra R ,'Sroczyńskiego, Badaniami ob jęto  100 o f ic e ­rów, pracujących w badanej s z k o le . Ogólnym założeniem badań było u sta le n ie  aktualnego stanu sam okształcenia wśród o f ic e ­rów, a szczegó ln ie  chodziło o u s ta le n ie , czy sam okształce­nie is t n ie je  jako proces oświatowy.fV badaniach tych zastosowałem an k ietę  /100/, wywiady /25/, niektóre problemy poddane zo sta ły  o b se rw a cji. Badania wykazały, że sam okształcenie obejmuje zdecydowaną w iększość oficerów , s ta je  s ię  ono formą unow ccześnienia wiedzy i  u m ieję tn o ści, sp ełn ia  doniosłą  ro lę  sp o łeczn ą , przynosi wojsku 1 oficerom  konkretne k o r z y ś c i. Badania ujaw niły również, że w d zie d zin ie  sam okształcenia oficerów  nie ma je d n o lite g o  poglądu na jego I s t o t ę ,  m iejsce i  r o lę , panuje tu chaos w zakresie t e r n io o lo g i l , nie dostrzega s ię  problemówl



-  9 -« js t ę p u Ją c jc h  « sam oksetałceD iu . W jo lk l Ъадап p obudslZ j mole do d alsz^ cłi rozważań 1 studiów oraz spowodował? pod­ję c ie  sze rszy ch  badań w t?m z a k r e s ie .W la ta c h  1961 -  1962 przeprowadziłem sze rsze  badania w siedm iu środow iskach , którym i o b jęto  około 700 o fic e ró w , a raianowicle we W rocławiu, m iejscow ości w p o b liżu  m iasta wojewódzkiego -  10 km od Wrocławia -  Strach ow in ach , m ie ście  wydzielonym -  G dyni, m ieście  powiatowym -  Szczecin k u  1 dwu m iejscow ościach  w zielonym  g a rn iz o n ie  -  Budowo i  C za rn e . Starałem  s ię  wybraó m iejscow ości typowe 1 jedn o cześn ie  m iejsca  stacjon ow an ia różnych rodzajów w ojsk , ja k ; Marynar­k i  Y/ojennej, Wojsk Lądowych, Szkoły O f ic e r s k ie j  i  L o tn ic ­tw a. O fic e rs k ą  Szk o łę  we Wrocławiu wybrałem świadomie po raz d r u g i, by n ie k tó re  zjaw iska w ystępujące w sam okształce­niu porównać z poprzednim i wynikami, a zarazem uchwycić ic h  ro zw ó j.M yślą przewodnią moich badań było dokonanie a n a liz y  procesu sam ok ształcen ia  oficerów  na t l e  ic h  pracy i ży cia  oraz pokazanie n a jis t o t n ie js z y c h  problemów w nim w ystępują­c y c h . Główną uwagę skupiłem  na pokazaniu genezy sam okształ­cen ia  o fic e ró w , o k re śle n iu  jego I s t o t y ,  jego r o l i  w dosko­n alen iu  osobowości o f ic e r a ,  u s ta le n iu  n iek tóry ch  form i  metod sam okształcen ia  oficerów  oraz poKazaniu czynników de­term in u jących  jego  ro zw ó j.W n in ie js z e j  pracy omawiam uzyskane w yn ik i, ujm ując je  -  ze względu na ograniczone ramy opracowania -  w sposób s y n te ty c z n y . Ponadto z przeprowadzonych badań wypłynęły » n io s k i i  p rop ozycje  dla d alszych  badańi procesów sa m o isetał- ce n la  o fic e ró w .Proces sam ok ształcen ia  oficerów  nie może być badany z punktu w idzenia je d n e j d zied zin y  naukowej, ponieważ je s t  to  proces bardzo złożony o w ielu  a sp e k ta ch . D la te g o  te ż  nasuwa s ię  kon ieczność w łączen ia do badań teoretyków wycho­w ania, dydaktyków, psychologów i  so cjo lo g ó w .



-  12 -

d/ W y w i a d j  pO BnalaJą oa p o g łę b ie n ie  i  ośw iet­le n ie  problemów, które oa podstaw ie k w estion ariu ssa  i  a n k ie t ;  zostaną uznane za n a j is t o t n ie js z e ,  oa d o cie ra n ie  do mot;wóv( i  o k o lic z n o ś c i p ojaw ian ia  s ię  o k r e ś lo o ;c li prob­lemów i  z ja w isk , w ;s tę p u ją c ;c b  w sam okształceniu  o f ic e r a .  W;wiad prowadzono z badaojmi o f ic e r a m i, ic b  p rze ło żo n ;m i, kierównikarai resortów i  placówek za jm u ją c;ch  s ię  k s z ta łc e ­niem o fice ró w .W ; w i a d ;  z b i o r o w e  d o s t a r c z ;! ;  o b ie k t;w - nego m a te ria łu , p o z w o lił ; skonfrontow ać mój pogląd oa samo­k s z ta łc e n ie  i  w;sondować o p in ię  rozmówców o główn;oh p rob le­mach sa m o k szta łce n ia , w ;p ł;w a ją c ;c h  z badań oraz poddać w spólnej ocenie otrz;m ane w ;n ik i s t a t ; s t ; c z n e ,R o z m o w ;  z o f ic e r a m i, pracownikami ośw iatow ;m i, dowódcami p o z w o lił ; na w;soodowanie o p in ii  rozmówców o zjaw isk ach  i  problemach w ;s tę p u Ją c ;c h  w sa m o k szta łce n iu .W ; w i a d ;  d o m o w e  d o s t a r c z ;! ;  cennego ma­t e r ia ł u  badawczego. B ib lio te k a  własna i  w arsztat p r a c ; in ­te le k tu a ln e j badanego o fic e r a  d o starcza  cen n ;ch  dan;oh o Je g o  sam ok ształcen iu , k tó r ;c h  c z ę s to  w rozmowie z oficerem  n ie  da s ię  u z ;s k a ó .e /  B a d a n i e  d o k u m e n t ó w  d o starcza  k o n k retn ;ch  i  o b iek t;w n ;ch  dan ;ch  o sam okształceniu  oficerów  oraz problem ach, k tó re  to w a rz;szą  sa m o k szta łce n iu . Program; sz k ó ł o f ic e r s k ic h , akadem ii woJskow;ch i  program; szk o le n ia  oficerów  w Je d n o s tc e , Icart; c z ; t e ln ic z e  w b ib lio te k a c h  woJskow;ch -  są cenn;m’ źródłem in fo r m a c ji o sam okształcen iu  o fice ró w •f/  K o n f r o n t a c j a  p o g l ą d ó w  i  o p i n i i  s p r a k t ; k ą  pozwala dokon;waó k o r e k t; u z;3 k iw an ;ch  materiałów  p r z ;  pomoc; w s z ;s tk lc h  zastosow an;ch metod. Napotkane zjaw iska i  p ro c e s ; n a le ż ; rozpatr;w aó i  ujmować w pow iązaniu z procesam i sp ołeczn ;m i i  zawodow;mi, k tó re  Je  w arunkują, z konkretną p racą i  p ra k t;k ą  sam ok ształ- oeolową o f ic e r a .  Problem ; 1 zjaw iska is to tn e  trzeb a spraw­
dzać k ilk a k r o t n ie .



R o e d B l a ł  I I  G£N£Zi S iK ^ Z T ^ Ł C S ia ^  OFICERÓW1 . SpoZ«ćEoe UEaTUDkowaole saiDOkształceola
%W X IX  » lek u  n astęp u je  s z j t k l  1 djnam icznj rozwój form o św ia tj d o r o s łjc h i z m ie rza ją c jc h  do upowszechnienia wiedzy o g ó ln e j i  zawodowej. Rozwój ten związany b ył z postępem w nauce i  t e c h n ic e , z rozwojem s i ł  wytwórczych powodujących upowszechnienie w yk ształcen ia  zawodowego, którego szkoły n ie  daw ały. P rzestarzałym  s t a je  s ię  pogląd o dwu okresach ż y c ia  człow iek a; o k re sie  nauki i  o k resie  pracy zawodowej, ponieważ nauka zdobyta w szk o le  ju ż  n ie  w ystarcza} wyłania s ię  problem łą c z e n ia  nauki z p racą  zawodową. Ta o k o lio z -  nośó s p rz y ja  powstawaniu różnorodnych form k s z ta łc e n ia  p oszk oln ego . Pow stają różne typy szk ó ł i  kursów, ro zw ija­ją  s ię  formy upowszechnienia w ied zy , ^iktualną potrzebą s t a ­je  s ię  upowszechnienie k s ią ż k i i  czy t e ln ic tv .a ,  P o ja w ia ją  s ię  tech n iczn e śro d k i masowego od działyw an ia , ja k  rad io  i  f i l m .Ż y cie  jednak ro z w ija ło  s ię  s z y b c ie j n iż  organizowano formy ośw iaty d o ro sły ch , które nie mogły zaspokoić potrzeb p oszczególn ych  jed n o stek  w za k re sie  wiedzy i  spraw ności, potrzebnych w ży ciu  codziennym . Stąd te ż  w yłania s ię  konie­czność sam odzielnych wysiłków p oszczególn ych  jednostek w tym z a k r e s ie , p o ja w iła  s ię  kon ieczność sam okształcenia I /Określona potrzeba społeczna n ało ży ła  na poszczególne je d n o s tk i b io rą ce  u d z ia ł w p r o d u k c ji , nauce, wychowaniu i  organizow aniu ż y c ia  społecznego obowiązek sam odzielnego d o rab ian ia  s ię  te g o , czego od n ich  wymagało ż y c ie , a czego szko ły  n ie  daw ały. Poszczególne je d n o s tk i p o trze b u ją ce  w ie -

1/ Określeniem  "sa m o k szta łce n ie ” zajmiemy s ię  w r o z d z .I I I j  w t e j  c z ę ś c i  pracy term io ten obejmował b ędzie  w szystkie  czyn n ości je d n o s tk i poza szk o łą  i  organizowanymi formami ośw iaty dorosłych  w p oszczególn ych  ok resach , k tóre będą omówione.
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üzy Die c z e k a ją  na ś le d z ę  szk o ln ą  1иЪ podaYianą w p o za sz- kolDjłch formach o ś w ia t j , ponieważ ta wiedza zawsze spdźoia s ię  w stosunku do p o trze b , a powodowane potrzebam i zm ienia­ją ce g o  s ię  szybko ży c ia  -  zdobywają ją  sa m o d zie ln ie .Widzimy tu bardzo ś c is ł e  pow iązanie sam okształcen ia  z ży­ciem ju ż  od momentu jego p ojaw ien ia  s i ę .Ta o k o liczn o ść  powoduje, że sam okształcen ie je s t  z ja ­wiskiem h istoryczn ym , posiadającym  ch a ra k te r procesu spo­łe c z n e g o .Rozwćj sam okształcenia nie odbywał s ię  je d n o s ta jn ie  i  V. jednakowych warunkach. Towarzyszyły mu różne zjaw isk a sp o łe c z n e , p o lit y c z n e , ekonomiczne i  ośw iatow e, Z tego te ż  względu będzie właściwe w yróżnienie okresów sa m o k szta łce n ia , k tóre obejmowały w zględnie podobne warunki i  s y tu a c je  oświa«» towe na te r e n ie  P o ls k i i  w w ojsku. Można by zatem w yróżnić n astęp u jące  okresy sam okształcenia o ficerów : p ojaw ien ie  s ię  sam okształcen ia  jako procesu oświatowego, sam okształ­ce n ie  w la ta c h  międzywojennych, sam okształcenie oficerów  w ludowym V/ojsku Polskim  i  aktu aln a s y tu a c ja  w d z ie d z in ie  sam okształcen ia  o fice ró w .2 . P ojaw ienie s ię  sam okształcenia jako procesu oświatowegoDo XIX wieku sam okształcenie jako zjaw isko społeczne n ie  w y stę p u je . P o ja w ia ją  s ię  jednak wybitne je d n o s tk i , k tó re  sam odzielnie /bez szk ó ł i  uniwersytetów/ dochodzą do b o g a te j w iedzy, s t a ją  s ię  uczonymi i  f i lo z o fa m i, d z ia ła c z a ­mi społecznym i i  mężami sta n u , a je s z c z e  in n i -  twórcami w d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  i  s z tu k i lub reform atoram i wychowania, ‘.'/.Spasowski nazywa ic h  "w ielk im i samoukami".C l w ybitn i samoucy nie d z i a ł a l i  jednak w p r ó ż n i. P ob u dzali oni środow isko, w którym przebyw ali w kierunku in te le k tu a ln y m , o rg a n izu ją c  różne zesp cły  sa m o k szta łce n ia ."W zim ie 1822-23 powziąłem plan fcałożenia małego tow arzys­twa złożonego z młodych lu d z i ,  zgodnych ze sobą, co do



-  15 -pewn^ich Easad podstawowych ~ u zn ających  w s z c z e g ó ln o ś c i usayteczoośó jako miarę w etyce  i  p o lity c e  -  towarzystw o, w którym hy zbierano s ię  co dwa tygodnie na dysku^e”Oddziaływ anie w ybitnych lu d z i na oto czen ie  nabiera cha­ra k te ru  sp o łeczn ego . Prawie każdy wspomina o p r z y ja c io ­ła c h , którym przekazyw ał swoją wiedzę i  u m ie ję tn o ś c i, o sw oich zwolennikach i  sympatykach, którzy w dyskusjach i  sporach pom agali ,mu w ro zw ijan iu  swoich m yśli i  poglądów.W tym o k r e s ie , kiedy rozwój społeczny b y ł powolny i  w małym sto p n iu  pobudzał do aktyw ności in t e le k t u a ln e j ,  w ielcy  samo­ucy b y l i  tą  s i ł ą ,  która ożyw iała określone grupy społeczne i  podn osiła  ic h  świadomość s p o łe c z n o -p o lity c z n ą .Rozwój społeczny powoduje ro zsze rz e n ie  d z ia ła ln o ś c i ośw iatow ej, s z c z e g ó ln ie  w k r a ja c h , w których  rozw ija s ię  przem ysł i  i s t n i e j ą  dogodne warunki ku temu. I s t n ie ją c e  w P o lsce  vvarunki n ie  s p r z y ja ją  rozwojowi o św ia ty . "W Kró­le s tw ie  Polskim  warunki p o lity c z n e  o g ra n icza ły  swobodę d z ia ła ln o ś c i  ośw iatow ej. I s t n ia ły  jednak czy n n ik i nadające szcz e g ó ln ą  a tra k c y jn o ś ć  propagandzie id e i  sa m o k szta łce n ia .Do tych  czynników z a lic z y ć  należy stan szk ó ł ele..ieD tarnych, tru d n o ści do stan ia  s ię  do gimnazjum dającego również skąpy zakres w iadom ości, n iew ielka a tra k c y jn o ść  Uniw ersytetuV/axszawskiego jako u c z e ln i w yższej” . 2/Ta s y tu a c ja  powoduje n a ra sta n ie  sp o łe czn e j p ozaszk ol­n e j d z ia ła ln o ś c i  ośw iatow ej. W końcu XIX w. szeroką d z ia ł a l ­ność ro zw ija  id e o lo g  ośw iaty ludowej -  Konrad Prószyński /Promyk/, wydaje "Klem entarz" dla w si. Do 1908 reku ”21emen- t a r z "  doczekał s ię  49 wydań o łącznym n akładzie  ponad m ilion  egzem plarzy. Dla p otrzeb sam okształcenia dostosowana była
1/ J . S . M i l l :  A u to b io g r a fia . Sp .W yd., Wiedza, V/arszawa 1946 /tłu m . z a n g ie ls k ie g o  M .Szereda/ s.49*2/ R .W roczyński: Myśl pedagogiczna i  programy oświatowe w K ró le stw ie  Polskim  na przełom ie XIX-XX w ieku. V/arszawa 

1963, S .1 3 8 .
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nona kODoepcJa elem entarze z roku 1879 p t .  "Obrazkowa nau* ka c zy ta n ia  do użjrtku szkolnego ,  domowego i  dla samoukóiK^^Te oddolne ru ch j społeczne i  oświatowe powodują oży­w ienie w innych k la s a c h  i  warstwach sp ołeczn ych , a szcz e ­g ó ln ie  * środow iskach in te le k tu a ln y c h , w k tórych  to  p o ja ­w ia ją  s ię  nowe p o g lą d y , zm ierzające w kierunku rozwoju nauk p ed agogiczn ych , nauczania początkowego /analfabetyzm  je s t  zjaw iskiem  powszechnym/, dydaktyki i  wychowania d o ro sły c h .Ta ożywiona d z ia ła ln o ś ć  n ie  odbywała s ię  bez przeszkód i  zahamowań. Głównym hamulcem była  p o lity k a  zaborców, zmie­r z a ją c a  do o s ła b ie n ia  ideowej i  p o lit y c z n e j t r e ś c i  ośw iato­wej d z ia ła ln o ś c i  oraz prześladow ania i  re p re sje  w stosunku do d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  i  ośw iatow ych. Cenzura zaborców elim inow ała se w szy stk ich  wydawnictw t r e ś c i  p o lity c z n e  i  id ee wychov.awcze. Nie s p r z y ja ją  również rozwojowi ośw iaty is t n ie ją c e  warunki społeczne 1 zróżnicow anie klasowe sp ołe— c z e a t  cl.Ta s y tu a c ja  społeczno—oświatowa stw arza nowe o k ft lic z -  
Dości,  które wymagały szybkiego ro zw ią za n ia . Dużego zapo­trzebow ania na określon ą wiedzę nie mogła zaspokoić rozw i­ja ją c a  s ię  ośv.iata ludowa, ruch pedagogiczny i  s o c ja l is t y c !  ny nurt rew olu cyjn y , ponieważ nie było warunków na system a­tyczne prowadzenie t e j  d z ia ł a ln o ś c i .  Brak było b ib l io t e k  i  placówek ośw iatow ych. Była to  d z ia ła ln o ś ć  przew ażnie f i l a n ­tr o p ijn a  i  sp o łe czn a , ograniczana i  tęp ion a przez zaborców,iVyloniia s ię  społeczna potrzeba zasp okojen ia głodu wiedzy poprzez indyw idualne w y s iłk i p oszczególn ych  jednos­te k , powstała potrzeba sa m o k szta łce n ia . W tym o k re sie  p o s ia ­da ona ju ż  inny ch a ra k te r  -  obejmuje ju ż  sze rsze  k r ę g i spo­łeczn e i  konkretne d zied zin y  wiedzy p o trze b n e j na fd z iś "  do praktycznego stosow an ia . Ze względu jednak na trudny charak-

’ 1/ H.V.'roczynski: Z dziejów  pracy oświatowej z dorosłym i na ziem iach P o ls k i .  W: Praca oświatowa z d o rosłym i. PZV.S, Warszawa I9 6 0 , s . l O .



-  17 -t e r  sa m o k szta łce n ia , obejmuje ooa początkowe przede « a a ; s ^  kim k r ę g i In te le k tu a ln e *  J e s t  to zrozu m iałe , bo przegotowa­n ie  do sam odzielnej pracy umysłowej w łaśnie w tym środow is­ku je s t  n a jle p s z e , w porównaniu z innymi grupami społeczeń­stw a, Trudności w sam okształcen iu  powodują, że s t a je  s ię  ono przedmiotem zainteresow ania d z ia ła c z y  oświatowych i  naukowców* UkazujĘ s ię  pierw sze opracowania w tyra z a k r e s ie . W 1873 r .  wychodzi z druku praca J .J e le ń s k ie g o  ” 0 samopomo­cy w k s z ta łc e n iu  s i ę " .  V/ pracy t e j  au to r jako wzór dla zainteresow anych problem atyką sam okształcen ia  pokazuje s y l­w etki "w ie lk ic h  samouków", podkreśla znaczenie p oszczegól­nych d z ie d zin  nauki i  d aje  wskazówki m etodyczne, n 186^ r .  pojaw ia s ię  praca D ygasiń sk iego " Ja k  s ię  uczyć i  ja k  uczyć in n y c h " . P u b lik a c je  te  odgrywają dużą ro lę  v\ ówczesnych warunkach, p rz y c z y n ia ją  s ię  do porządkowania dotychczas żywiołowego procesu i  są  próbą u s ta le n ia  pewnych praw idło­w o ści, w ystępujących w sa m o k szta łce n iu .1У roku 1902 ś .K rasn o w o lsk i p is z e  pracę "0 sam okształce­n iu " , dokonując a d a p ta c ji  pracy Niemca -  Hochego do warunków p o ls k ic h . Na w stępie pracy uzasadnia konieczność sam okształ­c e n ia , podając szereg  praktycznych, wskazówek d ctyczących  p otrzeb  sam okształcenia»w ypływ ających z ż y c ia  je d n o s tk i , są  tam również wskazania dotyczące form tow arzyskich i  wy­k s z ta łc e n ia  e s te ty c z n e g o . Praca ta od zw ierciedla  oazjzeo sa iiiokształcenle w warunkach n iem ieck ich  w tym o k r e s ie , za­k r e ś la  i  ukazuje je g c  społeczny z a s ię g .roku 1891 N .K.Krupska p is z e  a rty k u ł "Как ja  s t a ła  - m arksistko j " , w którym n akreśla  swoją pracę sa.moks z t a łc e -  niową w opanowywaniu marksi-zmu i  zachęca inoych dc p ó jś c ia  w swoje ś la d y , Jr t y k u ł  ten p o k a zu je , że w ielu re w o lu cjo n is­tów drogą sam okształcen ia  dochodziło dc p rzysw ajaoia  raarksiS- mu, który  sta n o w ił podstawę ic h  rew olu cyjn ej d z ia ła ln o ś c i .0 sam okształcen iu  członków " P r o le t a r ia t u " , SDKPiL spotykamy wzmianki również w n a sze j l i t e r a t u r z e .  Brak jednak artykułów
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Da ten teradt« S jtu a c Ja  s p o łe c z n o -p o lit jc z n a , w ja k i e j  z o a j-  dował s ię  oasz k r a j ,  "u c is k  p o lit^ c z o j ', niemożność tworze­nia jawnych, in s t y t u c j i  oświr.^-owyoh i  naukowych -  powodowa­ły  poszukiwanie ta k ic h  sposobów d z ia ła n ia , które by p rzez­w yciężały  is t n ie ją c e  zakazy. Taki ch a ra k te r  m iał głośny wielotomowy "Poradnik dla samouków", d z ie ło  wyjątkowe nie ty lk o  z u ..a g i na swoją w artość naukową, a le  i  ze względu na c e le  i  formę w y k ł a d u " . O d  1899 do 190? roku ukazuje s ię  5 - tonowe d z ie ło  P orad n ik a, które stanowi d o n iosłe  wydarze­n ie  w d z ie ja c h  ośw iaty tego ok resu . R .W roczyńsk i, podkreś­la ją c  jego wagę, mówi: "Wokół Poradnika dla samcftców sku­p i l i  s ię  n a jp o w a żn ie jsi uczeni p o ls c y , co zapewniło d z ie łu  wysoki poziom naukowy. Jego  walory p o p u la ry za to rsk ie  p rześ­c ig n ę ły  w szystk ie  dotychczasowe o s ią g n ię c ia . O b f it e , sumien­ne b ib l io g r a f ie  stanow iły znakomitą podstawę dla pracy
2/sam okształceniow ej w różnych d zied zin ach  w ie d zy ". 'Poradnik za k ła d a ł w zniosłe c e le .  : .lia ł m .in . um ożliwić zdobycie wyższego w yk ształcen ia  w drodze sa m o k szta łce n ia . Jednakże nie zawsze c e le  te osiąg an o , co wywołało dyskusje na łamach " O g n iła " .S t .  I.Iich a lsk i proponuje oparcie sam okształcen ia  na trze ch  czyn n ikach : 1/ kierow aniu procesem studiów samouka,2/ org.snizowaniu pracy zesp ołow ej, 3/ dop ełn ien iu  le k tu ry  badaniami w łasnymi. dotychczasow ej praktyce sam okształ­cen ie  p rze b ie g a ło  ca łk o w icie  in d y w id u aln ie , przynosząc ujemne s k u t k i, a przede wszystkim  werbalne i  d-Ogmatyczne opanowywanie m a te r ia łu . D yskutanci zgodni są gdy chodzi o krytykę indyw idualnego saraouctwa opartego na studium książkowym, natom iast p ro je k ty  reformy budzą z a s tr z e ż e n ie .

143.
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Z k r j t jk ą  k o n c e p c ji S t .M ic iia ls k ie g o  TMjstąplł S t*K a r - powlcz i  Tijsuaął dwie t e z j ;  1/ sam okształcenie n ie  je s t  u to czn ą , a le  z a s a d n i c z ą  /p odk reślen ie  -  drogą zdoЪyviaoia w ie d z j, 2/ podstawą w szelkiego sam okształ­cen ia  są elementy wiedzy o g ó ln e j . Wyraża on p o g lą d , że za samouków n ależy uważać ty c h , którzy poza szko łą zddliywają sami w yk ształcen ie  ogólne 1иЪ te ż  doprowadzają wiadomości nabyte w szk o le  do p e łn i i  ładu.^'^Powyższe dane w skazują, że sam okształceniu p rzy p isy ­wano d o n io słą  ro lę  do » p e ło ie n ia  i  uważano je  za podstawo­wą drogę zdobywania w iedzy. Pogląd t a k i ,  przy uw zględnieniu ówczesnych warunków, wynikał z r e a ln e j oceny s y t u a c j i  1 p ra k ty k i p oszczególn ych  samouków. Czynione są próby p r z y j­ś c ia  z pomocą samoukom, 'ii 1907 r .  ukazują s ię  dwie prace m etodyczne. Jedna -  to ’Jł .l i .K o z ło w s k ie g o  "Co i  ja k  czy ta ć  . W ykształcenie samego s ie b ie  i  czy te ln ic tw o  m etodyczne".J e s t  to  bardzo wartościowa p o z y c ja . Zawiera ona rozv\ażania teo re ty czn e  i  cały  szereg  cennych wskazówek metodycznych. Druga praca autorstw a J.O ch oro w icza "0 k s z ta łc e n iu  własne­go ch arakteru " tr a k t u je  o zagad n ien iach  związanych z k s z t a ł­towaniem cech osobowych w drodze sam o k szta łce n ia . L ite r a tu ­ra ta  stano w iła  cenną podstawę sam okształcenia indyw idual­nego samouków. Dyskusje i  p o g lą d y , p o s tu lu ją ce  zrzeszan ie  s ię  samouków i  tw orzenie zespołów, powodowały pojaw ianie s ię  różnego ro d zaju  zespołów sam o k szta łce n ia .W op arciu  o wzory F ilaretó w  i  Filomatów pow stają różne o r g a n iz a c je  i  koła sam okształceniow e, " S o c ja lis ty c z n e  koła sam okształcen ia  d z ia ła ły  wśród p r o le ta r ia tu  rob otn iczego ośrodków przem ysłowych. Od 1894 r ,  aktywną d z ia ła ln o ś ć  na te r e n ie  Warszawy ro z w ija ło  Towarzystwo Tajnego Nauczania z C e c y lią  Sn iego ck ą na c z e le ,  05 1883 r .  n astęp uje ogromny rozwój ta jn y c h  kursów naukowych, sk u p iający ch  / . . . /  studen­tów U n iw e rsy te tu . S ta ły  s ię  one n ie o fic ja ln y m  ośrodkiem

1/ R .W roczyński; LSyśl pedagogiczna i  programy oświatowe w K ró le stw ie  Polskim  na przełom ie XIX-XX w, PZWS, Warszawa 1963, W y d .II , s .  141-143.
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• jż s z e g o  k s E ta łc e o ła  sk u p ia ją c  c a Jw y b lto łe js z e  s i ł j  nau­kowe Wars zawj ” .Idea organizav.ania zespołów zw iązała s ię  z wolą roz­s z e rz e n ia  sam okształcenia i  obejmowania nim coraz powszech­n ie js z y c h  grup społecznych oraz okazywania pomocy tym, którzy napo^^kali tru d n o ści w pracy in d y w id u a ln e j. Sam okształ­ce n ie  tego okresu nabiera wyraźnego ch arakteru  społecznego ruchu ośw iatow ego, jednakże pomimo aktywnej d z ia ła ln o ś c i  ośw iatow ej i  wydawniczej obejmuje przew ażnie lu d z i z k ół in te le k tu a ln y c h  i  co cz y n n ie js z e  je d n o s tk i , u c z e s tn ic z ą c e  w p r o d u k c ji, pracy sp o łe c zn e j bądź ruchu rew olucyjnym . v; za k re sie  nauki początkow ej zaczyna również obejmować lu ­d z i z n iższych  środow isk . J e s t  to  je s z c z e  jednak ruch o ograniczonym z a s ię g u , poniewai panujący powszechnie a n a lfa ­betyzm warstw n iż s z y c h , brak s z k ó ł, b ib l io t e k  i  odpowiednich podręczników nie pozw alają na jego r o z s z e r z a n ie . 2rywy samo­uków jednak słab3yprzy napotkaniu tru d n o ści w początkowym o k re sie  sa m o k szta łce n ia . Pragnących zdobywać wiedzę poprzez sam okształcen ie  je s t  w ie lu , n ie wszyscy jednak mogą sobie na to p o zw o lić , ponieważ nie p o s ia d a ją  odpowiedniego przygo­tow an ia. O pinia teoretyków i  praktyków je s t  w tym w zględzie  zgodna.Podobna s y tu a c ja  panuje w Wojsku P o lsk im . V/ Legionach Dąbrowskiego we ‘W łoszech, w o d d ziałach  p o ls k ic h  w K się stw ie  './arszawskim o fice ro w ie  sam odzielnie zdobywają wiedzę p otrzeb ­ną im w s łu ż b ie  oraz d z ia ła ln o ś c i  p o lit y c z n e j w owym o k r e s ie .
1/ H.'W roczyński; Ruch oświatowy w K ró lestw ie  Polskim  w po­czą tk a ch  XX w ieku. vV pracy zb iorow ej; Z dziejów  k s ią ż k i  i  b ib l io t e k  w 'warszawie. PIV/, Warszawa 1961, s .2 3 2 .
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3* SaaołcsetaZoenle o fio e ró «  « la ta c h  ffllędB;«ro;jeDD7obO d zjsk aale  c le p o d le g Z o ś c i рхвес P olskę « 1918 r .  powodu;|e aasadoiCBe zm lao; w ż jc iu  całego  k r a ju , usuwa s ię  h a r ie if; 1 p ra e s z k o d j, stworzone przez zaborców we w szy stk ich  d z ie d z io a c h . Z o stały  wyzwolone w szystkie rewo­lu c y jn e  i  p a tr io ty c z n e  s i ł y  narodu p o ls k ie g o . Zmiany p o l i ­tyczn e zn a jd u ją  o d b ic ie  również na polu o św ia ty . Obserwuje­my rozwój s z k o ln ic tw a , a szczegó ln ego  rozmachu nabiera k s z ta łc e n ie  d o ro sły ch , które w szybkim tempie s ta rą  s ię  nadrabiać/spowodowane p o lity k ą  zaborców w d z ie d z in ie  ośwla«» to w e j. Duże ożyw ienie w d z ie d z in ie  ośw iatowej i  k u lt u r a l­n ej obserwujemy w w ojaku.Po ustanow ieniu rządów s a n a c ji  ośw iata p rzyb iera  cha­r a k te r  wyraźnie klasow y, nie czyn i s ię  s ta r a ń , by ro zw ijać ośw iatę d orosłych  i  ob jąć n ią  sze ro k ie  warstwy sp o łe czn e . Sejm o g r a n ic z y ł s ię  do uchwalenia w 1919 r .  ustawy o przy­musowym nauczaniu analfabetów  odbywających służbę w wojsku p o lsk im . "B yła to  jedyna ustawa w sprawach oświaty doros­ły c h  wydana w o k re sie  międzywojennym".^^ Sp is lu d n o ści przeprowadzony w 1921 r .  ujawnia 6 i  p ó ł railiona a n a lfa b e ­tów . W tym samym roku Sejm odrzuca p ro je k t  ustawy w sprawie o r g a n iz a c ji  kursów początkowych i  b ib l io t e k  powszechnych.^'^W wyniku p o l i t y k i  oświatowej s a n a c ji  ośw iata dorosłych s t a je  s ię  ruchem społecznym , w którym b io rą  u d z ia ł oddani bez re sz ty  d z ia ła ln o ś c i  oświatowej teo re ty cy  i  d z ia ła c z e , ja k : H .R a d liń s k a , W .Spasow ski, J.B aran o w sk a, L .K r z y w ic k i,T .P ró szy ń sk i /syn Konrada Prószyń skiego/ i  i n n i .  Do pracy ośw iatow ej w łą c za ją  s ię  o rg a n iz a c je  społeczne i  s p ó łd z ie l­c z e , by n ie ś ć  pomoc w nauczaniu początkowym, opanowywaniu
1/ K ,K o ś c ie ln y : Nauczanie początkowe d o ro sły ch . W: Praca oświatowa z d o ro sły m i. PZWS, Warszawa 1960, s .1 3 0 .2/ Tamże, s .l3 0 >
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V̂.

« le d E j s z k o ln e j i  « sa m o k szta łce n iu . W wojsku pow staje wśród oficerów  Towarzystwo Wiedzy W ojskow ej. Sam okształce­n ie  ogarnia sze rsze  k rę g i sp o łe czn e , a n ie  ty lk o  i n t e l i ­g e n c ję . Obejmuje lu d z i czynnych w p r o d u k c ji , a p a ra cie  ad­m in istracyjn y m , w ruchu robotniczym , zawodowym i  s p ó łd z ie l­czym oraz je d n o s tk i , które o sią g n ę ły  juć) pewien poziom w iedzy, pozw alający na sam odzielne zdobywanie potrzebnych w iadom ości. Sam okształcen ie s t a je  s ię  ruchem społecznym .Owe społeczne aspekty sam okształcen ia 1 jego  żywy rozwój wymagały g łęb szych  studiów i  a n a liz y  tego procesu oraz u s ta le n ia  niezbędnych terminów, p o ję ć  i  d e f i n i c j i .  J e s t  to okres a n a liz y  naukowej w d z ie d z in ie  sa m o k szta łce n ia , podej­mowane są badania naukowe w tym z a k r e s ie . Zagad n ien ie samo­k s z ta łc e n ia  s t a je  s ię  przedmiotem zainteresow an ia pedago­gów, psychologów i  so cjo lo g ó w .^.Wachowski po przeprowadzeniu badań p is z e  * * . . . s tw ie r­d z ić  można z c a łą  pew nością, że sam ok ształcen ie  I s t n ie je  jak o  fa k t  o c z y w i s t y " M u s i a ł y  jednakże is t n ie ć  także przeclw staw oe p o g lą d y . J.B aran ow sk a, porównując stan  sa­m o kształcen ia  na Z a ch o d zie , p is z e : "W B o lsce  zagad nien ie  sam okształcen ia  je s t  w fa z ie  przedw stępnej".^'^ Podkreśla zarazem , że je s t  ono tru d n e , w ielu  samouków co fa  s ię  z d rogi lub prowadzi je  fragm en taryczn ie  1 bez p la n u .Dane powyższe w skazu ją , że czynione są  próby u s ta le ­nia stanu fak ty czn ego  w d z ie d z in ie  sam okształcen ia  oraz ro zp o częcia  głęb szych  studiów nad tym społecznym problemem. Wynikiem studiów 1 zainteresow ania s ię  teoretyków  i  d z ia ­łaczy  sam okształceniem  były l ic z n e  wydawnictwa z tego za­k r e s u . W 1923 r .  ukazują s ię  "Zasady sam okształcenia"^'^ '<A'.3pasowsklego. Praca ta  otrzym ała wysoką ooenę w k ra ju  i  za g ra n icą . -  poświęcona je s t  wychowawcom, nauczycielom  oraz sam ou ^ ä^ w n^ ^ tkich  krajów i  narodow ości, r z e t e ln ie  myślącym_ _ _ _  M  _' 1/ M.Wachowsiki: Z badań nad sam okształceniem  m łod zieży . Muąeum, 1930, s .2 1 4 .. '^ > J.B aran o w sk a: Zasady sa m o k szta łce n ia . W yd.M .iirot,Wars zawąv 1923.3/ Procesy sam okształceniow e, P I S , Poznań 1935.



-  23 -1 sECEerze pragoącjm  p o g łę t ió  ei»e w jk sB ta łc e D le "• Spasowskl dokonuje próby u s ta le n ia  p o ję ć  i  oasad sam okształcenia oraz wskazuje pewne rozw iązania metodyczne.M .O k lń sk l dokonuje próby u s ta le n ia  p o ję c ia  "sam okształ­ce n ie " ze stanow iska s o c jo lo g i i .^ /  Widzi v< nim ro z le g łe  zjaw isko społeczne oraz wskazuje na ro lę  samorzutnych pro­cesów w sam okształceniu*
2/W .B lau steln  p isze  o ocenie samego s ie b ie .  ' W pracy t e j  ukazuje s z e ie g  p sych o lo g iczn y ch  procesów, w ystępują­cych w sa m o k szta łce n iu . Ukazują s ię  .ponadto prace 1 a rty ­kuły tr a k tu ją c e  o ogólnych sprawach sam okształcenia lub o pewnych jego  a sp e k ta ch .Ta o b f it a  d z ia ła ln o ś ć  wydawnicza świadczy o żywym zainteresow an iu  naukowców 1 d z ia ła c z y  oświatowych tym za­gadnieniem , o randze s p o łe c zn e j sam okształcenia oraz o z ło żo n o ści tego problemu i  różnych a s p e k ta c h ,, które ono p o s ia d a .L ite r a tu r a  okresu międzywojennego, tr a k tu ją c a  o samo­k s z ta łc e n iu  posiada trw ałą  w artość naukową i  stanowi wyraz rozwoju p o ls k ie j  m y śli te o re ty c z n e j, w d z ie d z in ie  sam okształ­c e n ia . W tym samym c z a s ie  w ZSER wychodzi ty lk o  jedna praca N .i.R u b a k in a ^ /  i  k ilk a  artykułów N » K .K ru p sk le j.Prace te  n ie  p o s ia d a ją  ch arakteru  te o re ty c z n e j a n a liz y , a za w ie ra ją  jed y n ie  aspekty praktyczne /autorzy sami o tym w spom inają/.W n ie m ie c k ie j l i t e r a t u r z e  p ed ago giczn ej z tego okresu ukazuje s ię  jedna praca E ls e  Sander о samowychowaniu.^/ Ujmuje ona ten problem również z praktycznego punktu wi­d z e n ia , nie p re cyzu je  nawet p o ję c ia  "sa m o k szta łce n ie " .

1/ M .O k lń sk l: Procesy sam okształceniow e. ? I 3 , Poznań 1935.2/ W .B la u s te ln ; 0 ocenie samego s ie b ie  w wieku m łodzieżo­wym. Poznań 1931.*3/ N ..A .R ubakln: Pisma к c z it o t ie l ja m  o sam oobrazow aniji. P ie tro g ra d  1919.4/ E .Sander: S e lb s te rz ie h u n g  fü r  das p ersö n lich e  Leben. L e ip z ig  1923.



-  24 -Na ożyw ienie d a ia ła lo o ś c l  naukowej 1 praktjroBoej w d B ie d slo ie  sam okształcen ia  na te r e n ie  P o ls k i w pł^nęłj wa­run ki sp o łe czn e , w ja k ic h  znajdow ał s ię  nasz k r a j .  Po od­zyskaniu n ie p o d le g ło ś c i uruchomiono w szystk o , co mogło s p rz y ja ć  odbudowie Państwa i  przyw róceniu narodowego cha­ra k te ru  a d m in is t r a c ji . In stytu cjo m  1 szkołom . R o zw ija ją  s ię  1 krzepną id ee postępowych grup sp ołeczn y ch ,- ro zw ija  sw oją d z ia ła ln o ś ć  Komunistyczna P a r tia  P o ls k i ,  która stw arza w łas­ną p latform ę id eo lo giczn ą^  p o lity c z n ą  1 oświatową, op artą  na m ark sisto w sk iej t e o r i i  wychowania czło w ie k a .Tendencje poszczególn ych ugrupowań sp ołeczn ych  mają ch a ra k te r  postępow y, ożyw iają środow iska i  pojedynczych obyv^ateli, powodują rozwój ośw iaty 1 upowszechnienie różno­rodnej w iedzy, p o trzeb n ej do d z ia ła ln o ś c i  na p oszczególn ych  odcinkach ż y c ia  sp o łe czn e g o . S ie ć  szk ó ł je s t  n iew ystarcza­ją c a , d la te g o  r o z w ija ją  s ię  pozaszkolne formy ośw iaty do­ro sły ch  oraz różnorodne formy sam okształceniow e. Sam okształ­cen ie  d la  w ielu  jed n o stek  s t a je  s ię  podstawową metodą zdo­bywania w iedzy, z tego te ż  względu s t a je  s ię  ono przedmio­tem a n a liz y  naukowej, dociekań Ł poszukiwań rozw iązań d la  problemów w y ła n ia ją cy ch  s ię  w t e j  d z ie d z in ie .Z b liżo n ą  do omawianej w yżej s y tu a c ję  obserwujemy w v .c jsk u . C hociaż czyniono w ie le , by odizolow ać w ojsko od p o z o s ta łe j c z ę ś c i  sp o łeczeń stw a, to  ten d en cje  oświatowe mimo w szystko p rze n ik a ły  do środow iska oficerów  i  p o d o fic e ­rów zawodowych. W a rty k u ła c h  na temat sa m o k szta łce n ia , p is a ­nych przez o fic e ró w , znajdujemy stw lerdasenie, że wiedza zdobyta w szk o ła ch  wojskowych n ie  w y sta rcza , podawane są  przy tym różnego rodzaju  wskazówki, ja k .z d o b y ć  p otrzeb^ w iedzę.Pierw sze a rty k u ły  na temat sam okształcen ia  oficerów  /druków zwartych w o k re sie  międzywojennym nie wydano/ uka­zu ją  s ię  v\ 1930 r .  Z a b ie ra ją c y  g ło s  w t e j  sprawie sygna­l i z u j ą  ważność i  potrzebę sam ok ształcen ia  wśród o fic e ró w .
1/ B .B a b ia ro zy k : 0 sam okształcen iu  o f ic e r a .P r z e g lą d  P iecho­ty 1930, z . 12, S .5 5 *



-  25 -P ó ź n ie j ju ż  mówi s ię  o samodeißlnyob stu d ia c h  wśród o fio e — rów^^ i  d jskusjach^'^ . Odnosi s ię  w rażen ie , że a u to rz j aj>* tykułów aamiesaczonjfch w czasopism ach wojskowych z a l ic e a ją  s ie b ie  do pewnej grupy oficerów  in te le k tu a ln ie  rozbudzo­n ych , którym przyśw ieca idea ro zw ija n ia  wiedzy wojskowej# W ielu z n ich  należy do Towarzystwa Wiedzy ’Wojskowej, je s t  to  krąg teoretyków  wojskowych.Jednakże nie ty lk o  wyżej Wspomniani upraw iają samo­k s z t a łc e n ie . P o ja w ia ją  s ię  i  głosy innych oficerów  i  pod­o fic e ró w , praktyków , mówiące o sam okształceniu  o fic e r a  -  sapera^^, p odoficera^^ i  o f ic e r a  rezerwy^'^. Okazuje s i ę ,  że praca o fic e r a  i  p o d o fice ra  zawodowego wymaga sam odziel­nych wysiłków w opanowywaniu wiedzy w ojskow ej. Yiiielu pod­k r e ś la  znaczenie nauki języków obcych, s z c z e g ó ln ie  niem iec­k iego  i  r o s y js k ie g o .Wspólną cechą poglądów wyrażanych w lit e r a t u r z e  wojsko­wej na temat sam okształcen ia  i  -  ja k  można s ą d z ić  -  prok- t y k l w tym za’icresle je s t  jednostronne pcjmov>anie sa.no’icsztai— cen ią  skierowanego oa zdobywanie wiedzy -  d z is ia j  nazw ali­byśmy to  samcuctwem.P o ja w ił s ię  jednakże g ło s ujm ujący sam okształcenie s z e r z e j ,  poza w iedzą uwypuklone z o sta ły  zagadnienia k s z t a ł­towania cech charakteru'^'^. T.Nowacki p iow adził rozważania w za k re sie  sa m o k szta łce n ia , p o d k reśla ją c  ro lę  i  znaczenie samowychowania oraz w skazując na aspekty samcv.yc’-owania zespołowego. "N ic ta k  mocno ja k  zesp ó ł nie uczy w spółżycia 1 d la te g o  zesp ół je s t  ku źn ią  charakterów , w y tła cz a ją cą
1/ A .S . :  Sam odzielne s tu d ia  naukowe w korpusie o fic e r s k im . P rzegląd  P ie ch o ty  1935, z . 12, s .7 4 3 .2/ K.Baoach : 0 sam okszrałceniu i  d y sk u sja ch . P rzegląd  P iecho ty  1936, a#3‘3/ ТУЛУ pow stało w 191^ ro k u , is t n ia ł o  do 1939 r .  Zadaniea T'ffW było sk u p ie n ie  pracowników na polu wiedzy w o jsk , celem j e j  ro z w ija n ia  i  p o p ieran ia  -  S ta tu t  Т Ш ,Warszawa 1933.4/ S .G u d e rs k i: O sam okształceniu  o fic e r a  s a p e ra . P rzegląd  ■Jcjskowę -T ech n iczn y 1936,t .X I X .5/ H .N aruszkiaw icz /plutonow y/: O p o trze b ie  sam o k ształceo ia . Wiarus 1936, nr 29, s.703»6/ L .K e o a ts ; Sam ok ształcen ie  o f ic e r a  rezerw y.R ezerw ista, /  £ i-^ ^ "aaok ształceoie  charakte.ru podchorążego.i>&lchorąży 1938, nr 7 .
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p ię tn o  n le n a ta r te  na swjch CBłonkacłł"^^»Roev.azania nasze d a ją  pewien pogląd na problem samo­k s z ta łc e n ia  w o k re sie  raięGZj»wojennjm orae pozw alają na o k re śle n ie  fu n k c j i  sp o łe czn e j sa m o k szta łc e n ia . Na podsta­wie podanjch faktów i  w yszczegó ln io n ej l i t e r a t u r y  można wysnuć w niosek, że sam okształcen ie  okresu międzywojennego -  w porównaniu z okresem poprzednim -  obejmuje sze rsze  k r ę g i s p o łe czn e , w tym również wojskowe, i  p osiada w zasa­d z ie  ch a ra k te r ruchu sp o łeczn ego , opartego na system ie po­rad n ictw a, na samouczkach i  poradnikach oraz na pracy meto­d y c z n e j, u d z ie la n e j przez s ie ć  poradni sa m o k szta łce n ia . Sam okształcenie tego okresu w zasad zie  zmierza w kierunku zdobywania w iedzy, s z c z e g ó ln ie  u samouków -  praktyków .W kręgach naukowych traktowane je s t  ono jako proces złożo­ny, p o sia d a ją cy  aspekty s o c jo lo g ic z n e , p sych o lo giczn e 1 p ed ago giczn e . Zaczyn ają  s ię  p ojaw iać głosy o m ożliw ości k szta łto w a n ia  osobowości w drodze sa m o k szta łce n ia .

4 . Sam okształcen ie oficerów  w Ludowym Wojsku PolskimZasadnicze zmiany na odcinku oświatowym n astęp u ją  po wyzwoleniu P o ls k i apod o k u p a cji h it le r o w s k ie j ,  głównie pod wpływem ustanow ienia u s tr o ju  dem okracji ludowej -  s o c ja ­lis ty c z n y c h  stosunków społeczno-ekonom icznych. Władzę ob ej­muje k la sa  ro b o tn icza  i  demokratyczne grupy sp o łe c zn e , zjednoczone we Fron cie  Je d n o ś c i Narodowej. N astępuje grun­towna przebudowa i  odbudowa całego  k r a ju , okres bujnego rozwoju ż y c ia , nauki i  t e c h n ik i , okres rozwoju ekonomicz­nego k ra ju  -  z państwa r o ln ic z e g o  stajem y s ię  państwem p rzem ysło■ym.Podstawę systemu oświatowego stanow i m arksistowska te o r ia  wychowania, za k ła d a ją ca  w szechstronny rozwój c z ło ­w ieka, przygotowanego do czyn n ego'u d ziału  w d z ia ła ln o ś c i
1/ Tamże, s .4



-  27 -sp o łe czn e j I z m ie rza ją ce j бо p rz e k s z ta łce n ia  stosunków apo— łe c z D jc h , z ja w isk  i  ż j c i a  oraz s ie b ie .S y tu a c ja  ta powoduje zasadnicze zmiany na odcinku samo­k s z t a łc e n ia . Nadany z o s ta je  temu procesow i nowy kieru n ek ; s t a je  s ię  ono żywym ruchem oświatowym, ohejraującym w szystkie warstwy sp o łe c zn e . Sze ro k i i  łatwy dostęp ćo k s ią ż k i oraz innych źró d e ł w iedzy, ja k  również s t a le  ro zw ija ją c a  s ię  s ie ć  różnego rodzaju  s z k ó ł, pozwala każdej jedn o stce na uprawianie sa m o k szta łce n ia .W pierw szych la ta c h  powojennych obserwujemy rozmach sam okształcenia we w szystk ich  środow iskach sp ołeczn ych . D z ia ła cz e  p a r t y jn i ,  sp o łe c zn i i  paiiscwowl sam odzielnie zdo­bywają wiedzę potrzebną ira w p ra c y , naukowcy i  d z ia ła c z e  sam odzielnie przebudowują własne poglądy w d z ie d z in ie  wycho­wania oraz programy nauczania na w szystk ich  s s c z e b la c h .Każdy obyw atel sam odzielnie rozpoznaje dokonywające s ię  przemiany społeczne i  zdobywa okr8:'loDą wiedzę potrzebną mu d la  w sp ó łu cze stn icze n ia  w budowaniu nowej r z e c z y w is tc ś c i. S tr a ty  w szeregach re w c lu c jo c is tó w , d z ia ła cz y  sp ołeczn ych , i n t e l i g e n c j i  i  oficerów  powodują, że muszą ic h  z a s tą j.ió  lu d z ie  nieprzygotowani, c l  z k o le i  -  p racu jąc na p oszczegól­nych odcinkach w drodze sam okształcenia -  zdobywają okreś­lo n ą  w iedzę, u m ie ję tn o ści oraz kończą określcn e szkoły ozy stu d ia  jako e k s t e r n iś c i .  Egzaminy dla eksteroiatów  s t a ją  s ię  powszechne.Rozmach sam okształcen ia  i  sze ro k i aspekt społeczny tego problemu czy n i sam okształcen ie  zjaw iskiem  ogólno - państwowym. W 1946 r .  z o s ta je  zwołana Pierw sza Ogólnopols­ka K on feren cja  Oświatowa w sprawach saniokształcenia
1/ Pierw sza O gólnopolska K on feren cja  Oświatowa w sprawach sa m o k szta ice n ia . Wydawnictwo C e n tra ln e j Poradni Samo­k s z t a łc e n ia , Warszawa 1946.



-  26 -W Icon fexen cji u c e e s tD lc z j» !! p r z e d s ta n ic ie le  różnych dys­c y p lin  naukowych /pedagogow ie, psychologow ie i  s o c jo lo g o ­w ie / , M in isterstw a O św iaty, Kuratoriów  SBkolnyoh,Związków Zawodowych, m in is te r s tw , in s ty tu tó w , wydawnictw, r e d a k c ji  pism oraz d z ia ła c z e  oświatowi^'^. Uwagi uczestników  kon fe­r e n c j i  skoncentrowane ty ły  na n a jis t o t n ie js z y c h  p ro b le ­mach, w ystępujących w d z ie d z in ie  sa m o k szta łce n ia . "Kierow nictw o C e n tr a ln e j Poradni Sam okształcen ia o rg a n i­zu ją c  tę  k on fe re n cję  p o staw iło  jak o  główne j e j  zadanie o ś w ie t le n ie :a/ spraw sam okształcen ia  od stron y procesów , ja k ie  zacho­dzą w p sych ice  osób u praw iających  sa m o k szta łce n ie ,Ъ/ zjaw isk  sp ołeczn o-gosp odarczych  i  s o c jo lo g ic z n y c h , na t l e  k tórych  pow staje i  ro zw ija  s ię  zjaw isko sam okształ­c e n ia ,с/ ro zp a trze n ie  k o n c e p c ji o rg a n iza c y jn y c h , które by c z y n iły  zadość n arastającym  potrzebom w t e j  d z ie d z in ie "Skład uczestników  oraz program obrad w ykazują, że sam ok ształcen ie  traktowano jako sze ro k ie  zjaw isko s p o łe c z -  DO-cświatowe, będące w punkcie zainteresow an ia w szy stk ich  i n s t a n c j i ,  resortów i  całego  sp o łeczeń stw a.Ten s z e ro k i ruch oświatowy wymagał szy b k iej- pomocy m etodyczn ej, ponieważ sam okształcen ie  coraz b a r d z ie j s ię  kom plikow ało, "/ynikało to s tą d , że nowa s y tu a c ja , w ja k i e j  s ię  społeczeństw o z n a la z ło , czynny u d z ia ł w ży ciu  s p o łe c z ­nym, większa sam odzielność -  r o z s z e r z a ją  zadania sam okształ­ceniowe p oszczególn ych  je d n o ste k ; sam okształcen ie  zaczyna obejmować ca łą  osobowość samouka. O k o liczn o ść ta powoduje p o jaw ien ie  s ię  wydawnictw o c h a ra k te rz e ■metodycznym: uka­zu je  s ię  "K siążk a wśród lu d zi"^ '^ , I I I  wydanie "T e ch n o lo g ii pracy umysłowej"^'^, podręcznik sam okształcenia^'^, wskazówki1/ Tamże, s.5*2/ Tamże, s . 4 ‘3/ H .R a d liń s k a : K siążka wśród l u d z i .  Sp.Wyd. Św iatow id, Warszawa 1946.4/ S .R u d n ia ń s k l; Technologia pracy um ysło w ej./H igien a, orga­n iz a c ja , metodyka*/ W y d .I I I , Sp.Wyd .Św iatow id , Warszawa 1947. з а ш о к .../



-  29 -d la  sam okształceD la^^ oraz wskazówki d la  samopoEnaoiaPowyższe wydawnictwa n ie  z a sp o k a ja ją  w p e łn i zapo­trzebow ania} w yłon iła  s ię  potrzeba organizow ania porad­n ictw a . Szeroką d z ia ła ln o ś ć  zaczyna ro zw ija ć  C entraln a Poradnia Sam o k ształcen ia . Pow stają poradnie wojewódzkie, na te r e n ie  powiatu is t n i e je  Powiatowy Ośrodek Samokształcę* niowy.Po dynamicznym rozwoju sam okształcen ia w pierw szych la ta c h  powojennych, uwarunkowanym dużym zapotrzebowaniem na określon ą w ied zę, obserwujemy regres w t e j  d z ie d z in ie . P r z e s ta ją  ukazywać s ię  prace teo re ty czn e  z tego zakresu, s ła b n ie  d z ia ła ln o ś ć  poradni sa ijo k s z ta łc e n ia , nie odbywają s ię  następne k o n fe re n cje  /choć były Zapow iedziane/, s ła b ­n ie  ruch sa m o k szta łce n ia . Wydaje s i ę ,  że na zahamowanie dynamicznie ro zw ija ją ce g o  s ię  sam okształcenia wpłynęło szereg  czynników , a między innym i:1/ Panujące te n d e n c je , zm ierzające do cen traln ego  rozw ią- zywenia w szy stk ich  spraw sp o łe c zn o -p o lity c z n y c h  i  csv.ia* towych, a nawet prywatnych spraw o b y v .a te li, które go­d z iły  w za ło że n ia  sa m o k szta łce n ia , w swobodę, sam odziel­ność i  in d yw id u aln ość.2/ Wielu prawdopodobnie uw ażało, że stw orzenie szerok ich  m ożliw ości d la  rozwoju szk o ln ictw a i  form oświaty doros­łych  daje m ożliw ości zasp okojen ia  w szystkich  potrzeb oświatowych społeczeństw a w szkolnych formach ośw iato­wych, a t a k i pogląd w ykluczał potrzebę sa m o k szta łce n ia .3/ Niepowodzenie zespołów c z y te ln ic z y c h , których zadaniem b y ło : a/ w alczyć z powtórnym analfabetyzm em , b/ przygo­towywać robotników i  chłopów do k o rzy sta n ia  z k siążek  i  czasopism , do sa m o k szta łce n ia . Niepowodzenie wynikało z braku m aterialn ego  poparcia oraz narzucania tym zes­połom sztywnych 1 schematycznych form -piacy1/ M .Lihrachow a: Wskazówki w sam okształceniu i  samouctwle d la kandydatów u.a n a u c z y c ie li . ZNP, Katowice 1946.2/ S .B a le y ; Drogi samopoznanla /o ży ciu  d la  ż y c ia / . W y d .II , Wiedza'-? Zawód -  K u ltu r a , Kraków 1947c3/ J.L a n d y -T P łw iń sk a : Analfabetyzm  w P o lsce  i  na ś w ie c ie . Wiedza Powszechna, Vi'axszawa 1961, s . l l 2 *
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на slcutek t e j  s y t u a c ji  s ła b n ie  s a n o k s z ta łc e n ie . Utrzymują s ię  pewne formy sam okształcen ia  zespołowego» k tó re  v.owczas p o p ieran o , a le  is t n ie ją c e  ten d encje  c zy n ią  z t e j  formy zespoły nauczania o bardzo m ałej sam odzielnoś­c i  i  o g ra n iczo n e j sw obodzie.Powyższe ten d encje  spowodowały również upadek innych form osv.iaty d o ro sły ch . Hozwiązano w szystkie  uniw ersytety ludowe к w iększość powszechnych, s ła b n ie  ruch a r ty s ty c z n y , u le g a ją  l ik w id a c ji  n ie k tó re  placów ki k u ltu ra ln o -o św ia to w e .
u o s ta tn ic h  la ta c h  obserwuje s ię  znowu pewne ożywie­nie na odcinku sa m o k szta łce n ia . Ożywienie to n arasta  oddol­ni e ,  powodowane potrzebam i sp ołeczn ym i. Okazuje s i ę ,  że szk o ln ictw o  nie je s t  w s ta n ie  w szysrkiaęo z a ła tw ić , ży cie  stwarza s y tu a c je , które obejm ują w szystkie  cyw ilizow ane k r a je , 'ii Z3HB najwyższe władze p a rty jn e  i  państwowe p odej­mują uchwały w sprawie rozwoju sam okształcen ia  wśród wszys­tk ic h  warstw społecznych^^. M in isterstw o K u ltu ry  Związku R adzieckiego wydaje zb iór artykułów M .K .E ru p skiej^ '^ .Problem sai.io k ształcen ia  s t a je  s ię  ważną d z ie d zin ą  oświa­tową w Stanach Zjednoczonych, F r a n c j i ,  Niemczech i  pań­stwach skandynaw skich. Coraz, c z ę ś c ie j  na łamach fachowych pism pedagogicznych tych  państw p o ja w ia ją  s ię  a rty k u ły  na temat sa m o k szta łce n ia .rV p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  p ed ago giczn ej s y g n a liz u je  s ię  o społecznym znaczeniu tego procesu oświatowego, a le  mało ukazuje s ię  prac teo rety czn y ch  w tym z a k r e s ie . ’»V 1959 r ,  teo retyczn e za ło że n ia  sam okształcen ia  form ułuje R .i/roceyń- ski^'^. V.'snowioao wydanie "Zasad sam okształcen ia" W.Spasow- s k ie g o . Na łamach czasopism  ośw iatow ych‘p o ja w la ją  s ię  a rty k u ły  tr a k tu ją c e  o sam ok ształcen iu .

1/ Jesipow  / r e d ./ : S a m o s to ja tie ln a ja  rabota u c s a s z c z ic h s ja . Moskwa 1961. C s tę p .2/ N .K .K rupska j a :  O samoobrazowani j l  /Sbornik/,i.Ioskwa I960 . M in ,K u ltu ry  BSF3R.3/ R .W roczyński: Praca pozaszkolna wśród m łodzieży d o rasta­ją c e j  i  wśród d o ro sły ch . ’.Y: Zarys P e d a g o g ik i, Tom I I ,  Warszawa 1959, s .5 5 9 .



-  31 -Podobną drogę przebyło sam okształcenie » wojskUfleoB niektóre  zjawiska ze względu na ch arak ter wojska m ia łj  o s t r z e j s z y  wyraz. Wpływała ca to możllwośó kierowania czynnościami in te le k tu a ln y m i i  d z ia ł a l n o ś c ią  cfioerów oraz k o n t r o l i  tych  c z y n n o ś c i .  Jednakże poza jednym a r ty ­kułem w " B e l l o n i e " ,  "0 sam okształceniu o f ic e r a "  /1946/, przez 11 l a t  na łamach czasopism wojskowych nie ukazało s ię  nic  w ię c e j  na ten temat. Nie oznacza t o ,  że oficerow ie nie u p ra w ia li  sam okształcenia w tym o k r e s ie .  Wręcz odwrot­n ie ,  był to Okres bardzo burzliwego rozwoju samokształce­nia wokół zagadnień id e o lo g ic z n y c h ,  p o l i t y c z n y c h  ^i ,eko?jo- micznych oraz spraw związanych z pracą o f i c e r a . N a  żywe procesy samokształceniowe wpływała ówczesna s y t u a c j a ,  w j a k i e j  znajdow ali s ię  o f ic e r o w ie .  Zmuszała ona ich  do za­j ę c i a  własnego stanowiska w sprawach zasadniczych oraz zdobywania wiedzy p otrze b n e j na zajmowanym stanowisku, ponieważ k ró tk ie  kursy lub szkoły nie dawały t e j  v.iedzy w wystarczającym s to p n iu .Badania d o sta rczyły  danych, które pozwalają s ą ó z ić ,  że s k u tk i  regresu w d z ie d z in ie  sam okształcenia nie zaha­mowały zupełnie p ra k ty k i  w t e j  d z ie d z i n i e ,  a u n iektórych oficerów było ono b a r d z ie j  dynamiczne cd sam okształcenia prowadzonego d z i s i a j .  Przypuszczać n a le ż y ,  że podobna sy­tu a c ja  miała miejsce i  w innych środowiskach naszego spo­łeczeństw a.W o s ta tn ic h  l a t a c h  obserwujemy pewne ożywienie v. d z ie d z in ie  sam okształcenia oficerów,- a s z c z e g ó ln ie  widocz­ne zmiany uwydatniają s ię  na odcinku wykorzystywania teo­retycznych założeń i  badań naukowych w d z ie d z in ie  samo­k s z t a łc e n ia  o f ice rów . Do programów u c z e ln i  i  szkół wojsko­wych, choó nieśm iało je s z c z e ,  a le  konseb\entoie , wprowa­dzane są zagadnienia z opanowaniem teo retyczn ych  założeń
1/ Dane z badań autora t e j  p ra c y .



-  32 -i  metodyki sam okształceD ia ,  ukazują s i ę  akta pormat;«oe Ä t e j  d z i e d z i n i e ,  Sa łamach czasopism >tojskowjoh p ojaw ia­j ą  s i ę  coraz c z ę ś c i e j  rozprawki na temat sam okształcenia o f ic e ró w . Są to na r a z ie  pojedyncze głosy osób z a in te r e s o ­wanych tym zagadnieniem^ a le  s y g n a l iz u j ą  one, że samokształć cenie  oficerów s t a j e  s ię  aktualnym problemem oświatowym. Powstają różnorodne zespoły sam okształcenia -oficerów.Od p ię c iu  l a t  pracu je  i  rozw ija  s ię  in s t y t u c j a  Kół Wiedzy V/oj.skoweJ z centralnym ośrodkiem koordynującym pracę k ół zrze sza Ją cy ch  oficerów i  podoficerów zawodowych.HozwóJ sam okształcenia wśród oficerów ma m iejsce  i  T.' innych arm iach. W jirmii R a d z ie c k ie j  obejmuje ono o f i c e ­rów od n a jn iż sze g o  stopnia do najwyższego.^^Л' ^rmii Amerykańskiej p oja w ia ją  s ię  różne koncepcje ro zw ija n ia  sam okształcenia wśród o f ic e ró w ,iiV Nie.łiczech Zachodnich i s t n i e j e  Toviarzystwo Vt'iedzy V/oj5kov,3j / G e s e l l s c h a f t  fu r  «ehrkunde/. Obejmuje ono o f i c e ­rów służby czy n n e j,  oficerów rezerwy i  w s ta n ie  spoczynku, posiada swoje agendy we w szystkich w ażniejszych m iastach XHP. Towarzystwo to wydaje m ie s ię c zn ik  "Wehrkunde",Foy.yższe dane św iadczą, że sam okształcenie oficerów s t a j e  s ię  istotnym problemem w doskonaleniu kadry współ­czesnych a r m ii ,  że s t a j e  s ię  ono zagadnieniem współczes­n o ś c i . 5 .  Aktualna s y tu a c ja  w d z ie d z in ie  sam okształ­cenia  oficerów7/spółczesny okres,  nazywany c zę s to  okresem d r u g ie j  re w o lu cji  przemysłowej, o b f i t u j e  w dynamicsoe przemiany w sposobie p r o d u k c j i ,  w życiu  społecznym, nauce 1 t e c h n ic e ;  stwarza nowe zadania w d z ie d z in ie  ośw iatow ej. Wychowanie współczesnero człowieka musi zmierzać w kierunku p rzy g o to -
1/ R ,M alinow ski; 0 problemach wychowania w wojsku. Ż o łn ie rz  Wolności 1962, nr 124«2/ L .T r u s c o t t  I I I :  Frograim sa m o k szta łce n ia .  ’Wojskowy P rze­gląd Zagraniczny 1962, nr 4 .
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« a o ia  do ż;vcia к oow;yoh warunkach oraz do samodzielnego myślenia i  d z ia ła n ia  w konkretnej s y t u a c j i  sp ołe czn e j i  ■ zawodowej. Poziom nauczania w szkołach  i  u c z e ln ia c h  roś» n i e ,  nauka wkracza w każdą dzie d zin ę  naszego ż y c i a ,  rozwój nauki i  t e c h n ik i  powoduje, że t o ,  co d z i s i a j  nowoczesne. Ju t r o  j e s t  już p r z e s t a r z a ł e .  Ta o k o liczn ość  st\.arza nową s y tu a c ję  w d z ie d z in ie  k s z t a łc e n ia  o f ic e ró w . W t e j  s y t u a c j i  "proces k s z t a łc e n ia  . . .  powinien trwać przez ca łe  ż y c ie  wiązać doświadczenia i  praktykę ze stałym samokształceniem, budzeniem przeżyć in t e le k tu a ln y c h  i  uczuciowych, pogłę­bianiem stosunku do aktualnych zagadnień ż y c i a " .K s z ta łc e n ie  przez c a łe  ży c ie  nie może być w p e łn i  realizowane w systemie szkolnym, ponieważ oznaczałoby tc  związanie je d n o s tk i  na s t a ł e  z ja k ą ś  formą k z s t a ł c e n i a .Z d r u g ie j  s t r o n y ,  potrzeby je d n o s tk i  1 j e j  praca : Hywidua—  l i z u j ą  s i ę ,  00 nie zawsze mogą uwzględniać programy s z k o l­n e . Natomiast sam okształcenie -  zindywidualizowana forma k s z t a łc e n ia  s i ę  -  s t a j e  s ię  konkretną i  praktyczną metodą doskonalenia osobowości przez c a łe  ż y c i e .  Ta właśnie oko­l ic z n o ś ć  powoduje, że sam okształcenie nabiera doniosłego znaczenia społecznego oraz sp rzy ja  jego rozwojowi na całym ś w ia c ie .  Urasta ono do sam odzielnej formy oświatowej, która ma s p e łn ić  we współczesnych warunkach określone za­d a n ie .  Sam okształcenie ukazuje s i ę  zarazem jakc proces żywy i  dynamiczny, ś c i ś l e  powiązany z potrzebami indywi­dualnymi i  społecznymi.Zaniedbania na tym odcinku da ją  o scb ie  zna.ć i  stwae r z a j ą  w iele  kłopotów politykom i  oświatowcom, ja k  również indywidualnym samoukom. P ojaw iają  s ię  głosy wzywające do przywrócenia w łaściw ej rangi te :iiu procesow i, ".»'ielki c z a s ,  żeby podjąć poważne s ta ra n ia  o ourodzenie sam okształcenia .^^1/ R.W roczyński: Praca pozaszkolna wśród młodzieży dorasta­j ą c e j  i  wśród do rosłych . W: Zarys p ed agogik i .  T . I I ,  Warszawa 1959, s .5 4 1 .2/ K.Wojoiechowski: Wyrabianie naukowego poglądu na świat . przez s a m ok szta łce n ie .  'Wiedza i  Życie 1957, nr 7 ,  S.419«
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Podejmowane są w t e j  d z ie d z in ie  d e o j z je  na forum p a r t y j ­nym i  państwowym. X I  Plenum КС PZPR p odjęło  uchwałę o wpro­wadzeniu studiów podyplomowych, których zadaniem hędzie stworzenie warunków dalszego rozwoju absolwent^“ wyższych u c z e l n i  w k ra ju  celem aktu alizow an ia  przez nich  posiadan ej w iedzy . ” Rząd powinien opracować konkretny program rozwoju różnych form studiów podyplomowych, o k r e ś la ją c  w tym zakre­s i e  nadanie M in .Szkoln ictw a Wyższego i  innych resortów*'^'^.Okazuje s i ę ,  że wyższe u c z e ln ie  te ż  zaniedbały zadania przygotowania swych absolwentów do sam okształcenia po opusz­czeniu u c z e l n i ,  a p r z e c ie ż  w stosunku do n ich  aktualne ■jest przede wszystkim zadanie k s z t a łc e n ia  s ię  przez całe  ż y c i e ,  ponieważ oni s t o j ą  na pierw szej l i n i i  nowoczesnoś­c i .  Ta uwaga odnosi s i ę  w p e łn i  także do absolwentów wyż­szych u c z e ln i  wojskowych.Z powyższych rozważań wynika, że tradycyjn y  typ samo­k s z t a łc e n ia  za n ik a ,  a. tworzy s i ę  typ nowy, ju ż  nie s k ie r o -  v.any jedynie  na zdobywanie wiedzy s z k o l n e j .  Dziś przed oficerem  wyłania s ię  zagadnienie jego st03UDku_.d,o - id e i ,  poglądów p o l i t y c z n y c h ,  do w iedzy, zawodu, u m ieję tn o ści stosowania posiadan ej wiedzy, sam odzielności i  aktywności s p o łe c z n e j .Sam okształcenie oficerów w d z i s i e j s z y c h  warunkach j e s t  przedłużeniem k s z t a łc e n ia  z in s ty tu c jo n a liz o w a n e g o .  Obejmuje ono prawie w szystkich  oficerów -  s t a j e  s ię .p ow ­szech n e. Skierowane j e s t  na k ształtow an ie  c a ł e j  osobowości o f i c e r a ,  a nie ty lk o  na wiedzę / j a k  to miało m iejsce  w p r z e s z ł o ś c i / ,  ponieważ wraz ze zmianami w ż y c iu ,  nauce i  pracy -  musi ulegać zmianie również osobowość o f i c e r a .We współ''zesnyoh warunkach rozw ija  s i ę  w k ra ju  i  w wojsku tzw. sam okształcenie kierowane. J e s t  to zmodyfi­kowana forma k s z t a łc e n ia  d o ro s ły c h .  Polega na tym, że
1/ X I  Plenum КС PZPR. Książka i  Wiedza, Warszawa 1963, s .45 ,
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ucBącj s i ę  p o zo sta je  pod opieką personelu pedagogicznego, otrzymuje szczegółowe programy, wskazówki i  pomoce dydak­t y c z n e ,  jednak program nauczania r e a l i z u j e  sam odzielnie .  Taki ch a ra k te r p o s ia d a ją  również wszystkie formy nauczania korespondencyjnego. Z ruchem sam okształcenia związane j e s t  ś c i ś l e  tzw, nauczanie programowane. "Terminen tym oznacza s ię  d z iś  sw oistą  technikę indywidualizowania nauczania, p o le g a ją c ą  na zastosowaniu sp e cja ln y c h  środków, d z ię k i  którym uczący s ię  k o n tro lu je  tQk rozumowania i  poprawność wniosków. Środkami tymi są maszyny uczące , podręczniki programowane, f i lm y  programoA aoe i t p .  TeV;st programowany, którym posługuje  s ię  uczeń, składa s ię  z pytań, ba które uczeń daje odpowiedź, mając możność sprawdzenia prawidło­wości odpowiedzi.  P odręcznik i do nauczania programowanego mają mleć zastosowanie nie ty lk o  w nauczaniu szkolnym, a le  również w k s z t a łc e n iu  poszkolnym".Sam okształcenia kierowanego i  nauczania p r ogramov.a- nego w n i n i e j s z e j  pracy omawiał nie będę, bo są to odrębne zagadnienia,.  Omówię sam okształcenie oficerów , w którym c e l ,  t r e ś ć ,  k ierunek i  metoda pracy nie za le ż ą  od czynnikov. zew­n ętrzn ych , a od je d n o s t k i ,  która je  uprawia.

1/ H.Wroczyński: Praca oświatow 1955, S .2 2 1 .
Nasza K s ię g a r n ia ,  .rarszawa
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аЪОШ'И ZjiŁCŻZKIi S-ÄiiOKSZTiLCEMIij CFICEHÓW1 .  I^iejsce зашокзe ta ło e a ia  w pracy k u ltu ra  1G0-03V. ia t ov. e jPierwszą prótę wprowadzenia logiczn ego  porsącku i  sy s­te m a ty za c j i  form pracy oświatowej p o d ją ł  J.MuszkD\\s:-;i, u s t a l a j ą c  trzy  podstawowe p c j ę o ia :  1/ typ d z ia ła n ia  otv.ia- towego, 2/ środek d z ia ła n ia  oświatowego, 3/ teren c z i a ł a -  nla oświatowego. W s y s te m a ty z a c ji  t e j  з amoks z ta £ce nie nie*ł ^j e s t  omawlane.'^''D a ls z e j  próty u ś c iś l e n ia  i  s y s te m a ty z a c ji  doiccouje H .R a d liń s k a .  Wprowadza ona p o ję c ie  placówki pracy oświa­towej i  wymienia cztery  k ategorie  plaCOvek: 1/ placoWłOi nauczania zticrow ego, 2/ placówki nauczania indywizualnego, 3/ placówki współżycia wychowawczego, 4/ placuwt:! d o star­c z a ją c e  n a r z ę d z i^ ' .  V.' t e j  k l a s y f i k a c j i  widziiuj placówki sam okształcen ia : poradnie i  c e n tr a le  kursów Korcsponcen- c y jn y c h .Następny krok u c z y n ił  Ryszard V.'rocоу.гзк!. K l a s y f i k a ­c ja  R , ./roczyńsklego zdotyła uznanie w l i t e r a t u r z e  oświato­wej i  stanowi d z iś  podstawę dla rozważań teoretycznycn. w t e j  d z i e d z i n i e .  Stanowi teo re ty czn ą  haze k u ltu ra ln o -o ś w ia ­towej d z ia ła l n o ś c i  w srodowisVrj wojskowym. Podstawą t e j  k l a s y f i k a c j i  j e s t  forma pracy osv.iatov.e j . Oznacza cna "określony rodzaj celowego 1 planowego oddziaływania kul­turalne—oświatowego, zm ierzającego 5o rę z sze rc a n ia  i  po­g łę b ia n ia  procesu w ykształcenia  ogólnego, wzbudoanićzaspokajania zainteresowań kulturalno-ośv. iatowy cb" . 3/

1/ J  .k u s z k o w s k i:  Ż y cie  K s i ą ż k i .  k y d . I I .  ./iecza-Raw oc-ku i -  t u r a ,  Kraków 1951, s . 3 6 3 ‘ / И г - ■■■‘52  ̂ лупагИе u k a za ło  s i ę  v; 1935/36 X . /2/ H. Rad l i  r isk s : Oświata d o r o s ł y c h .  Ludowy I n s t y t u t  Oświaty i  K u l t u r y ,  V/arszawa 1947, s .1 7 9 .3/ R .V .-roczyński: Praca p o z a s zk o ln a  wśród n ło d Ł ie ż y  d o ra s­t a j ą c e j  i  wśród d o r o s ł y c h .  V/; żarys  p e d a g o g i k i .  T . I I ^  , s .  545"
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'Uk'2  ̂ ./агзиа’ла 1964 / p o v .ie l ./ ,  s .8 2 .
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2 .  Poglądy 1 d e f i n i c j e  w zak resie  sam okształceniaW t e r m in o lo g i i  s a m o k szta łce n ia ,  spotykanej w l i t e r a t u ­rze p e d a g o g ic z n e j ,  panuje nieopisany ch a os . Termin "samo­k s z t a ł c e n ie "  Dywa używany jako synonim p o ję ć :  samouetwo, samowychowanie, autodydaktyka, d o k s z t a łc a n ie ,  praca nad sohą, nauka własna i t p .  V» n ie m ie c k ie j  l i t e r a t u r z e  pedago­g ic z n e j  terminy: " S e lh s fb i ld u n g "  i  "S e lh s te rz ie h u n g "  są jednoznaczne. *V r a d z i e c k i e j  l i t e r a t u r z e  terminy "samootira- zowanije" i  "sam owospitaoije" bywają używane zamiennie. Wyłania s ię  potrzeba uporządkowania t e r m in o lo g i i  oraz okreś­le n ia  zakresóe terminów: sa m o k szta łce n ie ,  samouetwo i  s a -mowychov\anie, n a j c z ę ś c i e j  spotykanych w l i t e r a t u r z e .Podobna s y tu a c ja  panuje w definiow aniu sam okształce­n i a .  '-i poglądach na sam oksztaicenie  za z n a cz a ją  s i ę  trzy  grupy. Pierwsza grupę poglądów można nazwać umownie p o g lą ­dem so cjo lo g ó w , üeprezeotuje j ą  m .in .  W .O k iń sk i.  "Proces samoksztalceniov.y /albo k ró c e j  sam okształcenie/ to t y l e ,  co sam odzielne, poddane autokont^^roli, u ra b ian ie  s ię  osob­nika W' celu  o s i ą g n ię c ia  ja k ie g o ś  mniej lub w ię c e j  uchwyt­nego /uświadomionego/ 1 mniej lub w ięcej jasno określonego wzoru / . . . /  osobOY.ości"^'^,kV da ls zych  rozważaniach Okiński stw ie rd za ,  że "pro­ces samokształceniowy stanowi n ie ja k o  syntezę procesów

2/sa;acrzutnego rozwoju i  wychowania". ' Samorzutnym rozwojem nazywa " . . .  p r z e k s z ta łc a n ie  s ię  osobowości danego osobnika w następstw ie d z ia ła n ia  wpływów zwłaszcza ze środowiska • s p o le c zn e g c ,  którym ulega przypadkowo czy dobiera je  roz­myślnie -  i  rozwiązywanie podejmowanych przez niego samo­r z u tn ie  zadań s p o łe c zn o -k u ltu ra ln y c h  bez- dążenia do ura­b ia n ia  s i ę  według mniej lub w ię ce j określonego wzoru oso­bowości".^^ wychowaniem nazywa " . . .  u ra b ia n ie  osobnika
1/ W .O kiński:  Procesy sam okształceniowe. P o ls k i  I n s t y t u t  S o c jo l o g i c z n y ,  Poznań 1935, s .3 4 .2/ Tamże, s .5 8 .3/ Tamże, s .3 7 .



-  39 -przea ja k ie g o ś  inójw ldualoego wychowawcę według pewnego wzoru, zwykle wyznaczonego mniej luh w ięcej bezpośrednio przez środowisko i  realizowanego ze względu na środowls- k o"^ / . Główny akcent położony j e s t  t u t a j  na r e a l i z a c j ę  wzoru osobowego, określonego przez środowisko. Prawdopo­dobnie O kiński rozwinął pogląd F .Z n a n ie c k ie g o ,  sformuło­wany 7 l a t  w c z e ś n ie j . 2/E.Zawacka przyipmuje prawie w dosłownym brą^ieniu s f o r ­mułowanie Okinskiego.^'^ F . Urbańczyk swoje rozważania teo­retyczne prowadzi w oparciu o d e f i n i c j ę  Okińskiego O kińsk i wnosi dość is t o t n y  wkład w dorobek töoretyczny z dziedziny  s a m o k szta łce n ia .  Cenną wartość stanowią jego rozważania wokół psycho-społecznych procesów i  z ja w is k ,  występujących w sam ok ształcen iu . T raktu je  on samokształ­cenie jako s z e r o k i  i  złożony proces sp ołeczn y .Niektóre jednak poglądy wyrażane przez W.Okińskiego są nie do p r z y ję c ia  lub wymagają w y ja ś n ie n ia .  Nie można p r z y ją ć  t e o r i i  wzorów osobowych w p o ję c iu  Znan ieckiego, j a k  to czyn i O k iń s k i .  Sam okształcenie je d n o stk i  z o s ta je  sprowadzone do naśladownictwa 1 przystosowania s ię  do środow iska. Natomiast współczesna pedagogika zakłada nie przystosowanie s i ę  do środowiska, le c z  rewolucyjne prze­k s z t a ł c e n ie  środowiska i  s i e b i e  samego zgodnie z p o tr ze ­bami społecznym i.Samorzutny rozwój O kiński nazywa elementem samokształ­c e n i a .  Potoczna obserwacja i  badania nie potw ierd zają  t e j  t e z y .  Znane są  f a k t y ,  że samorzutne wpływy środowiska nie z m ie n ia ją  złych  cech a n i  nie deformują dobrych. Pozytywna osohowośó, która przypadkowo z n a la z ła  s ię  nawet na czas
1/ Tamże, s .3 4 .2/ "Dobrowolne s t a r a n ia  aby własną osobowość upodobnić do pewnego wzoru,nazywa s ię  ogólnie  sam okształceniem ". S o c jo lo g ia  Wychowania. T . I I ,  Warszawa 1928, s.127.3/ E.Zawacka: Uwagi o te r m in o lo g i i  sam okształceniow ej.Oświata Dorosłych 1959, nr 5, s .2 8 2 .4/ F .U rbańczyk ; Praca samokształceniowa ucznia szkoły  kores­p on d e n cyjn e j .  PZWS, Warszawa 1959.
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dłuźsB j « środowisku p r s e s t ę p c E ja ,  Bacłiowuje posiadaną osobowość. W zdrottjm środowisku nie  s a l e o l ą  s i ę  samorzut­nie oechj osobowe negatywnej j e d n o s t k i ,  k tóra  w nim prze­bywa. Drugim elementem sam okształcenia  j e s t  -  według Okińsklego -  wychowanie, k tóre ta k  formułowane nlozym nie ró żn i  s i ę  od wychowania pod kierunkiem n a u c zy c ie la  -  wycho­wawcy, a w sam okształceniu chodzi p r z e c ie ż - o  samowychowanie, o autonomię^* a nie o heteronom ię. W tym %iiejscu pogląd Okińsklego ujawnia pewne niekonsekwencje teo re ty czn e  1 p ra k ty c zn e .I n a c z e j  pojmują sam okształcenie  p sychologow ie.V/edług B a le y a ,  j e s t  to " . . .  ro d za j wpływu na s ie b ie  samego, który n o si nazwę sa m o k szta łc e n ie ,  a i j^ ję c iu  szerszym samo­wychowanie, przygotowuje i  wyrabia naszą zdolność kierowa­nia samym sobą, sam będąc ju ż  poniekąd jego form ą". Samowychowanie j e s t  tu pojęciem  szerszym, a sam okształce­nie j e s t  jedną s d z ie d zin  samowychowania. W konsekwencji rozważań Baley mówi, że "współczesna p sych o lo g ia  podkreśla konieczność zwrócenia uwagi na całościowy c h a ra k te r  oso­bowości i  uwzględniania go tam, gdzie  j e s t  przedmiotem badań i  poczynań praktycznych"^'^. Pomija Op jedn ak , lub prawie pom ija ,  w iedzę, która  zajmuje poważne m iejsce w osobowości człow ie k a . Praybllżony pogląd re p re ze n tu jeJ .O c h o r o w ic z ,  który stwierdza wręcz, że "o charakterze  c le  decyduje w iedza, a t a k ie  ce c h y ,  ja k  u czu cie  1 wola"^^W ujmowaniu sam okształcenia  przez psychologów na czoło  wysuwane są procesy wewnętrzne. Bardzo mocno pod­k r e ś l a  s ię  znaczenie s i ł  wewnętrznych, które  rzekomo » z ia ­ła  j ą  w człow iek u . Thorndike uważa, że rozwój umysłowy j e s t1/ S .B a l e y :  Drogi samopoznania. Kraków 1947, s.137.2/ S .B a l e y :  Osobowość. Lwów 1939  ̂ s . 7 .3/ J .O c h o ro w ic z :  O k s z t a łc e n iu  własnego c h a ra k te ru .Warszawa 1907, s .2 2  / "c h a ra k te r"  u Ochorowicza to  ca ła  osobowośó/.



-  41 -sponodowanji d e la ła c ie m  s i ł  n efiD ętrzcjcli ,  a c a j o n i k i  aei»- nętrane /szkoła/  mogą ten rosv»ó3 t j l k o  p r z y s p is s z jć .^ ^P r z y ję c ie  poglądu o d z ia ia o iu  s i ł  wewnętrzcych, które » y zo a o z a ją  rozwój czło w ie k a , moie p rzy n ie ść  duże szkody praktyce p e d a g o g ic z n e j .  Przyjmując ten p o g ią ć ,  należałoby główny w ysiłe k  w k s z t a łc e n iu  i  samokształceniu skierov.afi na odkrywaaie, szukanie i  wyzwalanie " ty c h  s i ł " .  Kie ne­gujemy i s t n i e n i a  wrodzonych zd oln ości i  u m ie ję tn o ś c i ,  a le  1 t ą  wrodzone zd o ln o śc i  trzeba doskonalić  i  wspomagać przez celowe oddziaływanie na Je d n o s tk ę . Człowiek nie zdobywa wiedzy i  dyspozyc-Jl p sychicznych samorzutnie lub na skutek d z ia ła n ia  nieok reślon ych  s i ł  wewnętrznyC.., l e c z  musi uczyć s i ę  sam wytrwale i  system atycznie z różnych ź r ó d e ł ,  musi poznavvac zjawiska i  ś w ia t ,  doskonalić  swoje cechy osobowe według wymagań e p o k i ,  w k t ó r e j  ż y j e .  Problem powyższy wymagałby szerszego omówienia.Pedagodzy o k r e ś l a j ą  sam okształcenie s z e r z e j ,  widzą konieczność doskonalenia c a ł e j  osobowości.  l.iimo zgodności w zagadnieniach o gólnych , w tym zakresie  są Jednak znacz­ne ró żn ice  między poszczególnymi teoretykam i, Jedni uwy­p u k la ją  znaczenie wiedzy i  sposoby J e J  zdobywania, a dru­dzy dyspozycje p s y c h ic z n e ,  ich  kształtow anie i  d z ia ła ln o ś ć  człowieka* . 'M.Librachowa uważa, że "samouctwo polega na sam.odeiel- • nym uczeniu s i ę ,  na przyswajaniu i  utrwalaniu wiadomością s a m o k szta łce n ie ,  to samodzielne zdobywanie wyrobienia umysłowego, ćw iczenie różnych d y sp o zy cji  umysłowych, zdol­n o ści ob s e rw a c ji ,  skupienia  uwagi, um iejętn ości porównywa-2/o i a ,  wnioskowania i t p . "  ' Podobne stanowisko zajmujeK .W oJclechow ski; "Sam okształcenie dotyczy pracy nad własnym
1/ E . Thorndike: Uczenie s ię  d o ro słych . PZV.'S, Warszawa 1950, s .  200.2/ M*Llbrachowa: Wskazówki w samokształceniu i  w samouctwie dla kandydatów na n a u c z y c ie l i  ZUP. Katowice 1946, s . 7 .
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roBwoJem umjsłowjm, ćiiicBeola ró żojch d j s p o z j c J i  umjsło— 
wych, moralnych, e s te ty c zn y c h , Samoucturo m ś  spronadza s ię  
do samodzielnego uczenia s i ę ,  do p rzy sza Ja n ia  i  utrivalania  
wiadomości i  u m i e j ę t n o ś c i " .^  Zbliżony pogląd reprezentuje  
N . Krupska w swych rozprawach "0 samoobrazowaniJi", z tym 
że akcentuje ona świadomość p o l it y c z n ą  i  związaną z  nią  
d z ia ł a ln o ś ć .^ ^

Wyżej wymienieni teoretycy nie wyodrębniają samowycho­
wania, mają na uwadze głównie k s z ta łc e n ie  władz umysłowych. 
Pogląd ten Je s t  słuszny w odniesieniu dc samouctwa, a le  
zbyt jednostronnie traktu je  sam okształcenie.

Niektórzy u s i ł u j ą  skierować samokształcenie na roz­
wiązywanie problemów napotykanych w życiu  i  p ra c y .  
V/.Spasowski uważa, że "Samokształcenie / . . . /  polega na 
samodzielnym stawianiu i  rozwiązywaniu zadań koniecznych,  
bo wypływających z odczuwalnej natury i  uświadomionych 
potrzeb życia  osobnika".^/ Radlińska określa samokształce­
nie Jako "urabianie s ię  wszechstronnie i  harmonijnie,  
ćwiczenie swoich zd olności i  sprawności, uzupełnianie bra­
ków, żeby żyć p e ł n ie j  i  l e p i e J " .^ ^

W powyższych sformułowaniach odczuwa s ię  subiektywne 
tendencje autorów. Spasowski był działaczem oświatowym 
i  aktywnym wychowawcą młodzieży. Radlińska była oddana 
bez re szty  d z ia ł a ln o ś c i  oświatowo-opiekuńczeJ.  Z obu tych  
sformułowań wyłania s ię  pragnienie naprawy i s t n i e j ą c e j  
s y t u a c j i  przez chęć pobudzania do aktywnej d z ia ł a ln o ś c i  
s p o ł e c z n e j ,  przez samodzielne rozwiązywanie napotykanych 
tr u d n o ś c i .

samokształcenia. M . i r c t .  Warszawa

4/ H.Radlińska: Książka wśród ludzi. Sn.Ŵ d Światowid Warszawa 1946, s,326. P̂'̂ yâ owiatowid,
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I . Baranowska traktu:)e  s a m o k s z ta łc e n ie  jak o  k s z t a ł t o ­wanie c a ł e j  osobowości ." Je d n o c z e s n e  k s z t a ł c e n i e  i  w;ycho— wanie s i e b i e )  s t r o n a  umjsłowa) duchowa) a \г zn acznej mie­rz e  i  f i z j c s n a  czło w ie k a  i n t e g r a l n i e  p o d le g a  przemiaoOBi dokonywa s i ę  stopniowo i  s t a l e  budowa / n i e r a z  przebudowa/ c a ł e j  o s o b o w o ś c i"^ ^ ,N . i .R u b a k i n )  dokonując a n a l i z y  procesów sa m o k s zta łc e ­n i a ,  dochodzi do w n iosku , że j e s t . o n o  s y n t e z ą  c zy n n o ś c i  1 wysiłków z a l e r z a j ą c y c h  do rc e w ią s a n ia  napotykanych w ż y c iu  problemów, B adzl każde za g a d n ie n ie  sa T iC S zle ln le  ro z ­p a t r z y ć  ze w s z y s t k i c h  s tr o n  przy u w zg lę d n ie n iu  w s z y s tk ic h  o k o l i c z n o ś c i , ^ 'Sprow adzenie s a m o k s z ta łc e n ia  do s y n t e z y  wysiłków wprowadza nowy c z y n n ik  do te g o  p r e c l e  .iU, w iąże s a m e k s z ta ł -  c e n ie  z ż y c ie m . Samßk sk u p ia  c a ły  w y s i ł e k  na ty c h  zagadnie­n i a c h ,  k tó r e  s ą  mu a k t u a l n i e  p o tr z e b n e ,  l.Iyśl RuV. • k in a  b y ła b y  c e n n i e j s z a ,  gdyby d o ty c z y ła  nie metody s a m o k szta ł­c e n i a ,  a t r e ś c i  i  je g o  i s t o t y .Nowe e lem en ty  p ojęciow e i  t e r m i n o l c g i c z s e  wnosi d e f i n i c j a  R .W r o c z y ń s k ie g o ,  "P r z e z  s a m e k s z ta łc e n ie  rozumiemy n ie  t y l k o  p r z y s w a ja n ie  w ie d zy , a le  i  k s z t a ł t o w a n ie  d o j r z a ­ł e j  postawy ż y c i o w e j ,  o p a r t e j  na oaukov.ych podstaw ach.'w takim  u j ę c i u  s a m o k s z ta łc e n ie  j e s t  s y n t e z ą  procesdv, s a a c -  uctwa 1 samowycnowenla. Samouctwem nazywamy sam odzielne zdobywanie wiadom ości i  s p ra w n o ś c i ,  samowychowaniem zaś -  sam odzielne  k s z t a ł t o w a n ie  d y s p o z y c j i  p s y c h ic z n y c h  i  cech  c h a r a k t e r u " .^ ^

1/ T.Baxanov.ska: S a m o k s z t a łc e n ie .  S n c y k lo p e d ia  wychowania. Nasza K s i ę g a r n i a ,  Warszawa 1939, s . 6 9 3 ,2/ N ./ .R u b a k i n :  Pisma к C z i t a t i e l j a m  o s a m o o b ra z o w a n iji ,  I z d ,  N.'Ä'. K arbasD ikow a, P ie tr o g r a d  1919, s . 61 -6 2 .3/ R .V ,'roczyński:  h’ychowanie r o z a s z k o ln e  m łodzieży  d o r a s ta ­j ą c e j  1 d o r o s ł y c h .  \7.: Z a r y s  p e d a g o g i k i .  V.'ydanie I I .Tora I I .  PYilJ, V.axszawa 1962, s .4 8 5 .
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Powyższe sformuZonaole rd żo l  s ię  w z a s a d o lc z ;  зрозбЪ od poglądów ju ż  p re y to c zo D jc h .  W odmlenoj sposób potrak­towane z o s t a ł ;  w nim i s t o t ą  i  t re ś ó  sam okształcenia* Poprzednie d e f i n i c j e  upatryw ał; i s t c t ę  sam okształcenia  

w samodsielnjm zdobywaniu w iedzy, inne w rozwiązywaniu zadań koniecznych w ż y c iu ,  je s z c z e  inne mówiły t y lk o  o kształtow an iu  c h a ra k te ru .  R.V/roceyński sprowadza samokształ* c en ie  do syntezy procesów samouctwa i  samowychowania.Synteza ta ró żn i  s ię  od syntezy Rubakina i  co innego ob ej­muje. Rubakin mówił o s y n te z ie  zdobywanej w iedzy.R.Wroczyński mówi o s y n te z ie  procesów. Synteza procesów samouctwa i  samowychowania zapewnia wszechstronny rozwój osobowy j e d n o s t k i .  Z o s ta je  tu wyeliminowana jednostronność/ która występoY.ała w poprzednich sformułowaniach.W d e f i n i c j i  t e j  terminy: sa m o k szta łc e n ie ,  samouctwo i  samowychowanie nie są  synonimami^ otrzymują one swoje zakresy: sam okształcenie  j e s t  pojęciem szerszym  od saraouc- twa i  samowychowania, te dwa o s t a tn ie  są podzakresami sa­m o k szta łce n ia .3 .  D e f i n i c j a  sam okształcenia oficerówPo zapoznaniu s i ę  z różnymi poglądami na temat samo­k s z t a ł c e n ia  i  b io rą c  za podstawę d e f i n i c j ę  R.Wroczyńskiego oraz otrzymane wyniki badań -  można zdefiniow ać sam okształ­cenie  oficerów n a stę p u ją co : Sam okształcenie oficerów  to synteza procesów samouctwa i  samowychowania, uzu p ełn ian ie  i  ro zs ze rz a n ie  k s z t a łc e n ia  z in s ty tu c jo n a lizo w a n e g o ,  samo­d z ie ln e  doskonalenie osobowości o f i c e r a ,  zgodnie z a k t u a l­nymi potrzebami indywidualnymi, społecznymi i  zawodowymi. Samouctwem nazywać będziemy samodzielne procesy poznawcze, dotyczące strony in t e l e k t u a l n e j  o f i c e r a ,  jego u m ie ję tn o ś c i  i  spraw ności.  Samowychowaniem natomiast -  samodzielne procesy skierowane na k ształtow an ie  postaw, zasad moral­nych, etycznych i  e s te ty c z n y c h ,  d y s p o zy c ji  i  cech charak­t e r u .



-  45 -PosBOzególDe ozZonj poitjższego sformułowania wymaga­j ą  omówienia 1 u z a s a d n ie n ia .Syntezę procesów samouctwa 1 samowychowania rozumieć należy n ie  jako sumę tych procesów, a le  symbiozę dwóch procesów., w wyniku czego powstaje jakośclow©. nowy pro­c e s ,  obejmujący c a ł ą  osobowość. Z powyższego wynika, że w sam okształceniu w ystępują trzy  różne zakresowe i  ja k o ś c io ­wo p ro c e s y .  Procesy samouctwa i  samowychowania warunkują proces sa m o k s zta łc e n ia ,  jego zakres i  t r e ś ć .  Zakresy pro­cesów samouctwa i  samowychowania powinny być jakościowo równe, ponieważ współczesna s y t u a c j a ,  w j a k i e j  znajduje s i ę  o f i c e r ,  w równej mierze wymaga od niego rozwiniętego in t e l e k t u  1 d y s p o z y c ji  p s ych iczn y ch , które w sumie okreś­l a j ą  jego osobowość, k t ó r e j  k s z t a ł t  nadaje -  będący syn­te z ą  tych  dwóch procesów -  proces sam ok ształcen ia .U zu pełnianie  i  ro zsze rza ołe  k s z t a łc e n ia  z i n s t y t u c jo ­nalizowanego oznacza , że sam okształcenie nie j e s t  oderwane od ogólnego systemu oświatowego, l e c z  wchodzi w ten sys­tem, j e s t - j e g o  przedłużeniem i  dopełnieniem. Spełn ia  te f u n k c j e ,  k tórych  inne formy oświaty dorosłych s p e łn ić  nie mogą. Wyrażenie " ro z s ze rza n ie  k s z ta łc e n ia * » o z n a c z a , że sam okształcenie  n ie  j e s t  ty lk o  kierunkowym przedłużeniem, a le  i  rozszerza  jego zak res .Użyłem świadomie terminu "d o sk o n a le n ie " ,  a nie k s z t a ł ­towanie osobowości,  ponieważ d o sk on alić  oznacza "czy n ić  cora z lepszym, doskonalszym, doprowadzić do do skon ało ści ,  u le p s z a ć ,  popraw iać" .  V/ tym o k reślen iu  są zawarte wska­zania dla oddziaływania na s i e b i e ,  t r e ś c i  odpowiadające i s t o c i e  sa m o k szta łc e n ia ,  ponieważ samokształcenie pojawia s ię  u osobnika o ju ż  ukształtow anej lub względnie u k s z ta ł­towanej osobowości. Samouk doskon ali  j ą ,  u le p s za ,  poprawia.O kreślenie  "osobowości o f ic e r a "  ma eliminować jednos­tronność sa m o k szta łc e n ia .  Nakazuje o b ję c ie  samokształceniem w szy stk ich  cech 1 d y sp o zy cji  osobowych, zaangażowanych w ży ciu  i  - Z i a ł a l o o ś c l  je d n o s t k i .
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Dalsee o k r e ś le n ie  d e f i n i c j i  sam okształcenia  wskazuje na konieczność ak tu alizow an ia  wjsiłków v, t j a  za k re sie  w z a le ż n o ś c i  od zm ieniających s i ę  potrzeb indyw idualnych, ■^połocznych i  zawodowych. Posiada ono je s z c z e  .1 tę z a le ­t ę ,  że przedłuża a k tu aln ość  t e j  d e f i n i c j i ,  bo uwzględnia zmieniające, s ię  p o trze b y , a tym samym wiąże j e  ze s t a l e  zmieniającym s i ę  życiem i  pracą o f i c e r a .iżeby sam okształcenie  było « p raktyce rozszerzaniem k s z t a łc e n ia  z in s ty tu c jo n a liz o w a n e g o ,  musi n a s tą p ić  prze­mieszczenie s ię  procesów: na m iejscu k s z t a łc e n ia  powinno pojawić s ię  s a m o k szta łce n ie ,  na m iejscu  nauczania -  samo- uctwo, a m iejsce  wychowania z a ją ć  winno samowychowanie, akcja  p rzen osi s ię  z k s z t a łc e n ia  na sam ok szta łce n ie .Rolę szkoły  przejm uje na s ie b ie  o f i c e r .P r z e ję c ie  zadań k s z t a łc e n ia  s ie b ie  stwarza dość skom­plikowaną s y t u a c j ę .  Osoba uprawiająca sam okształcenie  s t a j e  s ię  dla s ie b ie  jednocześnie  uczniem 1 n au czycie lem , wychowankiem i  wychowawcą. W p raktyce mają m iejsce  wza­jemne powiązania pomiędzy procese.a samouctwa i  samowyohc- w a s ia .  Samouctwo bywa czę s to  związane z nauczaniem, samo­wychowanie z wychowaniem, sam okształcenie  z k s z ta łc e n ie m . Powiązania te z a le ż ą  od s y t u a c j i ,  w j a k i e j  znajduje  s ię  je d n o s tk a ,  j e j  sam odzielności oraz potrzeb sam okształce­niowych. 4 .  Drogi samokszta-łcenlaZ d e f i n i c j i  wynika, że celem sam okształcenia j e s t  doskonalenie osobowości o f i c e r a .  Do tego c e lu  prowadzą dwie drogi : i /  sam okształcenia indywidualnego, Е/ samo­k s z t a ł c e n ia  zespołowego. "Sam okształcenie może s ię  r e a l i -  zov\ać w pracy i n d y w i d u a l n e j  tak  zwanego samc- uctwa, kiedy jednostka sam odzielnie i  w toku w łasnej pracy rozszerza  swoje wiadomości i  p ogłęb ia  swój stosunek do różnych zagadnień ż y c ia  i  wiedzy, bądź te ż  pracy w zespole
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łąceąc;m  l u d z i  o uspćlD^oli zaiDteresouaolacliy u s l ł u j ą c j o h  zalDtezesowaola t e  zaspokoić «зрбХо^ш nv^siZkiem. Zazwyczaj te  dwie formj sam okształceoia  są z e  s o b ą  ć ę i ć -  l e  p o w i ą s a n e  /p odk reślen ie  -  S . L . /  ü c z e s t n ic -  teo  w zespole samokształoeDiowjm związane j e s t  z indywidual­ną p ra cą  samokształceniową w szystkich  uczestników z e s p o ł u " ^Sam okształcenie  zespołowe nie z a s tą p i  samokształce­nia  indywidualnego, a l e  może je  wzbogacać, rozszerzać i  u ła t w ia ć .  Z  tego t e ż  względu te  dwie formy samokształcenia są  ś c i ś l e  ze sobą powiązane.i .  Sam okształcenie  indywidualne a/ Rozwój procesów sam okształceniaProces sam okształcenia  u poszczególnych jednostek nie pojawia s ię 'o d  razu w d o j r z a ł e j  fo rm ie ,  le c z  przecho­d z i  dość długą drogę rozwoju. Można wyróżnić trzy okresy rozwoju procesów sam okształcenia  u poszczególnych jednos­t e k .  Okres pierwszy ch a ra k te ry zu je  s ię  tym, że przeważają tu procesy k s z t a ł c e n i a ,  p o ja w ia ją  s ię  z a lą ż k i  czynności sam odzielnych, a le  są one przez jednostkę nieuświadamiane. . J e s t  to  okres szkoły podstawowej.W drugim ó k re sle  p o ja w ia ją  s ię  wyraźne procesy samo­k s z t a ł c e n i a ,  następuje  równowaga k s z t a łc e n ia  i  samokształ­c e n i a ,  a c z ę s to  przewaga sa m o k szta łc e n ia .  J e s t  to okres szko ły  ś r e d n i e j ,  szkoły  o f i c e r s k i e j  i  studiów na wyższych u c z e l n ia c h .  iOkres t r z e c i  ch a ra k te ry zu je  s ię  tym, że przeważają tu procesy sa m o k szta łc e n ia .  Ze względu jednak na złożoność n ie k tó ry ch  d z ie d zin  wiedzy -  jednostka dla ic h  poznania k o r zy s ta  z n iek tórych  form k s z t a ł c e n i a .
1/ R .W roczyński: V/ychowaoie pozaszkolne . . .  W: Zarys peda­g o g i k i .  T . I I .  V /yd.II .  Р Ш , Warszawa 1962, s .  486.
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Uwzględnienie drogi rozwojowej procesów sam okształce­nia u poszczególnych oficerów posiada doóó is t o t n e  znacze­nie p ra k ty c zn e .  Badania w ykazują, że w ielu oficerów opusz­cza szkoły o f i c e r s k i e ,  a nawet u c z e ln ie  w ok re sie  naras­ta n ia  procesów sam ok szta łce n ia ,  co pociąga za sohą okreś­lone konsekwencje. Nie są oni w s t a n ie  wejśó na drogę sa­m okształcenia i  d a l e j  doskon alić  swojej osobowości.Z n ajdu ją  s ię  w s y t u a c j i  osób rzuconych na głęboką wodę, nie umiejących pływać.Powyższe o k o lic z n o ś c i  powodują,, że sam okształcenie indywidualne j e s t  realizowane w sposób systematyczny lub niesystem atyczn y .b/ Saraokształcenie systematyczneSam okcztałcenie systematyczne ce ch u ją  czynności upo- rządkoy.ane, realizowane według p r z y j ę t e j  zasady. Podejmo­wane prace wynikają z w oli je d n o s t k i .  Następujące po so­b ie  czynności są przewidywane, nie ma niespodzianek i  zaskakujących s y t u a c j i ,  w ysiłe k  j e s t  równomiernie ro z ło ż o ­ny. V/arunkiem sam okształcenia systematycznego j e s t  s a -  ul o p o z n a n i e ,  л tym p ro c e sie  jednostka u s ta la  stan  p osiadania  w za k re sie  wiedzy i  cech osobowych oraz u s ta l a  i s t n i e j ą c e  b r a k i .  "Im głębsze i  t r a f n i e j s z e  pozna­nie s i e b i e ,  im b a r d z ie j  rz e te ln a  samoocena, tym p e ł n i e j ­szą postawę zyskuje praca nad samodoskonaleniem",^^Sam okształcenie systematyczne j e s t  wyraźnie u k i e ­r u n k o w a n e ,  Na wybór kierunku wpływają różnorodne c z y n n ik i :  zawód, za in te re sov .a n ie , w y k s z ta łc e n ie ,  warunki ży cia  i  p ra c y .

1/ S .E a i e y :  Osobowość. Lwowska B ib l i o t e k a  Pedagogicznaj Lwów 1939, S .3 5 .
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O f i c e r  uprawiający system atycznie  saraokształceoie , o r g a n izu je  w a r s z t a t  p r a c y  s a m o k s z t a ł  c e D 1 o V» e j ,  k tć ry  obejmuje własną ■bibliotekę, miejsce p ra c y ,  Przybory äo notcv.ania 1 k r e ś l e n i a .  Ja k o ść  warsztatu pracy wzrasta p ro p o rc jo n a ln ie  óo stanu samokształcenia o f ic e r ó w , W pracy system atycznej występuje s a m o k o n ­t r  o 1 a .  Samokontrola j e s t  procesem Sośó złożonym, złiliśonym do samcpoznanla,  Różne są  c e le  tych  procesów, Sampoznanie prowadzi do rozpoznania nieznanych s f e r  psy­c h i k i ,  a samokontrola zmierza do r e w iz j i  świadomie podej­mowanych czynności samokształceniowych.с/ Sam okształcenie niesystem atyczneTeri^n "n iesystem atyczn e” z o s ta ł  użyty umownie. Rozu­mieć tu  należy czynności nie  u ję te  w system, chaotyczne, żywiołowe, nad którymi jednostka w p e łn i  nie p anu je .Brak tu  k oo rd y n a cji  wysiłków i  planowej p r a c y .Sam okształcenie żywiołowe uprawiają c i  o f ic e r o w ie ,  którzy z różnych względów nie są w s ta n ie  pracować sy ste ­m atycznie; proces sam okształcenia je s zc z e  s ię  u nici; w p e łn i  n ie  rozw‘i o E ' ł .  2 tego te ż  wzglęóu ic h  samokształcenie c h a ra k te ry z u ją  inne zjawiska i  c z y n n ik i .  'Ü samokształceniu niesystematycznym nie występuje w p e łn i  soiĄoznanie . Czynności samokształceniowe są nieukierunkowane. Всзбко pojawia s ię  pian na dłuższy ok re s ,  zamierzenia są krótko­trwałe i  doraźne, wynikające przeważnie z przymusowych s y t u a c j i  codziennego ży c ia  i  p r a c y .  K ierunki pracy i  rodza­je  czynności są bardzo zmienne. Zazwyczaj o f i c e r  nie p o s ia ­da w arsztatu p ra c y ,  ponieważ nie odczuwa pctrzeby twcrseDia go , л1 procesach żywiołowych nie występuje samokontrola, ponieważ są  to czynności przymusowe, które samokontroli nie wymagają.



-  50 -В .  Sam okształceoie cespołoneZespołem sam okształcenia nazjłiiać będzlemj dobrowołne Bsaerzenie oficerów na określony сваз lub trwale w c e lu  okazywania sobie  wcajemnej pomocy przy rorwiązywaniu pro­blemów, mających na c e lu  u zu pełnianie  i  ro zsze rz a n ie  k s z t a łc e n ia  z i n s t y t u e jonaltzoftanego oraz kształtow an ie  cech osobowych członków zesp ołu . O k reślenie  to  wyklucza z naszego pola widzenie te ze sp o ły ,  które nie s p e ł n i a j ą  po­wyższych warunków.Powst^liie zespołów uwarunkowane j e s t  określonymi po­trzebami in te le k tu a ln y m i i  społecznymi danego środow iska.Z tero  względu zespoły n a j c z ę ś c i e j  powstają sam orzutnie.Zasadniczą przyczyną powstawania zespołu sam okształ­ceniowego j e s t  możliwośó u d z ie la n ia  pomocy samoukom indy­widualnym. Pomoc ta  może byó bardzo różnorodna w swej t r e ś c i  i  fo rm ie .1/ Zespół może pomóc w rozwiązaniu tru dn ości w pracy indy­w id u a ln e j .  Prawie każdy -  bez względu na stanowisko, wiek 1 w ykształcenie  -  napotyka tru d n o ści w sam okształ­c e n iu .  I s t n i e j ą  wprawdzie różne pomoce um ożliw iające pokonanie tr u d n o ś c i ,  ja k  s ło w n ik i ,  encyklopedie  lub k s i ą ż k i ,  a le  nie są  one zawsze w y s t a r c z a ją c e .  N a jczę ś­c i e j  samouk t r a f i a  do in n e j  osoby lub grupy osób, po czym| następuje  z zasady wspólne rozwiązanie problemu.2/ Zespół może pomóc r a c j o n a ln ie  gospodarować czasem.Na przestudiow anie dużej p a r t i i  m ateriału  potrzeba k i l k u  d o i .  P o d z ie le n ie  tego m ateriału  pomiędzy członków zespołu lub wysłuchanie p r e l e k c j i  i  wspólne j e j  omówie­nie zmniejsza zużycie indywidualnego czasu i  w ysiłek  poszczególnych jego członków,3/ Często dla r e a l i z a c j i  ja k ie g o ś  zamierzenia potrzebna j e s t  baza materiałowa /nazywając o g ó ln ie / ,  która wymaga \ nakładów finansowych, urządzeń lub l o k a l u .  Dla poszcze­gólnych zainteresowań tech n icznych  potrzeba w a rszta tu ;



-  51 -a ia  modelarzy -  modelarni 1 m odeli,  dla fotoamatoró»-  fo to la b o ra to r iu m  i t p .  IDäy^^idualDie trudno zorgani­zować taką b azę , a zespół organizuje  ją  bez większych t r u d n o ś c i .  Z uwagi na duże znaczenie społeczne tego ro­dzaju  d z i a ł a l n o ś c i  -  zespoły k o r z y s t a ją  z d o t a c j i  pań­stw a.4/ Ułatwia z n a le z ie n ie  u j ś c i a  dla różnego rodzaju za in te ­resowań, których indywidualnie często  zaspokoić nie można.5/ J e d n o s tk i  mniej aktywne, które w oparciu o posiadaną wiedzę i  doświadczenia własne nie p o t r a f i ą  samodzielnie odpowiedzieć na p y t a n ia ,  które im stawia ż y c ie ,  szu kają  poglądów innych l u d z i ,  innych zdań, cudzych doświadczeń. Z n a jd u ją  je  w odpowiadającym j j j  zespole samokształ­ceniowym.Z powyższych rozważań wynika, że mechanizm powstawa­nia zespołu samokształceniowego j e s t  bardzo złożony.0 powstaniu zespołu decydują różnorodne czy n n ik i}  wszystkie jednak wypływają z potrzeb społecznych, zawodowych i  ż y c io ­wych poszczególnych je d n o ste k .Powstawaniu zespołów towarzyszą psycho-spcłeczne z ja w is k a .  Gdy mówimy o zespole jako grupie s p o łe c z n e j ,  to mamy na uwadze nie t y lk o  sumę osób przebywających razem w określonym c z a s ie  ,i m ie js c u ,  a le  również łączące ich  więzy p s y c h ic z n e ,  wspólne c e l e ,  zad ania ,  zainteresowania oraz wspólną p r a c ę .  S .E a le y  mówi: "Obserwacja potoczna poucza n a s ,  że lu d z ie  zajmujący wspólne terytorium wcho­dzą ze sobą. w różnego rodzaju  kontakty i  że wytwarzają s ię  między nimi różnego rodzaju  s t o s u n k i ,  co w r e z u l t a c ie  daje pewną łączn ość  /więś/ z e s p a la ją c ą  ic h  ze sob ą . Cwe kontak­ty  i  s to su n k i mogą być n a jró żn crod niejszego  rodzaju" 1/

1/ S .B a l e y :  Wprowadzenie do p s y c h o lo g i i  s p o łe c z n e j .  PZWS, 'Warszawa I960, s . 6 4 .
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To poę-iąsaoie "^ewcetrsne" sespcłu aośe nieć mole;;1иЪ ЪагЗЕхе;} ś c is i ;?  c h a r a k t e r .  Dc ^rup l u ic o  povtitnaüjch z a l i c E j ć  nośca t a k ie  z fc ic rc v .c ic i ,  kcćre aie •лерс1-s joh zaćari) a s a te r  c ie  T jk cou ja  vvspóin;/Ch c s ^ a c o ś c i .  TroiEą one prupę .ccasov.e,, cp . ucE estoicy  jakiejij? v.;>'ciecB- . k i .  S j t u a c J a ,  ktćre;j s i ę  EDaJćujć*, a is  stv.arsa k o c ie c Ł -  n o ści  accn ie^ szp ch  p07.iąz3ń. i l e  g5vc;.- ta grypa siusiała pozostawać w t a k ia  s k ła d z ie  przes ółuższ;.' okres j u zględnie  « jłO D l ijfOj s i ę  c^akiei wspólne zad ania ,  to więź v-ev.riętrzaa z a c ie Ś D lł e h j  s i ę .  k j c i k a  s t ą d ,  że v.ię:: społeczna danego zespołu z a c ie ś n ia  s ię  z chw ilą  v.vłonieni£ s ię  wspólnego c e lu  i  narodzenia świadomości wsajemae;: r c t i z a h j .  B^v.a c z ę s t o ,  że z luŹDjJCh grup powstają z s s p o ł j  t rw a łe ,  s i l n i e  powiązane. D z ie je  s ię  tak w tedj , .  k i s d j  członkowie lu ź n e j  grupj odnejdują u s ie n ie  nawzaiea wspólne za interesow an ia .
■ Jspólne osie i  wspólne potrzeby powodują powstawanie 

grup zwortjck. Członkowie takich grup są zdolni do v.zajerü'- 
n;/ch poświęceń i  ląc zenia. iłków dla wspólnej sprav.j. 
Panuje wśród nich stiwosfera wzaJeon>ego wj ĉhow;M.-ar;i3  ̂ pxzjy- 
Jaźń i koleżeństwo.Z t e r o ,  co pow iedzieliśm y, wyłania s ię  obraz wycho- i»aT.ozeJ r o l i  zespołów samolwształceniowych. Zespół w pew­nym stopniu  podnosi dyscyplinę swoich członków. Grupy o ousey s p o i s t o ś c i  są sorganisowane. S tru k tu ra  organizacyJna u ł a . . . i £  im pracę i  pozwala w ra c jo n a ln y  sposób realizow ać zaaiereoDs zad ania .  Ka podkreślenie  za s łu g u je  f a k t ,  że w seystkie  władze i  in s t a n c je  w t a k i e j  grupie są  wybierane p rzez j e j  człon now — czę s to  wyłetslają s ię  v; nich przywódcy I d i , usnawenl przez v.s zys t k i c h .  , Są, to przeważnie Jeooo3t.vi o o i l n e j  osobowościj typy w ładcze, p c sia d a ją o e  zd o ln o śc i  wpływania na innych oraz mające zd oln ości orga- a l z a c y J o e .

Przy a n alizie  zespołów saiiiokoztalceoiov.ych należy 
podkreclió, Eo skupiają ooe ludzi podobnych pod wzglądom 
zawodu, zainteresowań, wieku, wykształcenia, warunków pra­
c y , zamieszóLaoia i t p .  W wojsku wiele czynników sprzyja pow­
stawaniu różnego rodzaju zespołów i kół zainteresowań.



CzjfDnl^catr.! wiąćP;C:wr.l i s t n i e j r c e  v.cjsku l:o>e 1 e e s p o j j  s ą :  ройоссе v.aruol:! p r a c j ,  głćv.De s a ć s n ls  i  оЪол1 р 2’«с1 ,  k ie r u n k i  S 9 lo te re so v .a ń . N ie  l e c  s n a c c e r is  j e s t  t e ż  ипшяйи- rov.aoie -  ce-ÄnetrsDj' v^jrac r r c v n a le z n o ^ c i  йс o k r e ś lo n e ;  Srupv s p o ł e c z n e j .  V .r e s c c ie  -  p o c zu c ie  ö p s c r p l i n j ,  ż ; c i e  c l i c r c v . e ,  v.spćlDO praca i t p .  P r c j  umiejętnym v.ykortys t a n iu  "ym lenlODyck ceyncików mo^ą pov"stavv3Ć v. v.ojsku' trv .a le  i  sv.axte ze sp o ły  o o k r e ś lc n y c Ł  k le r u n k a c ł  zalcterc-so^.ań. Rozv.oj t e c h n i k i  v.ojskcy^ej, sapctrstbcv^onlc na a k tu aln ą  v ,iedzę . k o n ie c z n o ś ć  r c z v . i j a n i a  sa^uorcsctałcenia w s z y s tk lc h  oficerÓYi 7.- z a k r e s ie  sakouctv.a l  samöv.ycaO’Aania stv .arŁ3ją  p o trceh ę  i  warunki d la  powstawania zespołów, s a a o k s o t a ł c e -  nlow ych.I s t n i e j ą c e  cespoły  s ą  bardzo rćżncrcdne pod wn-lędesi t r e ś c i ,  zadań i  forra c r g a n i z a c y J o y c h ,  J a k  również .~etcd p r a c y .  Wył-anla się. k o n ie c z n o ś ć  dokonania ;a i:ic-gcś  p o d z i a ł u .  J e s t  to  zad anie  bardzo t r u d n e ,  same u s t a l e n i e  kryteriów  podni-ału k om plik u je  sp ra w ę, ./idzę raożliwcść p t i z i s ł u  I s t ­n i e j ą c y c h  grup DS c e s p o ł  у G i  e t  r  w £ 1 e1 E e s p o ł  у t  r ■., £ ł  e . kimo w ą t p l iw o ś c i ,  j a k i eb u dzi ta  k l a s y f i k a c j a ,  p o sia d a  ona n iew ątpliw e z a l e t y . .J u z  a n a l i z a  w le c i  ł ą c z ą c e j  członkćt. zespołu  w yk a z a ła ,  
t e  zespoły sw-arte i . s t o l e J ą  d ł u ż e j ,  c z ę s to  n ie .  rz e rw a n ie ,  przy czym zwartość e a le s y  c5 zadań z e s p o łu .  Zc p o .staw ę p o d c la ł u  zespołów można p r z y j ą ć :  z-adanie, zw artość zespo­ł u ,  cza s  trv.CiSia i  forray o r g a n i z a c j i  v.cwn^trzne; .  7-o,̂  z i a ł  t a k i  .TiOże po.aćo pravttykom w rocposnawauii: i s t n i e J ą c y c k  o e s p o ł ć s ,  .w idzeniu ic h  p o tr z e b  c r a z  гегорe'.:tpv. rczw cjow ych. ГоЪхе ro zp c z o a n le  wskazać może cdpowiećnie metody pracy z cespołam i o r a z ’ stw orzyć im odpowi-ednie w-arunkl. rod z i a ł  t a k i  u ła t w i  o c a l i s ę  omawlanego problemu oraz nada k ie r u n e k  pracy w tyra caVrrssie.Do grupy zespołów n ie t r w a ły c h  będzie,my z ^ U c z a d  Z e s p o ły ,  k tó ry c h  zadania są  doraźne i  czas  pracy o k r e ś lo n y .  Będą one raniej scipanizow ane 1 lu*-.hiiej p o w ią za n e , a eto n ie k t ó r e  z n ic h ;
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1. Z e s p o ł j  c a y t e l n i o a e  -  s k u p ia ją  d o ro słych , k t ć r a j  słabo e s y t a j ą  słowo drukowane. Są  to praewaśnie absolwenci naucaania początkowego. Celem powstania t a k ie g o  zespołu j e s t  okazanie pomocy w opa- nov.aniu u m ie ję tn o ś c i  c z y t a n i a ,  przygotowanie do r a c j o ­nalnego k o r zy s ta n ia  z k s ią ż e k ,  gazet  i  czasopism .Praca cdbyr.3 s ię  głównie w z e s p o le .  U c ze stn ic y  na ogół nie p ra c u ją  s a m o d z ie ln ie .  Zespół taki i s t n i e j e  około jednego roku. 5dy członkowie zdobędą u m iejętność samo­d z ie ln e g o  c z y ta n ia  -  zespół p r z e s t a j e  i s t n i e ć .2 ,  K o ł a  n a u c z a n i a  k o r e s p o n d e n -  c у j  D e g o -  s k u p ia ją  l u d z i ,  którzy opanowują pro­gram j a k i e j ś  szkoły  w drodze k orespon d ency jn ej .Zespoły powstają w środowiskach, w których  zn ajd u je  s ię  co najm niej k i l k a  osób p rz e r a b ia ją c y c h  program t e j  samej s z k o ły .  Zespół t a k i  powstaje z w o li  uczniów szkoły korespondencyjnej w c e lu  okazywania sobie  pomocy pizy  opanowywaniu t r u d n ie js z y c h  zagadnień , przygoto­wania s ię  do kolokwiów 1 egzaminów. Koło t a k ie  posiada opiekuna, zazwyczaj n a u czy cie la  t e j  s z k o ły ,  k t ó r e j  pro­gram j e s t  p rz e ra b ia n y .  J e s t  on jego doradcą . Bywa t e ż  doświadczonym k o leg ą  i  pomocnikiem, nie  narzuca im swej metody pracy ani nie in g e r u je  w ic h  wewnętrzne sprawy. Zespół p ra cu je  ta k  długo, dopóki jego członkowie n ie  ukończą szkoły3 . K o ł a  s a m o p o m o c y  k o l e ż e ń s k i e j  /przyjmują różnorodną nazwę/ -  s k u p ia ją  uczniów, stud en - . tów, oficerów i  ż o ł n ie r z y ,  którzy  zdobywają wiedzę w j a ­k i e j ś  u c z e ln i  lub ok re ś lo n e j  placówce oświaty d o ro s ły c h .

1/ Dane z: Poradnik d la  zespołów samokształceniowych. Wydawnictwo Związkowe, Warszawa 1952, s , 2 1 .2/ Dane z badań autora t e j  p ra cy .



-  55 -V/ 'viojsku spotykamy t a k ie  koła prey r e a l l s a c j i  progra­mu s zk o le n ia  p o lity c z n e g o  1 ogdlnowojskowego. Są to małe grupki -  przeKsażnle kolegów -  które wspólnie opa­nowują m a te r ia ł  programowy. Celem icb. j e s t  okazywanie pomocy słabszym w nauce. Pracą koła k ie r u je  jećen z ak tyw niejszych i  z d o ln ie js z y c h  uczniów. Czas pracy -  w zasadzie do c h w i l i ■ukończenia szkoły  -  kursu . Gdy s ła b ­s i  uaktywnią s i ę  -  koło zbiera s i ę  r z a d z i e j .Do d r u g ie j  grupy zaliczymy ta k ie  zesp oły ,  których zad ania ,  c e le  i  czas p r a c j  noszą znamiona tr w a ł o ś c i .  Są one również z t e j  r a c j i  b a r d z ie j  powiązane "v;e'%ętrznie".Oto n ie k tó re  z n ich :1 .  K o ł a  z a i n t e r e s o w a ń  -  s k u p ia ją  miłoś­ników j a k i e j ś  d z ie d z in y .  Zespół t a k i  j e s t  już b a rd zie j  je d n o l i t y  i  w yspecjalizow any. Wszyscy jego członkowie p o s ia d a ją  na ogół pewne przygotowanie, każdy przejaw ia trwałe zainteresowanie w tym z a k r e s ie ,  które zespół p o g łę b ia  i  r o z w i ja .  Zadanie koła zaintereso'#i j e s t  dość r o z l e g ł e ;  trudno bowiem u s t a l i ć  granice rozwoju zainteresowań i  s to p ie ń  ic h  p o g łę b ia n ia .  Dlatego czas trw’an ia  zespołu j e s t  n ie o g ra n iczo n y . S ta łe  zadanie zes­połów powoduje p o ja w ia cie  s ię  innych elementów trwałoś­c i .  N iektóre  zespoły p o s ia d a ją  s t a t u t ,  który stanowi podstawę d z i a ł a l n o ś c i  ze sp o łu . 'Vielir z uczestników dysponuje w arsztatam i,  la b o r a to r ia m i ,  b ib l io te k a m i,  ś w i e t l i c ą  1 innymi urządzeniam i, potrzebnymi dla roz­w ija n ia  o k r e ś lo n e j  d z i a ł a l n o ś c i .Podstawą pracy zespołu j e s t  praca indywidualna, nato­miast zagadnienia tr u d n ie js z e  1 wykraczające poza moż­l iw o ś c i  je d n o s tk i  rozw iązuje s ię  w z e s p o le .  Zespół t a k i  j e s t  bardzo s i l n i e  powiązany. Czynnikiem mocno wiążącym są :  amatorstwo i  zamiłowania, możliwość wspól­nego zaspokajania  własnych zainteresowań, wspólna pra­ca oraz świadomość s t a ł e j  p rzy n a le żn o śc i  do zesp ołu . Zespołom zainteresowań czę s to  p etro o u ją  s p e c j a l i ś c i  - z określonych d z ie d z in ,  np. zespołowi artystycznemu patronuje a k t o r ,  radiowemu in ż y n ie r  i t p .
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3 .

K l u b y  r a c j o o s l l e a c j i  1 t e c h -  o i k  i  /'s,’ nojsku koła r a c j o o a l lE a t o r ó « /  -  s k u p ia ją  sp e c j a l l s t ö v ; ,  iAżyaierćn; i  techoikćvi.  Teo r c ä s a j  zespo­łu J e s t  b a r d z ie j  J e d o o l i t y  pod mzględea doboru członków, przygotowania fachowego, z ie d zy  t e c h n ic z n e j ,  stop n ia  zmysłu r a c j o n a l i z a c j i  i  pomysłowości* Zespół teo stawia sob ie  zadanie udoskonalenia urządzeń t e c h n ic z n y c h ,  wy­n a la zc z o ś ć  oraz opanowywanie najnowszej wiedzy t e c h n i­c z n e j .  Zadania te  we współczesnych warunkach są  zawsze a k t u a ln e ,  d la te g o  czas d z i a ł a l n o ś c i  kluhu J e s t  n ieogra­n ic zo n y .  Zespół t a k i  posiada potrzebne dla  r e a l i z a c j i  zadań bogate z a p le c z e ,  Ja k :  w a r s z t a t ,  la b ora to riu m , b ib l i o t e k ę  te c h n ic z n ą ,  własną c z y t e l n i ę ,  f i lm y  oświato­we, fundusze 1 inne potrzebne u rzą d ze n ia .  Klub czę s to  podzielony J e s t  na s e k c j e .Kluby r a c j o n a l i z a c j i  p rzysoszą  duże k o r z y ś c i  sp ołe­czne i  ekonomiczne, c i e s z ą  s ię  uznaniem oraz poparciem zakładów i  p rz e d s ię b io rs tw , przy których i s t n i e j ą .  Zakłady te szeroko pomagają członkom w r e a l i z a c j i  ic h  pomysłów, których c zę sto  sami n ie  b y l ib y  w s t a n ie  zr e a l iz o w a ć .K o ł a  W i e d z y  W o j s k o w e j  -  z r z e s z a ją  oficerów i  podoficerów zawodowych. Celem ic h  J e s t  po­g ł ę b ia n ie  wiedzy wojskowej wśród oficerów  i  p o d o fic e ­rów zawodowych. Wiedza wojskowa s t a l e  s ię  r o z w ija ,  tech ­nika wkracza w każdą dzie d zin ę  ż y c ia  wojskowego. O ficerow ie  muszą s t a l e  wzbogacać swoje wiadomości o t o ,  co nowego p rzy n osi wojsku nauka. Pomocą mogą tu s łu ż y ć  Koła V.'iedzy Y/ojskowej. Nowym zjawiskiem bardzo pozytyw­nym w t e j  d z ie d z in ie  j e s t  i s t n i e n i e  cen tra ln e g o  ośrodka, k tóry  nastawiony j e s t  na okazywanie pomocy kołom.Pomoc ta -  to  wysyłanie prelegentó\4 z re fe ra ta m i /na żądanie oficerów / oraz zaopatrywanie k ół w skrypty i  różnego rodzaju  opracowania. Należy do n ie j  również u ła tw ia n ie  organizow ajia  w ycieczek krajoznawczych i  h is t o r y c z n y c h .



-  57 -J a k  więc widEimj, koła te mają s p e ł n i a j  w perspekty­wie długotrwałe Badania. Wiele z tych k ó ł posiada Już /mimo k r ó tk ie g o  okresu p racy, is tL ; ie Ją  od 1960 r . /  cechy t r w a ł o ś c i .  Są one zorgaDizowane ta k ,  аЪу mogły pracować s t a l e .  Mamy w iele  k ó ł zwartych wewnętrznie, o'^ ość d oh r e j  s tru k tu rze  o r g a n iz a c y jn e j .Ten k r ó t k i  p r z e g lą d ,  dotyczący niektórych  zespołów sa m o k szta łc e n ia ,  wskazuje dość wyraźnie ha i s t n i e j ą c e  od rę b n ości ,  ja k i e  ró żn ią  te dwa ro dzaje  zespołów. Różne są zad ania ,  s tru k tu r a  wewnętrzna, c e l  i  czas pracy zespołu. Zagadnienia te  są  przedmiotem m oich'dalszych hadań-i roz­ważań.Dokonana wyżej a n a l iz a  ukazuje charakterystyczne ce­chy dwóch torów sam okształcenia oraz ujawnia szereg i s t o t ­nych zagadnień dotychczas pomijanych. Dla zaawansowanych oficerów  praca indywidualna będzie głównym nurtem samo­k s z t a ł c e n i a ,  k o rzy sta ć  będą z zespołu Jedynie w miarę potrzeb lub gdy u z n a ją ,  że wygodniej i  p ra k ty c zn ie j  zrea­lizow ać J a k i e ś  zagadnienie zespołowo. Dla wielu formy zes­połowe będą podstawą sam okształcen ia  s ą  to Jednostki o m n ie js z e j  aktyw ności,  sam odzielności 1 słabszym przygoto­waniu, które w zespole usam o dzieln ia ją  s i ę ,  n a b ie ra ją  s i ł ,  pewności s ie b ie  i  h a r t u .  Zespół w tym przypadku zastępuje szk o łę  w zalcresie przygotowania do pracy sam okształcenio­wej -  wyłania s ię  tu Jeszcze  Jedna ro la  społeczna zespołu s a m o k szta łce n ia .Synteza sam okształcenia  indywidualnego i  zespołowego prowadzi do doskonalenia osobowości o f i c e r a ,  co pozostaje  głównym celem sam ok szta łce n ia .Dla dopełn ien ia  przedstawionego obrazu należy zazna­c z y ć ,  że dwa wymienione tory sam okształcenia nie są Jedy­nymi formami oddziaływania na jednostkę po opuszczeniu placówek k s z t a łc e n ia  z in sty tu cjo n a lizo w a n e g o . Jednostka podlega wpływom oddziaływania bardzo s zerok ich  i  różnćroó- nych form pracy oświatowej i  k u l t u r a l n e j ,  która obejmuje coraz większy odsetek o fice rów . D z ia ł a j ą  także wpływy poza-



-  56 -s a k o ln jc h  środowisk wychowawczych oraz szerszego otocseoia  sp ołeczn ego, które dostarcza szeregu różnorodnych hodźców, Oddziałują, również środowiska n a tu r a ln e ,  jaV; ro d z in a ,  grono ró w ie ś n ic z e ,  koledzy i  p r z y j a c i e l e .Proces sam okształcenia w doskonaleniu osohov\ośći o f i ­cera będzie jednak odgrywał r o lę  dominującą, intensywną i  in t e n c j o n a ln ą .  Inne wpływy zaznacza s ię  r a c z e j  ekster-r- sywnie i  nie zawsze będą nastawione na k szta łtow a n ie  oso­bowości lub j e j  wycinka.5 .  C e l  sam okształcenia oficerówGłównyiri celem sam okształcenia j e s t  doskonalenie osobo­w o ści .  Problematyka osobowości j e s t  przedmiotem z a in te r e ­sowania k i l k u  d y scy p lin  naukowych. Б .Su ch o d o lsk i  wymienia trzy  te o r ie  oscbcv.osci: t e o r ię  p s y c h o lo g ic z n ą ,  t e o r ię  s o -T / ~c j o l o g ic s n ą  i  te o r ię  k u l t u r y .  ' Poglądy na osobowość są bardzo różnorodne i  kontrow ersyjne, każda d zied zin a  ujmuje osobowość z innego punktu w idzen ia ,Ma uwagę zasługuje  pogląd V/.Okonia. *4v!óvrląc o osobo­wości danego cz":owieV:a mara na ra y śli^ storień  ^££2 „zaawanso- w.ania w pozoav.anlu 1 ^'^^^tościowanlu stosun-ków w^świec_iSj__T;rse6e_wszy'3tkim_w_świec_ie_suołec snym^^^a^^zarazeinSpośród tychdwu czynników, dotyczących subiektywnego stosunku do świata i  cbie.ctywnego u działu  w jego p r z e k s z t a ł c a n iu ,  r c l ę  dominu­ją c ą  w rozwoju i  manifestowaniu s ię  osobowości należy przy­p is a ć  czynnikowi drugiemu"
1/ Б . S u c h o d o ls k i : Społeczne podstawy oświaty d o rosłych .V.': Oświata i  k u ltu ra  d o ro s ły c h ,  V/arszawa 1S58, FZV/S, s .2 2  .|2/ ’.'/.Okoń / r e d ,/ :  Osobowość n a u c z y c ie la .  PZWS, Warszawa 

1959, S . 7 .  / J e s t  to zb iór poglądów na osobowość nauczy­c i e l a :  W.Dawida, Z.ŻIysłakowskiego, S .S zu a a n a ,  L i.Kreutza,S .  Baleya/



-  59 -.V Ede^lniovsD iu v.7 ê :̂rpo!3Cv,3C& js c t  Efioünofc prse— k s E te lc s n ie  p a ru jf cjch . stcsurkov . cecha v-laf.civ-2 r s r c ł e -  ocen stv.ie  socjaliK tvocD j^ s o-sohcv.or'ci 1 d c is ła -S£a sp cłe ce n e g o . Wić г?, p cdctiehstv. г,- zsćaii i  r o l i  s p c łe c s -  tieJ. o fic e e a  1 n a u c i jc i e l a .  Z- tego te ć  v .sg ie iv  o h re lle n ie  osocoviOści 'w.Okoaia stan cv .ić  h ę ćcie  pcó?t3V.ę prcj- s n a l l t ie  csob o yoścl o f ic e r a  v. a in ie ^ sse :: pracj/. !)ct.vcn.ccag o.c-chc- v-oić o f ic e r a  uj-^owana b;iZa ccru atvw n ie . /Zbioru pogiąSów Y.- te:) dEitóćz-icie ćokocuje J .T .& ę g e k  i  \̂ .7£.û г̂ c-sereg s łu s s -  DYch postulot6v^Se p r r p ję c ie n  poglądu W.Okoola prep c h re ś le c iu  •C5 Dbcv.o£- c i  o f ic e r a ,  so o ze g ó ln ie  v- saraolcsctelceDiu, -proeaav.ia ргЕ ?- datnośó te:; ć e f i o i c j i  ć la  -ло^зка. h ilit  v.szak c le  rap rceczp , źe o i i c s r  je s t  naucс;ус1 е 1 еа i  wychcv.or.cq.  Mogą ^vystepC'. ać ró ó a ice  j 3 ’rct':cio>v e , a le  is t o t a  r o l i  зрсг^-сзсе: o^iosru söiflj’ ca s ię  w kręgu oagadnień- io teiek tu aloo-i.r^ cn cu sY .coicr. O fic e r a  t c  ć c ia ls c s  s p c le c z o j 1 cf-Aioto; ,7 , cc рогл^гегсгс p xak tjk a»  ЛЪ? шс£> takte: 'cgć, musi umieć рогг'Я>лас i  v=er- tościO'ASG t s t c ie ja c e  s tc o u n k ij b: mćc Je p c ó n lć j p reek so tać- c a ć . OsobOY.c^ć o f ic e r a  ulega Łmiar-c-»,.: 1 prze obre г е с ю т .'.7rac s iCietaacrfOEą paoującgch stoour.kdv i  ć z ie la rn o c e rą  o f ic e r a  u le g a j ą  s a ia n ie  Jego cechp сзоЪссе i colo cocr:Cv.Oać. V/ samokr-otalceuiy proces tec  następuje 'a śc ie l ;- . :  'r'Aj.t oi:u i  d ia le k ty c z n e j  z a le ś n c ś c i  se smianarnl s p c 'e c c n y a i ,  proj czym cöhyvia s ię  o Y i e l e  s z y b c ie j  v .lż  c. S z le ^ c in ie  k ^ .: ta l-  c e n ia ,  g i c i e  potrzebne oa procesy p c ir e d n ie ,  Jocezmiany t r e ś c i  prograaov» nauez.acia lu t  ich  nov,el'zc-c^i.V/ samoKsztalceniu b e zp e śre in ia  i  preota Sroga ргстгеог od zinisaiaJąc-ych s ię  stosunkc'A spo7:eccn; cic i  a o ia ls lr -c c c i  do zsiiany cech csctOY.jch»
1/ J .-T .G ęsek: Foistav.ov-.s. ce: pos tulcivunego -.'зоги o f ic e r aLuäCftscc 7/c-j3 l:a P c lś k ic g c  i śv ile tla  ćomomerter c x ic jc ^ i-  nych i ‘'p u b l i k a c j i ,  ^-sszyty Ivsukcv.e .'hil 1952, nx
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OkoliczDodć ta powoduje, że proceąydoskoDaleoia oso- bowoźci V, k s z t a łc e n iu  i  зашокзs t a łc e n lu  są różne«.V/ sam okształceniu nie ma ogniw pośrednich. /prc.Tgotowującjch określone d z i a ł a n i a / .  Konkretna potrzeba w;ywołuje okreś­lone d z i a ł a n i e ,  które daje pożądane efekt;v .  O f ic e r  upra­w iający  sam okształcenie uwzględnia zm ieniające s ię  kry­t e r i a  i  c z y n n ik i  v; p roce sie  oddziaływania na« s ie b ie  i  łączy je  z wolą zmiany określonych cech osobowych, spowodowanych określonymi potrzebam i. Samouk rozpoznaje rodzaj oraz j a ­kość przemian i  potrzeb z nimi związanych i  już konkretnie może oddziaływać na s i e b i e ,  ponieważ znany mu j e s t  stan d o ty ch czasov.ych cech osobowych z dotychczasowej p ra k ty k i  v; t e j  d z i e d z i n i e .  V.'ie ja k  na s ie b ie  oddziaływ ać. Taką prak­tykę s t o s u j ą  o f ic e ro w ie  żaav'snsov\ani i  aktyw ni, systema­ty c z n ie  uprawiający s a m o k szta łce n ie .  Natomiast o f ice ro w ie  ' mniej aktywni przeważnie c z e k a ją  na d z ia ła ln o ś ć  i n s t y t u c j i ,  która przychodzi nieco p ó ź n ie j ,  a fa k t  oczekiwania pozos­tawia ich'W t y l e .  Tu między innymi tlcwi przyczyna n i e ­równomiernego rozwoju in te le k tu a ln e g o  naszej kadry. Wyła­nia s ię  d c -n io s ła  społeczna r o la  sam okształcenia jako czynnika nadążania za postępem i  rozwojem.Różnice występują również w śposobie kszta łtow a n ia  określonych cech osobowych. Vv sam okształceniu eliminowane są niektóre  o k o l i c z n o ś c i ,  występujące w zorganizowanym oddziaływaniu na je d n o s tk ę .  Nie mają m iejsca przejawy dw ulicow ości,  powodowane w k s z t a łc e n iu  zazwyczaj u n ik a -  nie.m konfliktów  z otoczeniem lub zwykłym wyrachowaniem albo obawą przed sankcjami w wypadku innego zachowania s ię  n iż  tego wymagały założenia  wychov'.awcze lub p r z y ję te  nor­my. WsEystkie procesy i  zjawiska występujące w sam okształ­ceniu p r z e b ie g a ją  w p ełnej swobodzie, dobrowolności podyk­towanej a k ta ’"i w o l i ,  przy maksymalnym wysiłku fizycznym i  psychicznym.



H o B d E l a ł  ITDOSKONiLEKIE OSOBOWOŚCI OFICERJi W PROCESIE SiMOKSZTiŁCEKIi
1 , Rola sam okształceoia w c a ło k s z t a ł c i e  Dauczaoia 

i  wjchovkaoia oficerówSam okształcenie nie posiada je s zc z e  prawa otjw atelstwa w systemie k s z t a łc e n ia  wojskowego. Nie ma konkretnego m iejsca i  r o l i  do sp e łn ie n ia  w ramach szkolen ia  oficerów , nie j e s t  je s zc z e  usankcjonowane przez in s t a n c je  zajmuj&ce s ię  k s z ta łc e n ie m . Z d r u g ie j  zaś strony -  n a ra s ta ją  żywe oddolne te n d e n c je ,  zm ierzające do uznania samokształcenia za podstawową formę doskonalenia osohowcści współczesnego o f i c e r a .  Powszechnie odczuwa s i ę ,  że samokształcenie absorbuje zarówno in s t a n c je  kierow n icze , ja k  również ty c h ,  którzy  je  u p r a w ia ją .  Termin "sam okształcenie" bywa ćcśó często  wymieniany г\ praktyce oświatowej, a le  bardzo róż­nie rozumiany. V/e w szystk ich  jednak wypadkach termin "sam o kształcen ie"  rozumie s i ę  jako zdobywanie wiedzy.W o s t a tn ic h  l a t a c h  wprowadzono zły zwyczaj organizo­wania "sam okształcenia  obowiązkowego". P olegało  ono na tym, śe zbierano oficerów w określonych godzinacn na s a l i  i  po­lecano im studiować regulaminy i  przeglądy wojskowe. O ficerow ie je dn o głośn ie  p o t ę p i a l i  tego rcdzaju  samokształ­c e n i e .  S t w i e r d z a l i ,  że to nic  im nie d a j e ,  t ra c ą  c z a s ,  a k o r z y ś c i  nie z y s k u ją .V/śród oficerów i s t n i e j e  sam okształcenie jako fa k t  o czy w isty .  Rozwija s ię  1 obejmuje prawie wszystkich o f i c e ­rów, towarzyszy im w codziennym życiu  i  pomaga w p ra c y .Badania ujaw niły  dotkliwy brak znajomości te o re ty c z ­nych zagadnień sa m o k szta łc e n ia .  Mało oficerów czyta k s ią ż ­k i  i  a rtyk u ły  t r a k t u ją c e  o sam okształceniu . Większość o f i ­cerów nic nie s ł y s z a ła  a n i nte c z y ta ła  na temat samokształ­c e n i a .  Taka s y tu a c ja  z a i s t n i a ł a  nie ty lk o  z winy o ficerów .
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W тло^зкп ва CKĆł nie upor,szechDia s ię  wiedzy t e o r e t j C E e e j  z zakresu sa n jo k s zta łc e o la .  ik a ć e a ie  wo^jskowe, posa W£P, nie  mają w programach nauczania ani jednego tematu o sarco- k s z t a ł c e c i u  -  i/ü? -  S godcln A  godziny wykładów, 4 god zi­ny ówiczeń/. Ä programach szk ó ł o f i c e r s k i c h  j e s t  jeden tem at, który hrsml: •‘ Praca kulturalDO-oś\>iatov<a w wojsku. Sam okształcenie i  c z y t e l n ic t w o ,  imatorska twórczość a r t y s ­ty c z n a ,  f i l m ,  muzyka, t e a t r ,  p l a s t y k a .  Koła zainteresowań 
-  2 g o d s . ,  wykłać",^^ 'ff takim zaplanowaniu wykładu o samo­k s z t a łc e n iu  można ty lk o  wspomnieć,Liaio mówi s i ę  o samolcształceniu w innych formach nauczania c f ic e r ó w . Niew iele p isze  s ię  o nim. Jedyną in s t y ­t u c j ą  propagującą teo retyczn e z a ło że n ia  saraokształcenia oficerów j e s t  Naczelna Eada Kół Wiedzy './ojskowej. Wydała ona 3 skrypty dla kół i  wysyła prelegentów z tematami s zakresu sa m o k szta łc e n ia .Mimo oraków ca odcinku znajomości teorerycenych założeń sa m o k s zta łc e n ia , o f ic e ro w ie  w zdecydowanej więk­s z o ś c i  t r a k t u j ą  sam okształcenie  jako samodzielne zdobywa­nie wiadomości, a jednocześnie  samodzielne k szta łtow a n ie  cech osobowych,Z-dołałem u s t a l i ć ,  że podstawą wyżej wyrażonego po­glądu j e s t  praktyka o fic e ró w , ich  wyobraźnia i  własne o d c z u c ia .I s t n i e j e  dość wyraźna ró żn ica  między wyrażanym wyżej poglądem, a p ra k ty k a .  U niektórych  pgląd j e s t  jedyn ie  ic h  życzeniem lub odczuciem, że t a k ie  właśnie powinno być ic h  sa m o k szta ice o ie .O ficerov.ie  na ogół o c e n ia ją  pozytywnie k o r z y ś c i ,  wyniesione z k s z t a ł c e n i a ,  ■‘̂ raeważało jednak ada n ie ,  że u c z e ln ie  i  szkoły  d o s ta r c z a ją  wiedzy o g ó l n e j ,  a w pracy potrzebna j e s t  wiedza szczegółow a. Prawie wszyscy st'-

1/ Sprawozdanie z bad.inla programów akademii c e r s k l c h .  “^ aterlały  z b a d a ń .T ,V I ,  s .7 9 * s zk ó ł  o f i -



-  63 -d z a l i ,  że zaraz po ukończeniu u c z e ln i  aktjwnie uprawiali sam okształcenie /p otocznie  są d zi s ię  in a c z e j / .W yłaniają s ię  jakościowe różn ice  między kształceniem i  samokształceniem. Samokształcenie oЪejmuje protleray związane z życiem i  wraz z nim ulega zmianom. Towarzyszy pracy zawodowej i  d z i a ł a l n o ś c i  sp ołeczn ej o f i c e r a ,  rozsze­rza k s z t a łc e n ie  z in s ty tu c jo n a liz o w a n e ,  obejmuje konkretne potrzeby je d n o s t k i .  O ficerow ie w y r a z i l i  pogląd, że w samo­k s z t a łc e n iu  zdobywają w ię c e j  wiedzy n iż  w programowym szko­le n i u ,  realizowanym w je d n o sto e .Je s z c z e  b a r d z ie j  eksponowane miejsce zajmuje samo­k s z t a łc e n ie  w p ro ce sie  k ształtow ania cech osobowych o f i c e ­r a .  Zdecydowana większość oficerów k s z t a ł t u j e  öamoözieloie dyspozycje psychiczne i  cechy osobowe.V/yoika s t ą d ,  że w za k re sie  kształtow ania cech oso­bowych sam okształcenie  odgrywa je s z c z e  poważniejsza rolę n iż  w za k re sie  zdobywania wiedzy. Nie ma tu większych róż­nic pod względem w y k s zta łc e n ia .  Wyraźna różnica występuje u oficerów -  członków p a r t i i ,  gdyż oni w większym stopniu o iż  p o z o s t a l i  o f ic e ro w ie  k s z t a ł t u j ą  samodzielnie dyspozy­c je  p s y c h ic z n e .  V/ pedagogice wojskowej za mało miejsca poświęca s i ę  samowychowaniu, a okazuje s i ę ,  że dorównuje ono albo nawet przewyższa s k u tk i  wychowania. Ujawnia s ię  wzajemne uzup ełn ian ie  s ię  1 w spółzależność procesu k s z t a ł ­cenia  i  sa m o k szta łce n ia .  Tam, gdzie w yłan iają  s ię  braki s z k o ły ,  obserwujemy n a ra sta n ie  sam okształcen ia .Bardzo istotnym zagadnieniem j e s t  u s ta le n ie  procentu oficerów  upraw iających sa m o k szta łce n ie ,  Przeprowadzone badania wykazały, że około 90'  ̂ oficerów uprawia samokształ­c e n ie .  Powyższe dane upoważniają do twierdzeń^ , że samo­k s z t a łc e n ie  s t a j e  s i ę  pov,szechną formą doskonalenia oso­bowości o f ic e ró w . Nie ma żadnej różnicy pomiędzy oficeram i pracującyrai w s zk o le  o f i c e r s k i e j  i  w je d n o stc e ,  a często  j e s t  ona na n ie k orzy ść  s z k o ły .



-  64 -Badaol w e s z l i  oa drogę sam okształceola  bardzo r ó ż n i e .  Wielu ju ż w. s z k o l e ,  o ie k t ó r z ;  zaraz po opuszczeniu s z k ó ł ; ,  je s z c z e  in n i  po pewnjm ok resie  p r a c ; ,  powodowani p o trze ­bami zawodow;mi lub wpł;wami otoczen'ia . i n a l i z a  w;powiedzi na p ; t a n i e  od i l u  l a t  uprawiasz sam okształcenie  -  w ;k a z u je ,  że o s t a tn ie  l a t a  spowodował; a k t ;w n ie js z ą  pracę na t;m c d c in k u .  W ;oikała ona z o g ó ln ;c h  przemian i  rozwoju sp ołe­cznego.W samokształceniu oficerów  n a s t ą p i ł ;  również zmian; jak o ściow e, W p ie r A s z ;c h  b adan iach , k tóre  prowadziłem w 1959 roku sam okształcenie  badanej grup; nie p o sia d a ło  t a ­k ic h  rozmiarów i  nie obejmowało t ; l u  problemów, nie p o s ia ­dało również ta k  w ;ra źn ;c h  kierunków ja k  o b e c n ie .  Różnica 5 l3't w ;daje s i ę  n ie w ie lk a ,  a le  z a s z ł ;  w t;m c z a s ie  w wojs­ku zasadnicze zmian; w w ;k s z ta łc e n iu  k a d r ; ,  u z b r o je n iu ,  obowiązkach i  zadaniach o f ic e ró w .W badanej szk o le  w 1959 reku t ; l k o  3 oficerów p o s ia ­dało w;ższe w ;k s z t a ł c e n ie .  Obecnie z w;ższ;m w ;k ształceniem  j e s t  1 4 -tu ,  a 13 osób s t u d i u j e .  Podobna ewolucja w o s t a t ­nich  la t a c h  miała m iejsce w jednostkach wojskow;ch. t/łaśnie ta ewolucja w pł;nęła  w z a s a d n ic z ;  sposób na " ja k o ś ć "  sam okształcenia o f ic e ró w , ja k  i  prawdopodobnie na i l o ś ć .  Sama i l o ś ć  może napawać zb;tnim  opt;mizmem, i s t o t ­ną jednak sprawą j e s t  " ja k o ś ć "  sa m o k s zta łc e n ia .  Ze w s z ; s t -  k ic h  źródeł otrz;małem dane, że przeważa sam okształcenie  n ie s ;s te m a t;c z n e  i  ż ;w iołow e. O ficerow ie  prowadząc; obser­wację są zgodni w t e j  o c e n ie .  P rz e ło ż e n i  badan;ch oficerów również s t w i e r d z a l i ,  że przeważa sam okształcenie n i e s ; s -  tem a t;c zn e .O ficerow ie prowadząc; obserwację podają  różnorodne pcwod; ż;w iołow ości w sa m ok ształcen iu , ja k ;  brak naw;ków, słab a  znajomość założeń t e o r e t ; c z n ; c h  s a m o k szta łce n ia ,  brak w;pracowanej metod; p r a c ; ,  trudne warunki p r a c ; ,  brak s i l n e j  w oli  i t p .  Skomplikowan; c h arak ter samego pro­c e s u ,  n ieum iejętna o r g a n iz a c ja  p r a c ; ,  brak l i t e r a t u r ;



-  65 -i  Dlakieäy truäoe v,arunki m aterialne nie \\pł;y\'iają korzyst­nie na pracę samokształceniową.’.V trzecim  ro z d z ia le  charakteryzowałem samokształcenie niesystem atyczne i  wskazywałem na jego konsekwencje. Przy­czyny n iesy stem aty czn ej pracy samokształceniowej są złożo­ne i  saa  f a k t  powinien by<5 bodźcem dla i n s t y t u c j i  oświato­wych wojska do określcnsgo d z ia ła n ia  na tym odcinku.Mała grupa oficerów 9,6?S nie uprawia sam okształcenia .  Odpowiedzi ic h  nie są zupelłole ś c i s ł e ,  ponieważ odpcwiada- jąo na da ls ze  p ytan ia  w s k a z a li ,  śe wykonują czynności zrale- rzajpfCe do samodzielnego zdobywania wiedzy i  kształtow ania cech c h a ra k te ru .Za powód niepodejmowania sam okształcenia oficerow ie podaw ali:  brak c za s u ,  brak warunków, nie odczuwa ją  potrze­by, brak s i l n e j  w o l i ,  nie p o t r a f i ą ,  brak c h ę c i ,  sprawy ro u s in n s ,  czę s te  wyjazdy, brak pomocy.O ficerow ie  podają ty lk o  obiektywne przyczyny braku s a m o k s zta łc e n ia .  Kie odmawiając im s łu s z n o ś c i ,  uważam, że i s t n i e j ą  również subiektywne powody, po prostu n iech ęć , ponieważ in n i  o f ice row ie  p osiadający  ta k ie  same warunki, c zę s to  je s z c z e  t r u d n ie j s z e ,  aktywnie doskonalą swoją osobowość, Hieohęó ta пэ różne źródła i  przyozyny. i i ie k - tórzy  nie mają s i l ,  by nadrobić dystans d z ie lą c y  ich  od oficerów p rzod u ją cych .2, Liotywy samokszuałcenia oficerówSłowo ’'motyw" j e s t  wieloznaczne zarówno w użyciu -ęo- tocznjm , ja k  i  w l i t e r a t u r z e .  B ezskutecznie usiłowałem,Vi ż?audnych poszukiw aniach, dotrzeć do ja k ic h ś  motywów ogólnych, uniw ersalnych. Okazuje s i ę ,  że unieersalnych motywów nie ma. Każde zjawisko czy d z ia ła n ie  zo s ta je  v.y- v,o?.ane określonymi motywami lub zespołem motywów, w ła ś c i­wych dla tego zjawiska czy d z ia ła n ia  człow ieka. Teoretycy są  zgodni w ogólnym o k re śle n iu  motywu jako pobudki do d s ia ła n ia j  uzna j ą , że j e s t  to "bodziec s k ła n ia ją c y  do dzia-



-  66 -ł a n i a ,  pobudka, powód, unasadDienie postępowania łub ro s u -  mowania",^'^ Przy sBozegółOY.ym rozpatrywaniu i  defin iow a­niu motywów te o re ty c y  ró ż n ią  s i ę .Pod pojęciem motywu sam okształcenia oficerów będę rozumiał bodziec lub zespół bodźców, s k ł a n ia ją c y c h  o f i c e ­rów do d z ia ła n ia  w kierunku samodzielnego doskonalenia osobowości w myśl sformułowanej przeze mnie d e f i n i c j i .Badania wykazują, że bardzo rzadko d z ia ła  jeden motyw, w zasadzie  zawsze d z ia ła  ic h  k i l k a ,  a nawet cały  z e s p ó ł .  Dały s ię  odróżnić motywy główne, wiodące, które w d i a l e k ­tyczny sposób uruchamiały in n e ,  powodując re a k cję  łańcu­chową. Są t c :  a/ motywy obiektywne i  Ъ/ motywy subiektywne.a/ :Л o t  у w у o b i e k t y w n e  obejmują w szystkie  wpływy i  bodźce płynące ze środowiska i  o t o c z e n ia .Ta grupa motywów odgrywa główną ro lę  i  rz u tu je  na po­z o s t a ł e .  Badani s t w ie r d z a l i  wręcz, że t e j  s i l e  oprzeć s i ę  nie można, ja k  róv.nież nie można j e j  lekcew ażyć, albowiem daje  ona znać o sobie każdego d n ia .O ficerow ie p o d k r e ś l a l i ,  że obserwują w zak resie  sw ojej pracy nowości i  zmiany. Tylko n ie w ilu  nie widzi t  zmian. Mniej zmian d o s tr z e g a ją  o f ice row ie  pracu­ją w a d m in is t r a c j i  wojskowej,  n a jw ię c e j  w jednostkach bejowych. Nowości d o s tr z e g a ją  prawie wszyscy wykładow­c y ,  większość dowódców i  oficerów p o l i t y c z n y c h .  Zdecydowana większość oficerów  stwierdza " n ie  mogę s t a ć  w m ie js c u ,  wszystko s ię  zm ienia" . Stw ierdzenie to oddaje s i ł ę ,  z jaką oddziaływa współczesność na o fice rów . O ficerow ie wskazują na zmiany zachodzące w nauce i technice',  są to przeważnie o fice row ie  z wyż­szym w ykształceniem.Bardzo s i l n i e  oddziaływają na oficerów wydarzenia oraz przemiany społeczne 1 p o l i t y c z n e .  Wydarzenia w r e jo n ie  Kuby wywołały żywe r e a k c je  każdego o f i c e r a ,
1/ Słownik języka p o ls k ie g o .  T . I V .  PViU, Warszawa 1962.



-  67 -zmierEające йо poEoacia o k o l ic z n o ś c i  t^ob  w joarzeü. I n t e r e s u ją  oficerów stosu n k i panujące pcmięózj Z3HR i  USA oraz Wschodem i  Zachodem, ja k  i  ргоЪХет^  ̂ pokoju i  r o E b r o je n la .  Wjnika s t ą d ,  że współczesny o f i c e r  nie­jako w spółuczestniczy w wydarzeniach, dokonujących s ię  w s k a l i  ś w ia ta ,  kontynentu czy k ra ju  -  nie ogranicza s ię  ty lk o  do spraw go o ta c z a ją c y c h .Jednym z bodźców są ro zb ie żn o ści  pomiędzy tym, co daó może s z k o ła ,  a tym, czego wymaga ż y c ie .  Wielu o f ic e ­rów stw ierdzało ;  "szk o ła  nie dała mi te g o ,  czego życie  wymaga", "n ie  chcę by podwładni przew yższali mnie pozio­mem wiedzy” .  W tym wypadku widzimy jednoczesne d z ia ła n ie  motywów obiektywnych i  subiektyw nych,. obiektywna groźba ze strony podwładnych z o s ta je  podbudowana określonym subiektywnym stanem w o l i .  Dla yednej grupy oficerów po­budką do sam okształcenia są do ra sta ją ce  d z i e c i .  Niektó­rzy z n ich  s t w i e r d z a l i ; " d z i e c i  dorównują rai poziomem wie- dzy, a ja  chcę nad nimi górować". To zjawisko będzie n a r a s t a ć ,  s z c z e g ó ln ie  u oficerów sta rszy c h  wiekiem.Z powyższego wynika, że w sferze  motywów samo­k s z t a łc e n ia  dokonują s ię  pewne przeobrażenia jakościow e. Na czoło  wysuwają s i ę  bodźce zewnętrzne, wynikające z o g ó ln e j  stru k tu ry  w spółczesnej c y w i l i z a c j i .  'iV.Spasov.ski 
i  M.Wachowski jako s i l n i e j s z e  uważali pobudki wewnętrz­n e . Prawdopodobnie 30 l a t  temu c zy n n ik i zewnętrzne i  bodźce zeń płynące nie były ta k  s i ln e  i  żywe ja k  d z i­s i a j .  Niektóre wyżej przytoczone motywy wskazują na c z ę s te  powiązania bodźców zewnętrznych z indywidualnymi. Ta f u z j a  bodźców p otęgu je  d z i a ł a n ie ,  a zarazem urucha­mia inne procesy p s y c h ic z n e .  Łączenie wspomnianych bodźców występuje u oficerów czynnie zaangażowanych w ży ciu  społecznym 1 pracy zawodowej.Ъ/ M o t y w y  s u b i e k t y w n e  obejmują wszyst­k ie  bodźce, które tkwią w osobowości o f i c e r a ,  jego świadomości 1 p s y c h ic e .  Od niego z a le ż ą ,  przez niego z o s t a ją  wywoływane i  są przez niego uświadamiane.



-  68 -

Ten Eespćł bodźców i  pobudek sam okształcenia ró żn i  s ię  od Yfj^żej wspomnianjich. Pierwsze d z i a ł a j ą  o g ó l n ie ,  w szerz,  na społeczeństwa, narodj i  skupiska l u d z k ie ,  nie są jednak adresowane do określon;ych je d n o s te k .Drugie są ja k  gd^ibj s i ł ą  napędową danej jednostki^  j e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  pracy 1 m y śle n ia .  Są one również d i a l e k ­t y c z n ie  powiązane z motywami o b iek ty w n y m i,-d z ia ła n ie  których uruchamia motywy subiektywne. Rzadko bywa odwrot­n ie ,  chyba że pochodzą one od je d n o s tk i  w y b itn e j .Dla zdecydowanej w ię k szo ści  oficerów  motywem ic h  sa­m okształcenia  j e s t  chęó p oszerzenia  wiedzy o sw ojej  d z ie ­d z in ie  p r a c y .  Nie odgrywa tu r o l i  wiek, stanowisko czy przyn ależn ość o r g a n iz a c y jn a .  O ficerow ie  p o d k r e ś l a l i ,  że odczuvanie braków w p osiadanej wiedzy j e s t  motywem do j e j  zdobywania. Wielu zamierza ukończyć stu d ia  wyższe.Mamy tu przykład p ołą cze n ia  motywów obiektywnych i  su b iek ­tywnych.U pewnej grupy oficerów sam okształcenie  powodowane j e s t  c h ę c ią  poznawania rzeczy nieznanych.Dla dość l i c z n e j  grupy oficerów  pobudką sam okształ­cenia  są w ątp liw ości światopoglądowe, brak o k re ślon e j wiedzy i  argumentów na u zasadnienie  sw ojf°ś w ia top og lą d u . Niektórzy s t w i e r d z a l i : ” chcę sam poznać prawdę i  s t u d iu ję  te  zaga d n ie n ia ” lub !'brak ml argumentów na uzasadnienie  p oglądu, który og óln ie  j e s t  ukształtow any, a le  nie  p o s ia ­dam twardego g r u n t u " . ;Połowa badanych oficerów w skazała , że motywy ic h  sam okształcenia wypływają z w oli k ształtow an ia  postaw, i d e i ,  zasad moralnych i  etycznych oraz k u ltu ry  o s o b i s t e j .  P rze łoże n i badanych oficerów s t w i e r d z a l i ,  że na tym odcin­ku zaszły  duże zmiany w o s t a tn ic h  l a t a c h .  Odczuwa s ię  dą­żenie  do podnoszenia k u ltu ry  o s o b is t e j  o f ice rów , dążenie do poprawienia warunków m a te ria ln y ch , uzyskania awansu lub wyższego stanow iska. Obok c h ę c i  poprawienia warunków życiowy oh ,w ystępują  tu bodźce wynikające z a m b ic j i ,  c h ę c i  przodowania i  górowania nad kolegam i. Wielu myśli o zapewnieniu sobie  p r z y s z ł o ś c i .
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3 .  K ie ru n k i sam okształcenia oficerówMoto>wy sam okształcenia pobudzają do określonego d zia ­ła n i a  w różnych kierunkach* Na ok re śle n ie  i  wytyczenie kierunków składa s i ę  w iele  czynników; kierunek nauczania 1 wychowania w u c z e l n i ,  własne zmiary życiowe, za in te re ­sowania i  potrzeby społeczno-zawodowe. Dość is t o t n ą  ro lę  w wytyczaniu kierunku sam okształcenia odgrywają z a in te re ­sowania. Termin ’’ za interesow an ie” j e s t  w ieloznaczny.Bla naszych potrzeb przydatne j e s t  ok re śle n ie  R u b in stein a , który  uważa, że "zainteresow anie  j e s t  specyficznym .s k ie -  rowaniera osobowości ku danemu przedmiotowi"W praktyce  k ierunek samoksztatcenią^wiąże s ię  z zain­teresow aniam i. Kierunek sam okształcenia j e s t  jednak p oję­ciem szerszym od "zainteresovsania" i  łączy  v sobie zespół czynników, a nawet procesów sam ok ształcen ia .  W n i n i e j s z e j  pracy przez k ierun ek  sam okształcenia rozuałeó należy c e l ,  ku któremu ono zm ierza, drogę prowadzącą do obranego c e lu ,  połączoną z t r e ś c ia m i sam ok szta łce n ia .Zebrany m a te r ia ł  pozwala wyróżnić k ierun k i główne, k tóre stanowią ostateczn y c e l  sam okształcenia oraz k ierun­k i  szczegółow e, stanowiące fragmenty tych  głównych kierun­ków, węższe zakresowe, k ró tsze  w swym z a s ię g u ,  ’« y ła n ia ją  s ię  trzy  główne k ie r u n k i ;  a/ skierowany ty lk o  na zdobywa­nie  wiedzy i  rozwój in t e l e k t u a l n y ,  b/ obejmujący tylk o  cechy osobowe o f i c e r a ,  o/ zm ierzający do doskonalenia c a ł e j  osobowości o f i c e r a .Czym s i ę  te główne k ie ru n k i ch a ra k te ry zu ją  ?Pierwszy kierunek obejmuje zasadniczo zdobywanie wiedzy, u m ie ję tn o ś c i  1 spraw ności.  Konsekwencją tego kierunku je s t  jednostronne k ształtow an ie  osobowości o f i c e r a .  V/ tym wypad­ku mielibyśmy oficerów p o siadających  wiedzę, a le  braki w

1/ H .Słoniew ska: Psychologiczna a n a l iz a  zainteresow ania . PV/N, Poznań 1959, s . l l .
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ä jsp o zjfc ja ch  p s jc h ic z c y c h ,  albowiem sama wiedza nie k s z t a ł ­t u j e  charakteru i  k u l t u r j  o s o b is t e j  o f i c e r a ,  W stosunku do 
tych. oficerów możemy o r z e c ,  że uprawiają oni r a c z e j  ty lk o  samouctwo, a nie sam ok szta łce n ie .Drugi kierunek, re p re ze n tu ją  o f ic e r o w ie ,  którzy dbają głównie o k ształtow an ie  zasad moralnych, d y s p o zy c ji  i  cech c h a ra k te ru .  Grupa ta j e s t  stosunkowo n i e l i c z n a ,  a le  nie można j e j  pominąó ze względu na ujemne s k u tk i  tego rodzaju  p r a k t y k i .  Są to przeważnie tacy o f ic e r o w ie ,  któ­rzy nie muszą po'-iadanej wiedzy przekazywaó innym, n a j­c z ę ś c i e j  o f ice row ie  kwatermistrzostwa i  a d m i n i s t r a c j i .  •Yystępuje tu jednostronność procesu sam okształcenia  w odwrotnym kierun k u, dominują procesy samowychowania.W p ro ce sie  tym k s z t a ł t u j e  s ię  osobowość bogatsza w dodat­nie cechy osobowe, a le  uboga w wiedzę -  j e s t  to r a c z e j  ty lk o  samowychowanie.Taka osobowość o f ic e r a  nie  cdpowiada w p e ł n i  współ­czesnym warunkom i  potrzebom w ojska, ponieważ n ie  można sobie d z i s i a j  wyobrazić o f ic e r a  bez określonego zasobu wiedzy na jakimkolwiek stanowisku.T rz e c i  k ierunek sam okształcenia oficerów zmierza do kształtow an ia  c a ł e j  osobowości. Ic h  sam okształcenie j e s t  sy n tezą  procesów samouctwa. i  samowychowania. Dla t e j  grupy badanych adekwatny j e s t '  termin "sa m o k szta łc e n ie ” , znika tu nierównomierność i  jednostronność w doskonaleniu osobowości.W tych t r z e c h  głównych kierunkach ujaw niły  s i ę  k ie ­runki szczegółow e, b l i ż e j  o k re ślon e , n ie ra z  dość jasno sprecyzowane, ,Doskonalenie u m ieję tn o ści i  sprawności związanych z zawodem o f ic e r a  stanowi powszechny kierunek sam okształcę- nia o f ice ró w . D o s k o n a l e n i e  w ł a s n e g o  z a w o d u  s t a j e  s ię  głównym punktem zainteresow ania o f i ­cera -  probiera ja k  n a jb a r d z ie j  społeczny rozwiązywany zos­t a j e  w drodze indywidualnego w y s iłk u .



-  71 - •I s t n i e j e  również różnica jakościowa w pojmowaniu i  konkretnym realizow an iu  tego kierunku przez oficerów z a j­mujących określone stanow iska. Dla dowódców i  oficerów p o l i t y c z n y c h  j e s t  to  szeroka wiedza wojskowa, pedagogicz­na, p o l i t y c z n a .  Ogólna oraz u m ieję tn ości dość złożone.Dla pracowników sztahu zakres wiedzy j e s t  węższy, a dla wykładowców j e s t  to ju ż  s p e c j a l i z a c j a .  "Kierunek samokształ­cenia  to h i s t o r i a  okresu I I  wojny św iatowej. Kierunek wy­tyczany zamiłowaniem do tego okresu, zaszczepiony je szcz e
1/w ok resie  wojny. W tym kierunku pracu ję  S l a t " .O ficerow ie  z wyższym wykształceniem widzą um iejętności zawodowe o w ie le  s z e r z e j  i  g ł ^ t i e j ,  wiążą wiedze i  um iejęt­n ości z predyspozycjami psychicznym i, odpowiadającymi stanowisku, ja k i e  za jm u ją .  Podobnie t r a k t u j ą  sprawę o f i c e ­rowie z bogatym doświadczeniem, zdobytym w pracy samokształ­ceniowej i  w ż y c i u .Bardzo b l i s k i e  i  ś c i s ł e  powiązanie t r e ś c i  samokształ­cenia  /prawie c ałk ow icie/  z zawodem o f ic e r a  świadczy o e w o lu c ji  zachodzącej w jego pracy zawodowej. T? właśnie zmiany zn ajd u ją  szybkie  i  żywe od b icie  ’« samokształceniu o fice ró w , powodując jego ożywienie i  ukierunkowanie, co z k o l e i  potęgu je  aktywność zawodową poszczególnych o f i c e ­rów i  w e fe k c ie  podnosi jakość kadry o f i c e r s k i e j .  To nader doniosłe  znaczenie sam okształcenia nie znajduje odbicia w l i t e r a t u r z e  wojskowej i  głoszonych o p in ia c h / o f ic ja ln y c h  i  n l e o f ic ja in y c iy i  Często sukcesy o s ią g n ię te  g'-'ownie dzięki sam okształceniu p rz y p is u je  s ię  Innym czynnikom.Dość wyraźnym kierunkiem samokształcenia je s t  p o d ­n o s z e n i e  p o z i o m u  k u l t u r y  o s o ­b i s t e j .  V/zrosło wśród oficerów zainteresowanie te a ­trem, kinem 1 muzyką. Ujaw niają  s ię  potrzeby k u ltu r a lc o -o s te -  ty c zn e .  Niektórym trudno było sprecyzować dlaczego, ale

V O f ic e r  z wyższym wykształceniem pracujący w s"Zkole o f i c e r s k i e j .
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wssjscj mówili, że "goła'’ wiedza i umiejętooóci dzisiaj Die 
w^fstarczają, ponieważ wzrosła pos;;cja i  rola oficera w ca- 
uczaniu 1 wjchowaniu żołaierzj oraz uległa i ulega cniaDie 
opiflia o Din w spcłecaeiistYae.

Bardzo wjraŹRjm kieruakiem sornoksstałceDia jest 
o p a D O W j ' w a n i e  a a j D O h s e j c h  o s i ą ­
g a  1 ę ć.-'n a u Ic i i t e c h n i k i .  i to nie tyl ­

ko wojskowej, liiüziffiy cgodnoźć z .jot.-wa.ni tegc sa.iegjćliarak- 
teru. V/szystkie nowości -  oś hroni rakietowej do postępu 
V, zwalczaniu cborohj raka -  sbscrhują cficerów. Powszechne 
sainteresowanie. budzi cybernetyka i prakseologia. Celem 
tego kierunku jest UDCwoczeŚDisDie pracy. P o z з a w a -  
D i e  p r z e n i a o  s p o ł e c e n c - p o l i t y -  
0 z П у c h stüDOv.i kierunek samokształconia dla dużej 
grupy oficerów, kąóaj.ę oDi wiedzy kockretncj, szukają ar­
gumentów i nie za6cviclają się ogólnikaal. Oficerowie bar­
dzo żywo interesują się sytuacją ekODOaicaoą kraju» Drasoi 
ich brsk wyczerpujących iofornacji v; prasie do ten temat. 
Pi'ä’wie każdy oficer w rozmowie potępiał przestępców go.spc- 
darcr.ych, marnotrawstwo .mieaia społecEoego i oicudolna 
kierownictwo v poszczególnych dEiedziusch życia społecznego, 
/.7ielu podawało własne propozycje, zmierzające do usunięcia 
braków i nieoociągDięó w różnych dziedziuaoh-/ Żywo komea- 
towaDS są wszystkie ważniejsEe 'wydarzenia międzynarodowe. 
Droga ta prowadzi do kształcenia postaw ideowych, polity­
cznych i społecznych.

k s z t a ł c e n i e  c e c h  o s o b o w y c h  
jako kierunek ,sa.mol:sstałcenia -  ■wymieniała połowa badanych. 
.Mają oni na u'woaze prawie wszystkie cechy osobowe, potrzeb­
ne w pracy zawodowej na określony!,; stauQ'wisku.

Dla dość licznej grupy kieiuDkieu sa.MOksctałcenia 
jest z a b e z p i e c z e n i e  s i ę  n a  w y p a ­
d e k  z w o l n i e n i a  d o  c y w i l a .  Są to 
przeważnie oficorowie noszr-uy się z еа.'Г1о.ге.1 opuszczenia 
szeregów wojska lub tacy, którzy prz.jwic'ują, że zostaną
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swolDienl ze względu na Ъгак k w a l i f i k a c j i  1иЪ innych p r e -  a j s p o z y c j l  do d a l s z e j  służby n wojsku. Oficerow ie c i  uczą s i ę  zawodu w szkołach  wieczorowych /c z ę sto  połączone to j e s t  ze zdobywaniem matury/ lub przechodzą p rzeszk olen ie  wojskowe, dające k w a l i f ik a c je  do pracy w c y w ilu .  Kierunek ten wymieniają w zasadzie oficerow ie  młodsi wiekiem, żaden z ofioerów povŁyżej 4 0 -tu  l a t  kierunku tego nie wyralenia*Dla pewnej grupy oficerów kierunkiem samokształce­nia j e s t  kształtow an ie  św iatopoglądu. Niektórzy z t e j  grupy m ó w ili ,  że kontynuują rozpoczętą przed k ilk u n a s tu  la t y  pracę samokształceniową w tym kierunku.Spotykałem oficerów  ro z w ija ją c y c h  samokształcenie w różnych kierunkach / c z ę s to  we w szystkich  tu wymienionych 1 to n ie z a le ż n ie  od stanowiska 1 wieku/, przy zachowaniu jednego głównego. Spotkałem dowódcę plutonu po szkole  o f i c e r s k i e j  o bardzo s ze r o k ic h  zainteresowaniach ogólnych i  wojskowych, doskonalącego c a łą  swoją osobowość, i l e  b y l i  i  t a c y ,  którzy  rozwija^.! pracę samokształceniową t y lk o  w jednym kierun k u. Wśród nich znajdowali s i ę  również wykładowcy przedmiotów ogólnowojskcwych.Spotkałem k i l k u  oficerów  o rozbudzonych zainteresowa­n ia c h ,  które p o g łę b ia j ą  cn i na drodze własnych poszukiwań, badań i  tw ó r c z o ś c i .  Jeden z kapitanóv. marynarki / o f i c e r  l in io w y / w żmudny sposób wzbogaca wiedzę h isto ry c zn ą  przy pomocy własnych poszukiwań. Odwiedza pola b itew , zbiera c z ę ś c i  broni i  s p r z ę t u ,  prowadzi wywiady z naocznymi świad­kami wydarzeń. Spotkałem również żn ży n iera ,  k o n s t iu k to ra -  am at-cra i  o f ic e r a  p o lity c z n e g o  -  pedagoga, prowadzących badania naukowe. C i  o f icerow ie  d o s z l i  do wysokiego stopnia sam odzielności i  tw ó r c z o ś c i .  Własną twórczość należy uznać za najwyższy s to p ie ń  sam okształcenia o f i c e r a .W szystkie czyn n ości o charakterze Intelektualnym  są realizow ane y.- p r o c e s ie  samouctwa. Proces ten zn ajduje  s ię  na różnych s t a d ia c h  rozwoju u poszczególnych o fioe ró w .
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N iektórzy rocp cczy n a ją  saraodcielnie przejmov.ad s t e r  vslas- nych poczynań in t e le k t u a ln y c h  i  s?ra-.u20Ścio'.\ych, a in n i  d o r o b i l i  s ię  ju ż  wspaniale rozw iniętego p rocesu , fu n k c jo ­nującego na zasadzie  m arksistow skiej t e o r i i  poznania -  
z piaoaffii ,  zamiarami 1 celami#2 tego t e ż  względu bardzo rćżDorodnie odbywa s io  r e a l i z a c j a  zamierzeń w za k re sie  saiuouctwa. 'Bardzo c zę sto  s i l n y  bodziec w p e łn i  udwiadomiany wytyczy określony k i e ­runek, l e c z  k u le je  jego r e a l i z a c j a  t  powodu niedoskonałoś­c i  procesu samouctwa. Ukazuje s ię  różn ica  pomiędzy c h ę c ia ­mi a .możliwościami. '.Yielu s tw ie r d z a ło ,  że dużo p la n o w a li ,  c h c i e l i  z pełną świadomością zdobyć potrzebną im wiedzę, a le  w r e a l i z a c j i  okazało s i ę ,  że tsp słomiany ogień g a s ł ,  d la te g o  że zaczęły  s ię  p ię t r z y ć  t r u d n o ś c i .  In n i  natomiast orcy wytyczaniu kierunku urucham iali gotowy do sprawnego d z ia ła n ia  proces sa.mouctv.a i  ro z p o c z ę l i  r e a l i z a c j o  zamie­rzenia ,O ficerow ie p o d k r e ś l a l i ,  że droga do doskonałego pro­cesu samouctwa j e s t  długa, s ię g a  s z k o ln e j  ławy, wiedzie przez szkoły  i i c z e l n l e  oraz samodzielny dorobek w tym z a k r e s ie .  Z tego też  względu nic tu nie pomogą za le c e n ia  ozy wytyczne bez p ołączen ia  s nimi wysiłków zm ierzających do ro zw in ię c ia  procesów samouctwa, poczynając już od szkoły o f i c e r s k i e j .Za.rderzenla skierowane na k s z t a łc e n ie  postaw, z-asad, dy sp ozy cji  i  cech charakteru są realizowane w p roce sie  sa owyckc.’. e n i j .  Sy tu a c ja  na tym odcinku J e s t  trudna co uchwycenia z k i l k u  względów: proces ten j e s t  b a r d z ie j  skom- T‘likowany n iż  proces samouc^wa. O fice ro w ie  często  nie po­t r a f i ą  w yrazić te g o ,  co odczuwają, a nawet cz-ęstc trudno im powiedzieć; dlaczego postępują t a k ,  ą h ie  i n a c z e j .Były głosy w ywiadack: -'to trudna sprawa, te czynności trudno o k r e ś l i ć ” , ” ooś s ię  we mnie zm ienia , a le  nazwać to trudno” . Zebrany m a te ria ł  pozwala na ogólne s c h a ra k te ry ­zowanie d z ia ła n ia  tego procesu.
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O cen iając  o g ó l n i e « proces samow^cnoKania u ot ice ró »  j e s t  82аЪ1е^ Tosikin iętj  n iż  proces samouctv^a; i s t n i e j ą  tu je s z c z e  większe ró żn ice  pomiędzy o fice ra m i n iż  w samouc- t w le .  Ü niektórych  są to stany podświadomości luh naśladow- n ictw a, p rzy g lą d a n ie  s i ę .  Nie uświadamiają sohie jednak r o l i  wychowawcy w stosunku do s i e h i e ,  a ro la  wychowanka o -  g ra n icza  s ię  do n ie ro h ie n ia  czegoś z łe g o .  Są jedbak o f i c e ­rowie» którzy dośó dobrze ro zw in ę li  samowychowanie.Świadomie w ytyczają  zadania oraz c e le  w tym zakresie  1 z powodzeniem je  r e a l i z u j ą  przy pomocy wypracowanych metod.Ic h  samowychowanie nie ogranicza s i ę  do n ie ro b le n ia  czegoś z łe g o ,  a le  obejmuje także czynności doskonalące, zmieniające i  k s z t a ł t u j ą c e  określone oechy osobowe.O ficerow ie z pewnym żalem mówili ,  że proces samo­wychowania rozw ijaó m u s ie li  wyłącznie o własnych s i ł a c h ,  ponieważ szkoła  1 u c ze ln ia  w małym stopniu im pomogły; mało s ię  mówi i  p is z e  na ten tem at. Wiel-u p o d k reś la ło ,  вё samowychowanie k szta łto w a ło  u nich samo ż y c i e .K ierunki obejmujące na równi zdobywanie wiedzy i  kszta łtow a n ie  ceoh osobowych realizowane są w ogólnym pro­c e s ie  sa m o k szta łc e n ia .  Samokształcenie skierowane j e s t  na c a ł ą  osobowość, na koordynowanie procesów samouctwa i  sa­mowychowania, na u s ta l e n ie  stanu posiadania w zakresie  w łasnej osobowości. O f ic e ro w ie ,  którzy pojmują je  ty lk o  jako zdobywanie wiedzy -  czynności ta k ic h  nie wykonują, po­z o s t a ją  oni w za k re sie  samouctwa. Podobnie sprawa wygląda u t y c h ,  którzy prowadzą ty lk o  samowychowanie. Natomiast ta część  o f ic e ró w , k tóra  w t e o r i i  i  praktyce t r a k tu je  samo­k s z t a łc e n ie  jako doskonalenie c a ł e j  osobowości, uruchamia proves sa m o k szta łce n ia ,  będący syn tezą  samouctwa 1 samo­wychowania.K ieru n k i sam okształcenia reallzowranę.są nie ty lk o  in d y w id u a ln ie .  Bardzo często  w iele  zamierzeń realizowanych j e s t  zespołowo w różnych kołach 1 grupach sam okształcenia .Zespoły t e  są  bardzo różnorodneb
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Oprócz zespołów form alnie  i s t n i e j ą c y c h  w sposóh n ie za ­mierzony» napotkałem sw oistą  formę sam okształcenia zes­połowego, k tó rą  trudno nawet um ieścić  w dokonanej w roz­d z i a l e  I l l - c i m  k l a s y f i k a c j i  zespołów. Są to dwu-^trzy-oso- bowe zespoły / r z a d z i e j  większe/ bez nazwy, bez określonego kierunku 1 p la n u ,  bez formalnego kierownika i  o r g a n i z a c j i .  Poza tymi osobami n ik t  o nich nie w ie ,  j e s t  to ja k  gdyby forma " u t a j o n a " .  Są to p r z y j a c i e l e  /wszyscy wypowiadający s i ę  w t e j  sprawie wskazywali na konieczność i s t n i e n i a  p r z y j a ź n i ,  s z c z e r o ś c i  1 wzajemnego z a u fa n ia / ,  którzy poma­g a ją  sobie  wzajemnie w rozwiązywaniu w szy stk ich  problemów życiowych, in t e le k tu a ln y c h  i  zawodowych. Formy kontaktu są  bardzo różnorodne, c z ę s to  t e l e f o n i c z n e .  Metody wspólnej pracy bardzo e la s t y c z n e  i  wygodne. Bardzo żywe i  skuteczne samowychowawcze, n a jb a r d z ie j  intymne sprawy /k tó­rych w żadnym zespole czy o r g a n i z a c j i  nie można by było ro zp a trze ć /  są przedmiotem wspólnych narad, oceny i  kry­t y k i . Mimo " u ta jo n e g o "  charakteru t e j  formy zespołowego sa m o k s zta łc e n ia ,  trudno w n ie j  nie dostrzec j e j  d o n io s łe j ,  r o l i .  Należy p rzy p u sz cza ć ,  że staną s ię  one przedmiotem badań te o re ty c z n y c h ,  gdyż nie wspomina s ię  dotychczas o taj k l e j  formie w l i t e r a t u r z e .

4 .  Doskonalenie osobowości o f ic e r a  w p ro ce sie  sam okształceniaJ e s t  to  probiera złożony i  wiąże s ię  on z zagadnieniem wzoru osobowego o f ic e r a  ludowego Wojska P o ls k ie g o .  V/ prak-| tyce nie raa również je d n o lite g o  poglądu na to za g ad nien ie .  P rz e ło ż e n i  badanych oficerów również nie są zgo dn i.  Je d n i  uważają, że o f i c e r  powinien być t y lk o  "wojskowy", to zna­czy posiadać wiedzę wojskową, u m ieję tn o ś c i  i  cechy osobowe| potrzebne w w ojsku. Drudzy uważają, że o f io e r  powinien p osiadać -  poza wiedzą wojskową -  również wiedzę ogólną o św le c ie  i  sp o łe c ze ń s tw ie ,  orientować s i ę  w dorobku k u l -
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t u r j  ogólnokrajow ej,  słowem posiadać cechy odpowiadające człowiekowi współczesnemu oraz reprezentować sobą wysoki poziom k u ltu ry  o s o h i s t e j .O ficerow ie s k ł a n i a j ą  s ię  r a c z e j  do tego drugiego po­g lą d u ,  nie chcą hyó bowiem ty lk o  fachowcami w swojej d z ie ­d z in ie  ,Z zabranych o p i n i i  i  poglądów wyłania s ię  następująca sylwetka o f i c e r a ;  powinien to być człow iek p osiadający podstawowe wiadomości ogćlnowojskowe i  gruntowną wiedzę w z a k re sie  sw ojej p ra c y ,  oddany ideowo sprawie s o cja l izm u , o wysokich walorach moralnych, etycznych i  e stetyczn ych , o wysokim poziomie kultuiry o s o b i s t e j ,  umiejący samodziel­nie rozpoznawać zjawiska i  procesy społeczne oraz być czynnym w ic h  p r z e k s z t a ł c a n iu .O ficerow ie  w w ię k s zo ś c i  odpowiadają tyra warunkom. Główny w ysiłek  skierow ują oni na zdobywanie wiedzy i  u m ieję tn o ś c i  potrzebnych w pracy na konkretnym stanowisku. Za soojalizmem niektórzy  oficerow ie  wypowiadali s ię  już w c z a s ie  wojny, a p o z o s t a l i  w pierwszych la ta c h  powojen­nych. D z i s i a j  wzmacniają swą postawę c nowe elementy, wy­pływające z w alki id e o lo g ic z n e j  dwóch systemów społeczno- p o l i t y c z n y c h  -  so c ja l izm u  1 k a p ita l iz m u . Bardzo dobitnie u jaw niło  s ię  to zjawisko w okresie kryzysu kubańskiego.W za k r e s ie  samodzielnego kształtow ania posta w moral­nych, etyczn ych  i  e s te ty c zn y c h  oraz d y sp o zy cji  b iopsy- ch iczn y ch  obserwuje s ię  u oficerów -  szc z e g ó ln ie  w o s t a t ­nim ok re sie  -  pozytywne zmiany. S t a le  wzrasta ich poziom k u ltu ry  o s o b i s t e j .

'ii zak resie  rozpoznawania i  wartościowania zjawisk w św ię cie  i  we własnym środowisku oficerow ie wykazują dużą aktywność, sam odzielnie ustosunkowują s ię  do wyda­rzeń i  faktów napotykanych w życiu  codziennym 1 wypraco­wują własny pogląd na w szystkie wydarzenia i  f a k t y .
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Powyższe dane ujrlcazują, że o f ic e ro w ie  w zdec;dowaoeJ w ię k szo ści zajmują czynną postawę wobec o ta c za ją c e g o  ich. ś w ia ta .  Dowodzi to^ że p o s ia d a ją  oni zdolność rozpoznawa­nia 1 ocenj z ja w is k ,  Ja k  1 dokonujących s i ę  na ic h  oczach przemian, oraz d o s tr z e g a ją  nowości,  a s z c z e g ó ln ie  t e ,  które napotykają  w ży ciu  codziennym. " I n t e r e s u j e  mnie wazys« tko nowe, a n a jb a r d z ie j  t o ,  co J e s t  b l i ż e j  mbgo ż y c ia "-  mówi Jeden z o f ic e ró w . "Nowości rozbudzają d y s k u s ję ,  a s z c z e g ó ln ie  z dz iedziny  swej pracy" -  stwierdza drugi o f i c e r .Zdecydowana większość oficerów  wszystko nowe po prze­myśleniu zaraz s t o s u je  w p r a c y .  "Nowe rzeczy przechwytuję na gorąco i  zaraz zastosowuję w pracy 1 wskazuję na nie podwładnym, na wydarzenia reaguję  uczuciowo, wynika to z zaangażowania p o lity c z n o -s p o łe c z n e g o  i  id eo lo g icz n e g o "-  mówi zoa dowódcy J e d n o s t k i .  Takie wypowiedzi dominowały. Świadczą one o twórczym zaangażowaniu w p r z e k s z ta łc a n ie  i s t n i e j ą c y c h  stosunków oraz u ja w n ia ją  n a j i s t o t n i e j s z e  ce­chy o f i c e r a ,  cechy d z ia ła c z a  i  twórcy nowego. W swej twór­c z e j  d z ia ł a l n o ś c i  o f ice row ie  p r z e k s z t a ł c a j ą  samych s i e b i e ,  doskonaląc swoją osobowość w p ro c e s ie  s a m o k szta łce n ia .Doskonaleniu osobowości w sam okształceniu towarzyszą inne zjawiska i  s y tu a c je  psychiczn e n iż  w k s z t a ł c e n i u .Często osiągane e fe k ty  są le p s z e .  Pragnę z i lu stro w a ć  ien problem na p rzy k ła d zie  k ształtow ania światopoglądu m a te ria -  l is t y o z n e g o .

Praoa wychowawcza w tym za k re sie  była c zę sto  prowa­dzona for.Tialnie i  nbyt szybko żądano J e J  efektów , co z góry .skazane było na niepowodzenie, pcnieważ s to p ie ń  za­angażowania vf innym ś w ia to p o g lą d zie ,  wpływ o to c z e n ia ,  zwyczaje, obyczaje i  obrzędy były ta k  s i l n e ,  że przekazy­wany ładunek d z ia ła n ia  wychowawczego i  argum entacji c ie  był w s t a n ie  naruszyć i  zmienić starego  poglądu . Jeden z oficerów opcwiudał, że zła praca w tym kierunku powodowała^ że on Jak  gdyby okopywał s ię  przed argumentami. Często byłe to bardzc s i l n a  .obrona,na k t ó r e j  zatrzymywały s ię  wszystkie



-  79 -’’ p o c i s k i ” propagujące dcv.j  śv;iatopoglą5. Z dru g ie j  s tr o n j  -  Y,-5»aaganc s s y tk ie g o  deklarowania s ię  za ś-.\iatopogląceE m a t e x ia l is t^ ’csnjTu Sta ć  t a k i  prowadeił dc dwulicowości 1 naskowania s i ę  z ooawj przed s a n k c j a " ! ,  często donnie- nanjrai,  luu rac kowanie;:!, obliczonya ns kcrz:vści o s o b is te .^^ficerowie p r a g n ę l i  jednak o k r e ś l ić  swćj światopogląd, przebudować i  ugruntować g o .  Jednak ze wEglęou na wjśej omówione o k o l ic z n o ś c i  proces ten odbywa s ię  w drodze samc- k s z t a ł c e n i a ,  v. żmudnej i  tru dn ej p ra cy , często nie bez o s try c h  konfliktów  wewnętrznych.W samoks2t a I c e n iu  proces ten odbywa s ię  w atmosferze s z c z e r o ś c i  i  p e łn e j  swobody, nie d z i a ł a j ą  tu czynniki fo rm a ln o -c y tu a c y jn e ,  nie ma "okopywania s ię "  przeć i z i a -  łanie'U nowego św iatopoglądu, nie ma oporu i  sprzeciwu. S tru k tu ra  procesu sam okształcen ia ,  mechacizm d s ia łe n is  tego procesu i  stany psychiczne w nim v,ystępujące le p i e j  s p r s y j a j ą  przeobrażeniom i  zmianom w światopogląd s i e . Zdecydowana większość oficerćw  światopogląd naukowy u k s z ta ł­towała głównie przez sam okształcen ie .V/ podobny sposób przebiega ksrtałtow anie postawy id e­owej,  cech moralnych i  etycznych oraz innych dyspozycji osobowych. "Osoccwość można kształtow ać sacerau i  ty lko sa­memu, k to ś  może ty lk o  pomóc, a le  czy ja  coś w sobie s;;iie- c i ę ,  to ty lk o  zależy  ode mnie” -  mówi jeden z oficerów .Przy k ształtow an iu  cech osobowych przez samokształcenie i s t n i e j e  możliwość d o ta rcia  do głębszych s f e r  p s y c h ik i  n iż  mógłby uczyn ić  to wychowawca. Nie robi s i "  czynności zbędnych “  ogólnych, a każda d z ia ła ln o ś ć  samowychowawcza j e s t  konkretna i  celowa, adresowana na k s z ta łc e n ie  t e j  cechy c h a ra k te ru ,  która wymaga naprawy czy doskcn aien ia .ü ficero\:ie  p roszeni o 'wymienienie is to tn y c h  cech cso- bo'.vyoh wskazywali na zdolność v^spółżycia z ludźmi, aa um iejętność k s z t a łt -C A u c ia  stosunków międzyludzkich.



-  80 -Рхву u s ta l a n iu  p r e f e r e n c j i  cech osobowych, wysuwali na CBOło t e ,  k tóre u ła t w ia ją  kolektywną d z i a ł a l n o ś ć ,  wspólną p ra c ę ,  wspólne wypracowywanie poglądów i  zdań, cechy właś­ciwe przedstaw icielom  społeczeństwa s o c j a l i s t y c z n e g o .Z powyższego wynika, że idee so c ja l izm u  wrosły w psychikę badanych o f ic e ró w . Iilyślą oni kategoriam i społecznym i, wi­dząc swoje indywidualne m ie js c e ,  które nie j e s t  miejscem samotnika lub e g o i s t y .  I n t e r e s  własny ofice ro w ie  zawsze wiążą z interesam i społeczeństw a, środowiska i  o to c z e n ia ,  w którym ż y j ą .  Jeden z n ich  ośw iadczył;  "doktorów Judymów ju ż  nie ma. Mało j e s t  l u d z i ,  którzy walczą w pojedynkę, ż y c ie  s t a j e  s i ę  b a r d z ie j  społeczne -  kolektyw ne".O ficerow ie  z c a łą  świadomością odczuwają i s t n i e n i ecech i  d y s j io z y c j i ,  głęboko w rośniętych w osobowość, któretrudno zmieniać oraz d y s p o z y c ji  ła t w ie js z y c h  do zmiany,nie wymagających dużego w ysiłku i  długiego okresu. ̂ /Przy zastosowaniu k o n c e p c ji  S.Baleya"^' i  przedstaw ie­niu osobowości w formie k u l i ,  układ s f e r  osobowych przed­stawia s ię  n astę p u ją co: środek k u l i  stanowi jaźń o f i c e r a .  N a j b l i ż e j  j a ź n i ,  "środka osobowości" zn ajduje  s ię  św iato­p o g lą d .  Drugą warstwę stanowią postawy ideowe, moralne i  e ty c z n e ,  następną -  w szelkiego rodzaju  nawyki i  przyzwycza­je n ia  i  o s t a t n ią  -  wiedza i  u m ie ję tn o ś ć .  Ze środka t e j  k u l i  /osobowości/ wypływają ja k  promienie dyspozycje psy­chiczne i  cechy ch a ra k te ru , których ja k o ść  zależy  od j a ­k o ś c i  kręgów s feryczn ych  osobowości,  przez k tóre te pro­mienie przechodzą i  n a b ie r a j ą  określonych t r e ś c i ,Z pow.yższego w ynikają dość is t o t n e  wskazania dla p ra k ty k i  sam okształcenia  o f ic e ró w . Przy -planowaniu zmiany lub "napraw^ cechy osobowej w ro śn ię te j  głęboko w osobowość, o f i c e r  uwzględnić musi tru d n ości i  nakład s i ł  z tym związany oraz uświadomić sobie k o le jn o ś ć  c z y n n o ś c i ,  np. by zmienić
1/ S .B a le y  Osobowość porównuje do k u l i ,  środek stanowi lu d z k ie  " j a " .  Środek pokrywają warstwy czy s fe r y  osobo­w o ś c i .  Drogi samopoznania. Wiedza -  Zawód-Kultura. Kraków 1947, s .155*
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światopogląd musi p rse c h o c siś  prees s ferę  w iedej,  nawyków, postaw 1 zasad . A zatem nie będzie oczekiwał natychmias­towych efektów, ponieważ będzie zdawał sobie sprawę, że j e s t  to proces d łu ż s z y .  Niektórzy oficerow ie  przebudowywa­l i  swój światopogląd k i l k a n a ś c ie  l a t .  Ta świadomość je s t  bardzo potrzebna, gdyż chroni ona oficerów przeć zn iechę- oeniem i  p rzyczyn i s ię  do właściwego plasowania pracy w tym zak resie  i  systematycznego realizow ania planu.Wyżej omówione problemy wskazują, że problematyka doskonalenia osobowości w samokształceniu j e s t  barósc zło­żona i  wymaga da ls zych  badań.Z powyższych rozv>ażań wynika, że sanoks Łta.lcenie s t a je  s ię  powszechną fermą doskonalenia osobowości oficerów , jednak fa k t  ten nie posiada od b icia  w c a ło k s z t e łc ie  zagad­nień k ształceniow ych wojska. Samokształcenie stanowi do­tych cza s  ’’prywatną" sprawę o f i c e r a ,  a obejmuje w zasadzie zagadnienia z zakresu pracy służbow ej.Sam okształcenie dojrzciło do samodzielnej formy oświa­towej i  tak  powinno być cno traktowane przez wszystkie c z y n n ik i  1 in s t y t u c j e  wojskowe. Należałoby je uznać zś- jedną z form doskonalenia kadry w całym pionie  k s zta łc e n ia  wojskowego.Wszystkie próby czynione w v.ojsku na odcinku samo­k s z t a łc e n ia  noszą znamiona dyrektyw, nakazów, a nawet roz­kazów, a tym samym nie p rz y c z y n ia ją  s ię  do jegc  rozwoju, a wpływają wręcz hamująco. Dowiedliśmy, że w samokształcę-
WDiu nie ma miejsca na przymus, potrzebna j e s t  soecca i  pomoc, s z c z e g ó ln ie  mniej aktywnym.Główny kierunek sam okształcenia stanowi doskonalenie u m ieję tn o ś c i  i  sprawności, wchodzących w zakres pracy za­wodowej o f i c e r a ,  V/niosek ten ma doniosłe znaczenie dla p ra k ty k i  sam okształcenia oficerów , kierunkuje on wszystkie is t o t n e  problemy sam okształcenia i  potęguje j e .  Oczywiste są  k o r z y ś c i  społeczno i-służbow e, pokrywają s ię  społeczne
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роЪгвеЪ^ и tym s a k i e s l e ,  а szczególDego zoaczeoi^ nableza 
społeczna rola sam okształceola.Główny zatem kierunek sam okształcenia oficerów to doskonalenie osotowoćci właśnie t a k ie j »  jaka j e s t  wymagana 1 potrzebna na danym stanowisku. Samokształcenie czyn i to l e p i e j  od s z k o le n ia ,  ponieważ b a r d z ie j  Indyw idu alizu je  wy­s i ł k i  w tym za k re sie  i  wyrabia t a k ie  c e c h y j a k i e  są  po­trzebne konkretnej je d n o s tc e .  Natomiast w p ro c e sie  k s z t a ł ­cenia  przeważają czynności o charakterze o g ó ln ie jszy m .



R o z d s l a ł  V
R E Ü L IZ iC Ji PRZSD3IEV.'ZIEĆ 3^iJ0K3ZTiŁC£NI0V,TCE

R e a l iz a c j a  p rzedsięv,zięć samoksstalceniov.^^ch j e s t  problemem bardzo szerokim i  mogłabj stanowić przedmiot od­d z i e l n e j  p r a c j .  P on iżej pragnę zwrócić uwagę na źródła sa m o k szta łc e n ia ,  z którj>ch k o r z y s ta ją  o f ic e r c v . ie ,  niektóre formy i  metody sam okształcenia oraz czynnoócl o rg a n iza cy j­ne w sam ok ształcen iu .1 . źródła samokształceniaNależy odróżniać obiektywne i s t n ie n ie  źródeł samo­k s z t a łc e n ia  od k o rzy sta n ia  z n ic h .  I)la samokształcenia oficerów  j e s t  to sprawa za sa d n icza . Заглс is t n i e n i e  okreś­lonego źródła nie wpływa na proces s.a.iiokształcenia. Rzecz w tym, by u m ieję tn ie  z nich k o r z y s ta ć .Ź ró d ła ,  z których korzystają , badani o f ic e ro w ie ,  moż­na p o d z i e l ić  na; źródła wiedzy i  in fo rm a c ji  oraz źródła samowychowania.
ä/ Źródła wiedzy i  in fo r m a c ji  a/ Słowo drukowaneK siążka stanowi nadal podstawowe źródło wiedzy. S i e ć  b i b l i o t e k  w k raju  i  w wojsku umoziiv.ia oficerom swobodny dostęp do d z ie ł  naukowych, popularno-nauko­wych i  b e le t r y s ty c z n y c h ,  i/szystkie i s t n i e j ą c e  b i b l i o ­t e k i  z punktów wypożyczania k sią ż e k  s ta ły  s i ę ,  э n ie k tóre  s t a j ą  s ię  ośrodkami oświatowymi, punktami poradnictwa i  in fo rm a c ji  b i b l i o g r a f i c z n e j .  Przy każdej b i b l i o t e c e  i s t n i e j e  c z y t e l n i a ,  z k t ó r e j  ko­rz y s t a ć  mogą c i ,  którzy nie mają odpowiednich warun­ków do c z y ta n ia  w domu.B i b l i o t e k i  n a u k o w e  wyższych u c z e ln i  cywilnych 1 wojskowych dostępne są dla każ— deso o f i c e r a .  Nie mają t a k i e j  możliwości oficerow ie
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p r a c u ją c j  rt garniBonach z ie lo n y c h ,  a le  chętnym do ko­r z y s t a n ia  z k s ią ż k i  naukowej przychodzą z pomocą b i l i l i o -  t e k i  je d n o ste k , k tóre sprowadzają do je d n o s tk i  potrzebne k s i ą ż k i .  Z tego udogodnienia k orzy sta  jednak mało o f i c e ­rów. Wielu nie w ie, że i s t n i e j e  możliwość sprowadzania k s i ą ż k i  z in n e j b i b l i o t e k i .  Mało oficerów korzysta  z Ośrodka B ib l i o g r a f ic z n e g o  C e n t r a ln e j  B i b l i o t e k i  Wojsko­w e j,  który dysponuje fachowymi s i ł a m i  i  bogatymi z e s ta ­wami b i b l i o g r a f i i .B i b l i o t e k i  p o w s z e c h n e  znajd u jące  s i ę  W' m iastach i  o s ie d la c h ,  w których  s t a c jo n u je  jedn ost­ka wojskov\a, z powodzeniem s łu ż y ć  mogą oficerom w ic h  sa m o k szta łce n iu . B i b l i o t e k i  te p o s ia d a ją  w swym k s ię g o ­zbiorze p i ę ć d z i e s i ą t  procent k s ią ż e k  popularno-nauko­wych z różnych d z ie d z i n .B i b l i o t e  <ci  w o j s k o w e  zn a jd u ją  '-ię w każdej je d n o s tc e .  K się g o z b ió r  p r z e c ię t n ie  zawiera 6ü“ '5̂ S b e l e t r y s t y k i ,  10^ s p o łe c z n o -p o lity c z n y c h  i  oauko- v.yc; , 10?S wojskowych i  15^ popularno-naukowych p o z y c j i .  I s t n i e j ą  tendencje do zwiększania naukowej, wojskowej i  popularno-naukowej l i t e r a t u r y .Konkretnej pomocy u d z i e l i ć  może oficerom Centraln a  B ib l io t e k a  Wojskowa. Posiada ona bogaty k s ię g o z b ió r  nau­kowej l i t e r a t u r y  wojskowej -  p o l s k i e j  i  obcej -  oraz l i t e r a t u r ę  z zakresu wiedzy o g ó l n e j .  Rzadkie s ą  jednak wypadki zwracania s ię  do CBW po k s i ą ż k i .B i b l i o t e k a  w ł a s n a  o f i c e r a  odgrywa do n iosłą  ro lę  w jego sam ok ształcen iu . Stanowi ona główny element w arsztatu in t e l e k t u a l n e j  pracy o f i ­cera . Zdecydov.ana większość oficerów posiada własne b i b l i o t e k i ,  mały procent oficerów  b i b l i o t e k  nie  p o s ia d a .  B ib l i o t e k a  o f ic e r a  l i c z y  p r z e c ię t n ie  50-100 k s ią ż e k ,  l e c z  bywają i  t a c y ,  którzy p o s ia d a ją  k i l k a  b ro s zu r .Są również oficerow ie  p o sia d a ją cy  300 i  w ięcej wartoś­ciowych k s ią ż e k .
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Wśród oficerów  panują dwa przeoiwstawne poglądy aa celowość p osia d a n ia  w łasnej b i b l i o t e k i .  Je d n i  -  j e j  p rzeciw nicy -  uważają, że posiadanie  własnego zbioru nie  j e s t  k o n ie cz n e , gdyż i s t n i e j e  bogata s ie ć  b i b l i o ­t e k  naukowych i  p u b lic z n y c h ,  z których można korzystać dowolnie, drudzy -  zwolennicy -  uważają, że bez własnej b i b l i o t e k i  nie ma sam ok szta łce n ia ,  bowiem j e s t  ona pod­stawowym elementem warsztatu in t e l e k t u a l n e j  pracy o f i c e ­r a ,  usprawnia jego pracę i  oszczędza c z a s .  Prywatne b i b l i o t e k i  /przeważnie absolwentów \'IA?/ stanowią punkty oświatowe w środowisku wojskowym. Wielu wypożycza swoje k s i ą ż k i  innym oficerom  lub udzie-la w tyra przedmiocie k o n s u l t a c j i  i  porad.Podstawową p o zy c ją  w b i b l i o t e c e  o f ic e r a  są ency­k lo p e d i e .  Jedną encyklopedię 'posiada prawie każdy, są jednak i  t a c y ,  którzy p o s ia d a ją  w szystkie wydane po w o jn ie .Drugą pozycję  w b i b l i o t e c z c e  o f ic e r a  staLiowią słow­n i k i ;  wyrazów obcych, f i l o z o f i c z n y ,  o r to g r a f ic z n y ,  h i s t o ­ry c z n y ,  te c h n ic z n y .  Oddzielną pozycję  stanowią słowniki: p o ls k o - r o s y j s k i  lub r o s y j s k o - p o l s k i ,  p olsk o -n ie m iec k i ,  p o l s k o - a n g i e l s k i ,  p o ls k o - fr a n c u s k i ,  p o l s k o - ł a c iń s k i ,  p o ls k o - h is z p a ń s k i , p o ls k o - w ę g ie r s k i .P rze c ię tn y  k s ię g o z b ió r  b i b l i o t e k i  o f ic e r a  p rzedsta­wia s ię  n a stę p u ją co : Największa i l o ś ć  oficerów posiada k s ią ż k i  b e l e t r y s t y c z n e ,  średnio jeden o f ic e r  posiada 20 k s i ą ż e k .  Drugą pozycję  stanowią k s ią ż k i  społeczno- p o l i t y c z n e  -  średnio po 30 k s ią ż e k .  Następnie w k o l e j ­n o ś c i  -  k s ią ż k i  t e c h n ic z n e ,  k s ią ż k i  o tematyce wojskov.ej, pedagogiczn e , p sych olo giczn e i  k s ią ż k i  h is t o r y c z n e ." C z y t e l n i k ,  który kupuje k s i ą ż k i ,  j e s t  czytelnik iem  o rozbudzonych za interesow an iach . Ałasna, chociażby n ajskrom niejsza b ib l i o t e k a  pogłębia i  rozwija te zain­teresow ania"^^, P o d k r e ś l ić  n a le ż y ,  że t o ,  co powyżej1 / R .W ro c z y ń s k i;  Praca pozaszkolna wśród młodzieży do­r a s t a j ą c e j  i  wśród do rosłych . W; Zarys p ed a g og ik i .T . I I «  PWN, Warszawa 1959, s.556.



-  86 -przedstaw iłem , j e s t  pjrazem samodzielnego i  zupełnie dobrowolnego dorobku o iic e ró w . Dotychczas n ik t  nie in ­teresow ał s ię  b i b l i o t e k ą  własną o f ic e r a  ani nie wpływał na j e j  zaw artość.b/ Słowo żywe•?o źródło wiedzy i  in fo r m a c ji  j e s t  bardzo dogodne i  niewyczerpane. Poza w iedzą, którą przekazuje  mówiący, i s t n i e j e  tu możliwość oddziaływania emocjonalnego, wywo­ływania określonych stanów p sychicznych oraz polemik i  d y s k u s j i ,  '.yystępują tu z ja w is k a ,  których  nie ma przy kontakcie  z drukiem. Około ЗО'Зе oficerów posiada wyższe w y k s z ta łc e n ie .  O ficerow ie c i  z a p y ta n i ,  czy ch ę tn ie  prze­k a zu ją  swoją wiedzę innym, jedn o głośn ie  od pow iedzieli  " t a k " ,  dodając je d n o c ze śn ie ,  że sprawia ira to dużą s a t y s f a k c j ę .с/ Środki słuchówo-wzrokoweRadie , t e l e w i z j a ,  f i l m  są  d z i s i a j  n a jp r z y s t ę p n ie j ­szym i, a przez to n ajp opu larn ie jszym i środkami masowej in f o i m a o j i .  W samokształceniu mogą odegrać ro lę  pierw­szorzędną, chociażby ze względu na cykle a u d y c j i  popu- lurao-naukcwyQh czy f i lm y  oświatowe. Pełne k o r zy s ta n ie  z nich zapewniają zapowiedzi programowe tygodnika "Radio i  T e le w iz ja "  i  wydawane przez k a t a l o g i  f i l ­mów oświatowyoh.d/ Środki pcglądoweDo oieh n a le żą  muzea, wystawy, również przyrod a, która stanowi naturalne źródło wiedzy i  wrażeń e s t e t y c z ­nych. .'/ymienione źródła wiedzy i  In fo rm a c ji  i s t n i e j ą  obiektywnie, v.zbogaca s ię  ic h  t r e ś ć  l  tech n ika  j e j  przeka­zywania szerokiemu ogółowi odbiorców. Je d n o s tk i  aktyw n iej­sze i n t e l e k t u a l n ie  szeroko z n ich  k o r z y s t a j ą .  Spotykałem jednakże o fice ró w , dla których jedynym źródłem wiedzy i  in fo r m a c ji  j e s t  p ra s a .



-  87 -В/ Źródła samon^chomaulaа/ BoŚK ja dozeola osobiste
OflcezOTile wskae^eall na poważną rolę doświadczę-  

Dla osobisteg o w samow^ckowanlu. Każde doświadczenie  
s t a j e  s i ę  przeżjclemy pozostawiającym trwałe ś l a d y .Stama doświadczeń składa s ię  na dorobek własny« niez­będny o fic e ro w i w r o l i  n a u c z y c ie la ,  wychowawcy, p o l i ­tyka i  d z ia ł a c z a .b/ Doświadczenia oódze3ą one źródłem samowychowania o fice rów . ” Nawet nie­s z c z ę ś c i e ,  b ó l  f iz y c z n y  1 zło moralne doznane przez nas lub dostrzeżone u Innych nie powinny pozostać bez­płodne. Przeciwnie -  i  b ó l  powinien być zużytkowany dla dobra i  spotęgowania ż y c ia ,  jako podnieta do w alk i ,  jako bodziec do poprawy stosunków, do doskonalenia s i ę ,  do tw órczości"с/ D z ia ła ln o ś ć  społecznaŹródłem samowychowania j e s t  również d z ia ła ln o ś ć  s p o łe czn a . Sp rzyja  ona z a c ie ś n ia n iu  kontaktów z zes­połami lu d z i  w danym środowisku, przynosi wiedzę o o p in ia c h ,  poglądach , ideach żyjących  w tych zbiorowis­kach lub grupach społecznych.Dużą ro lę  odgrywają o rganizacje  p o l i t y c z n e ,  spo­łeczne i  młodzieżowe. Panujące w nich opinie i  wzory z o s t a j ą  przyswojone przez członków tych o r g a n i z a c j i ,  a nałożone na o lch  zadania determinują określone d z l a ł a n i e .O ficerow ie -  to lu d z ie  zrzeszeni w różnych orga­n iz a c j a c h  p o l ity c z n y c h  1 społecznych. Z tego źródła c z e r p ią  oni t r e ś c i  id eo logiczne i  społeczn o-p olityczne dla własnego samowychowania, naukowy pogląd na świat 1 op in ie  s p o łe c zn e .  Wielu oficerów je s t  członkami SilW ozaz różnych o r g a n i z a c j i  społecznych, ja k  TŚŚ,1/ W.Spasowskl: Zasady sam okształcen ia .  KiW .  Warszawa 1959, S .6 4 .
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TPPR, NOW i  KWW, Tjłlko D i e l i o z n l  nie należą do żadnej o r g a o i e a c J i .d/ ОЪзег'лас^а ż^cia i  s jaw lskŹródłem samOY.jchcv.ania oficerÓYY J e s t  róv.nież obser­wacja i  a o a l ia a  wsz;ystkiego, co s i ę  V!okół nich d z i e j e .  Każdy dzień przynosi mnóstwo różnorodnyoh wrażeń, odczuć i  s y t u a c j i  p sych o-sp o łe czn y ch. Umiejętne podpatrywanie ży c ia  i  l u d z i ,  ic h  zachowania -  stwarza duże możliwości samov.ychowania.е/ SztukaRóżRorodnya i  intensywnie d z ia ła ją cy m  źródłem samo- vyohoeanla J e s t  s z tu k a .  ’’ Zdobywanie wiedzy i  nauki oświe«* ca umysł człow iek a , obcowanie zaś ze s z t u k ą 'r o z ś w ie t la  au ż y c ie ,  ro z w ija ją c  wyobraźnię 1 ucząc sp ostrzegać i  dczaawać piękno r z e c z y w is t o ś c i” . '̂  ̂ Życie  człowieka bez kontaktu ze sztuką s t a j e  s ię  Jałowe, puste i  pozbawioneJego żywotnej t r e ś c i .  ” Życie bez pracy J e s t  p r z e s t ę p s -
2/twem, a le  praca bez piękna J e s t  aezv,lerzęceniem” . 'Z tego źródła c z e r p ią  o f ice row ie  ’’m a t e r ia ł” k s z t a ł t u -  Jący poziom ich  k u l t u r y .  ’.Vidov^iska a r t y s ty c z n e ,  t e a t r ,  f i lm  i  koncerty d o s ta r c z a ją  o f ic e ro w i przeżyć emocjonal­nych i  e s te ty c z n y c h ,  k s z t a ł t u j ą  wrażliwość na piękno i  umiejętność Jego przeżywania. Vf sumie powodują k s z t a ł c e ­nie lub doskonalenie określonych cech osobowych o f i c e r a .

Z omówionych źródeł sam okształcenia k o r z y s ta ją  o f i c e ­rowie w sw ojej praktyce sam okształceniow ej. Mając do dys­p o z y c j i  wymienione wyżej ź r ó d ła ,  wypracowują oni określone formy i  metody sa m ok ształcen ia .
1/ S.Seuman: 0 sztuce i  v.ychowaniu estetycznym . PZWS, ■'/arszawa 1962, s . l l .2/ Tamże, s . l l  /myśl J .H u s k in a / .
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2 .  N iektćze fo rra j-1 metodj saraokształceolaSame p o ję c ia  »'forjna” i  ’’ raetoaa” wywołują d js k u s ję ,  terminy te nie s,ą tov.iem jadnoznacEoe. W n in i a j s z e j  prany termin “ forma sam oksztaicenia" oznaczać będzie -r o d z a j  c z у n n o ś c i  sam okształcenia , a “ metoda samokształ­ce n ia "  s p o s ó b  r e a l i z a c j i  określonej formy, s to s o ’Aanej w samokształceniu oficerów .Zagadnienia form i  matod samokształcenia nie zostały  dotychczas opracowane. Znamienna j e s t  ocena tego fa::tu przez Okonia, który mówi; "W św ie tle  dotychczasowych wy­wodów można by uważać dydaktykę za ogólną te o r ię  nauczania i  uczenia s i ę  oraz t e o r ię  sam ok ształcen ia .  i'kniav,aż jednak ten drugi d z ia ł  dydaktyki j e s t  obecnie w poważnym stopniu zaniedbany 1 nie znajduje swojego wiiejsca w podręcznikach d y d a k ty k i,  zazwyczaj terminu "dydaktyka" używa s ie  dla oznaczania o g c ln e j  t e o r i i  nauczania i  uczeniaTa autorytatywna ocena stanu wiedzy w zakresie  dydak­t y k i  sam okształcenia nabiera is to tn e g o  zn aczen ia ,  j e ś l i  zważymy, że zaniedbanie tc  nie p ozostaje  bez wpływu na r e a l i z a c j ę  procesu sam ok ształcen ia .  P.cv.niez prollematyka samowychowania nie znajduje odbicia  w l i t e r a t u r z e .
Ze  względu na bogactwo 1 różnorodność ferm i  ;.etod sam okształcenia wyłania s ię  potrzeba icr. k l a s y f i k s c j l , względnie grupowania. Za kryterium podziału n a js łu s z n ie j  będzie p rz y ją ć  formy występujące w poszczególnych proce­sach s a m ok szta łce n ia .  :.;oźemy zatem dokonać podziału na f o r m y  i  m e t o d y  s a m o k s z t a ł c ę  s i a  i n d y w i d u a l n e g o  i  f o r  -л у i  m e t o ­d y  s a m o k s z t a ł c e n i a  z e s p o ł o w e g o .

1/ tf.Okoń: Zarys dydaktyki o g ó l n e j ,  PZWS, Warszawa 1963, s . l l ,  w naszych rozważaniach termin dydaktyka samokształ­cenia  należy rozumieć jako dydaktyka samouctwa, wynika to  z p r z y j ę t e j  t e r m in o l o g i i .
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PodEiał t a k i  jednak zbyt ogólny . Możemy zatem» samokształceniu Indywidualnym wyróżnić je szcz e  formy: sam okształcenia ,  samouctwa i  samov.ydiov-ania. W samokształ­ceniu zespołowym wyróżniamy formy stosowane w zespołacb n l e t - r  w a  ̂ У c h i  zespołach t r  w a ł  у c h - .Zdaję sobie sprawę, że powyższa k l a s y f i k a c j e  form sam okształcenia j e s t  niedoskonała, a is  w pewnym stopniu porządkuje problematykę tego d z ia łu  sam okształcen ia .
A , Formy i  metody samokształcenia indywiduaInego a/ Formy i  metody samokształceniaProces samokształcenia indywidualnego to nie ty lk o  suma procesów samouctwa i  samowychowania, le c z  odręb­ny jakościowo p ro c e s ,  nierozerw alnie  z nimi związany. Dało s ię  u s t a l i ć  niektóre formy i  metody p ra cy , wys- tępujące w tym p r o c e s ie .  O f ic e ro w ie ,  s z c z e g ó ln ie  c i  zaawansowani w sam okształceniu , s t o s u ją  formę, k tó rą  nazywają k o o r d y n o w a n i e m  p r o c e ­s ó w  s a m o u c t w a  i  s a m o w y c h o w a ­n i a .  Niektórzy nazywają ten rodzaj czynności "uru­chamianiem" tych procesów. Metody s t o s u ją  bardzo różne. Wszyscy badani prowadzą s a m o p o z o a n l e .  Można wyróżnić dwie formy samopoznania: samoaoalizę i  poznawanie s ie b ie  przy pomocy innych osób.S a a s o a n a l i z a  obejmuje wszystkie czyn­ności i  procesy zachodzące wewnątrz p s y c h ik i  o f i c e r a ,  podmiotem i  przedmiotem tego procesu j e s t  sam o f i c e r .  Metody stosowane w t e j  formie są różnorodne, c h c i a ł ­bym wymienić g łó w n ie js z e .  Dość p o s p o lit ą  metodą j e s t  a n a l i z a  w ł a s n e g o  p o s t ę p o w a ­n i a .  --inalizie p o dlegają  w zasadzie czynności już dokonane. Rzadkie są wypadki analizowania poczynań w t r a k c ie  ich  r e a l i z a c j i .  Ta a n a l iz a  prowadzi do oce­ny, przeważnie w p ełn i  u j ę t e j  osobowości.



-  91 -
O ficerow ie Dä wjższjra poziomie eam odsielcości poz­nają  s ie b ie  przji pomocy i c t r o s p e k c j i ,  choć samo p o ję c ie  nie j e s t  im znane. Nazywają tę metodę "wglądaniem w s i e b i e " ,  analizowaniem własnych przeżyć, studiowaniem s i e b i e .P o z n a w a n i e  s i e b i e  p r z y  p o m o c y  i n n y c h  o s ó b  polega n a jc z ę ś c ie j  na porównywaniu własnych poglądów, o p i n i i ,  zdań i  pos­tępowania z poglądami i  postępowaniem innych osób, prze­ważnie z n a jb l iż s z e g o  o to c ze n ia ,  a szczeg ó ln ie  osób c ie s z ą c y c h  s ię  uznaniem i  szacunkiem w danym środowisku. Niektórzy c z y n ią  to s t a l e  i  w każdej s y t u a c j i ,  a in n i  wtedy, kiedy ktoś  zwróci im uwagę, że są w b łędzie  lub że p ostęp u ją  ź l e .Samopoznanie odbywa s ię  n a jc z ę ś c i e j  przy pomocy w szystkich  wymienionych form, a le  na czoło wysuwają s ię  formy realizowane w zalcresie własnej p s y c h ik i .Mgr i n ż .  z lotn ictw a ta k  mówi na ten temat: "Poznaję s ie b ie  głównie z a n a l iz y  swojego postępowania i  obcowa­nia ze sobą, ch ociaż  bardzo ważny wpływ mają również p r z e ł o ż e n i ,  koledzy i  r o d z in a " .W ogólnym p ro ce sie  samokształcenia występuje s a m o k o n t r o l a .  Oficerowie s t o s u ją  trzy rodza­je sam okontroli:1/ S a m o k o n t r o l ę  p o s z c z e g ó l n y c hc z y n n o ś c i  s a m o k s z t a ł c e n i o ­w y c h ,  Polega ona na ocenie zaplanowanych czynnoś­c i  przy jednoczesnym porównaniu końcowego wyniku 

z zam ierzeniami.2/ S a m o k o n t r o l ę  p r o c e s ó w  s a m o -u c t w a i  s a m o w y c h o w a n i a .Ta forma obejmuje nie pojedyncze czyn n ości ,  a le  ca­ły ich  ze sp ó ł,  n a j c z ę ś c i e j  realizowanych przez dłuż­szy ok re s .  '(V samouctwie p o dlegają  samokontroli czyn-
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Dości n au czycie la  w stosunku do s ie b ie  oraz c z j n o o ic i  ucznia i  wszystkie inne z jaw isk a , które występują w samouctwie, V/ samowychowaniu samokontroli p o dlegają  fu n k cje  wychowawcy i  wychowanka oraz wszystkie procesy towarzyszące.3/ S a m o k o n t r o l ę  c a ł e g o  p r o c e s u  s a m o k s z t a ł c e n i a .  Polega ona na u s t a l a ­niu stanu posiadania  w zakresie  własnej osobowości, po pewnym okresie  oddziaływania na s i e b i e .  Tej formie samo-l k o n t r o l i  podlega funkcjonowanie całego  procesu samoksstaj c e n ią ,  zespół zjawisk i  czynności w nim .występujących, r e a l i z a c j a  głównego zadania .Wszyscy o f ic e r o w ie ,  którzy s t o s u ją  samokontrolę są zdania , żs przynosi ona bardzo konkretne k o r z y ś c i  w samo­k s z t a ł c e n iu .  Wielu j e s t  zdania , że bez samokontroli  nie można mówić o dobrym sam okształceniu . Samokontrola sp ełn ia  ro lę  w iązadła ,  które łączy poszczególne elementy procesu sam okształcen ia ,  ujawnia braki w r e a l i z a c j i  przedsięwzięć samokształceniowych.Powyższa opinia  oficerów o samokontroli wykazuje, że dużo t r a c ą  c i  o f ic e ro w ie ,  którzy samokontroli nie s t o s u j ą .  Są to przede wszystkim tacy o f ic e r o w ie ,  którzy uprawiają samolcształcenie n ie sy ste m a ty czn ie ,  żywiołowo. Mówiliśmy o tyra w ro z d z ia le  I I I .b/ Formy i  metody samouctwaPrawie wszyscy badani występują w samouctwie jedno­cześn ie  w r o l i  n au czy cie la  i  u c z n ia .  Ja k o  główne zada­nia n a u czy cie la  w ym ien iali:  planowanie c zy n n o ści ,  wyty­czanie  zamierzeń i  samokontrolę. Czynności te nie są jednorazowe, a występują one s t a l e .Chciałbym p o d k r e ś l ić ,  żs samouctwo to nie ty lk o  c z y ta n ie  i  notowanie -  jak  powszefihnie s ię  s ą d z i  -  j e s t  to p r o c e s  p o z n a n i a  n a u k o w e g o .
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Pierwszjra etapen tego procesu J e s t  postrzeganie konkret­nych z ja w isk , faktów , rzeczy oraz przeczytanie  luh zasły­szen ie  wiadoraośoi. Drugim etapem Je s t  abstrakcyjne myśle­n i e .  V/ tym e ta p ie  następuje rozwiązywanie problęmów, k tóre obejmuje wszystkie rodzaje rozumowania: wnioskowa­n ie ,  dowodzenie, w yjaśnianie  i  sprawdzanie. Trzecim e ta ­pem naukowego poznania J e s t  p rak tyk a . Zależy ona od Jakoś­c i  postrzegan ia  i  abstrakcyjnego m yślenia .Następnym zagadnieniem w samouctwie J e s t  problem form i  metod. Okazuje s i ę ,  że każdy o f i c e r  wypracowuje własną metodę samouctwa. Nie spotkałem ani Jednego o f ic e r a ,  który by p r z y j ą ł  w niezm ienionej p o s ta c i  metodę zalecaną w l i ­te r a tu rz e  z zakresu t e c h n ik i  pracy umysłowej. Metoda samo­uctwa o f ic e r a  J e s t  dziełem dłuższego c za su .  A więc zacho­d z i  pełna zgodność z poglądem M.LibrachoweJ: "Zastosowanie ra c jo n a ln e j  metody w samokształceniu J e s t  warunkiem powo­d z e n ia .  Taką metodę można odkryć przez doświadczenie, poprawiając wciąż własne błędy, odnaleźć w końcu najwłaś­ciwszą drogęP r a c a  z k s i ą ż k ą  i  m a t e r i a ­ł e m  d r u k o w a n y m  stanowi powszechną formę samouctwa. Oto niektóre głów niejsze metody t e j  formy.Wybór k s ią ż k i  nie nastręcza oficerom większych tru d n o ś c i .  Szuk ają  w zasadzie konkretnej k s i ą ż k i ,  znając j e j  t y t u ł  i  a u to ra .  Technika czy tan ia  /zdawałoby s ię  -  najprostsza sprawa/ bywa bardzo różn a . Oficerowie nie znają tempa własnego c z y t a n i a .  Człowiek dorosły może czytać z szybkoś­c i ą  od 80 do 620 słów na minutę. Cyfry t ’̂ mówią, że to dość is to tn a  sprawa. Dodać n a le ży ,  że umiejętność czy ta ­nia  można ćwiczyć i  d o s k o n a lić .  Mało kto stosu je  wska­zówki h ig ie n istó w  dla  c z y te ln ic tw a ,  które podaje E .R a d liń ­ska.^'*^ Przeważnie oficerow ie c z y t a j ą  przy lampie biurowej1/ M.Librachowa; Wskazówki w samokształceniu i  samouctwie.. ,  2NP, Katowice 1946, s . 9 .2/ H .R a d liń sk a : Książi; ':5d l u d z i .  Sp.wyd. Światowid, Warszawa 1946, s . *



-  94 -II określonym stałym miejscu 1иЪ m c c y t e ln i«  Niewielu s t o ­su je  praerv.y w czy ta n iu  co 45-60 minut, p o z o s t a l i  roЪlą przerwy w c z y ta n iu ,  gśy c z u ją  s ię  zmęczeni lub gdy kończą c z y t a c i e .Bardzo różnie oficerow ie  n o t u j ą  przeczytane t r e ś c i ,  '.'/ięksaośó oficerów notuje  w zeszytach -  prawdo­podobnie j e s t  to nawyk ze szkoły  lub u c z e l n i .  Wielu ośw iadczało, że wynotowują ty lk o  w ażniejsze m y ś l i ,  mały procent oficerów notu je  na s p e c j a ln ie  przygotowanych k a r t ­ka ch , połowa oficerów nie notuje w o g ó le ,  polega na własnej p a m ię ci .  N iektórzy z nich  o ś w ia d c z a l i ,  że nie widzą p otrze ­b y . Wielu podczas czy ta n ia  ro b i znaki lub notuje  na margi­nesie k s i ą ż k i ,  przeważnie w ła s n e j .Synteza zagadnień z zakresu t e c h n ik i  pracy umysłowej wykasuje, że dość o b f i t a  l i t e r a t u r a  z tego zakresu t r a c i  na znaczeniu, ch ociaż w p r z e s z ł o ś c i  odgrywała d o niosłą  r o l ę .  Wynika to s t ą d ,  że powszechność nauczania spraw ia, i ż  technika pracy umysłowej s t a j e  s ię  nawykiem. Wyłania s ię  naromiast zapotrzebowanie na innego rodzaju l i t e r a t u ­r ę ,k t ó r a  traktowałaby o problemach i  procesach p s y c h ic z­nych, występujących w sam okształceniu . Itóło j e s t  l i t e r a ­tury o samopoznaniu. Nie ma w ogóle prac o samokontroli  w p rocesie  sam ok ształcen ia .Dość powszechną formą samouctwa j e s t  o d b i ó r  s ł o w a  m ó w i o n e g o  -  słuch an ie  wykładów, od­czytów, pogadanek -  oraz u d z i a ł  w d y s k u s  j l .  /Probiera d y s k u s ji  omówimy s z e r z e j  przy omawianiu samo­k s z t a łc e n ia  zespołowego/ 0 i l e  sam odbiór słowa j e s t  stosowany prawie przez w szystkich o fice rów , tp u d z ia ł  w d y sk u sji  oie należy do powszechnej metody samouctwa, ch ociaż wszyscy p o d k r e ś la ją  j e j  k s z t a łc ą c ą  r o l ę .Dość powszechną formą samouctwa j e s t  k o r z y s ­t a n i e  z w i e d z y  i n n y c h  o s ó b .  Przeważnie wykorzystuje s ię  wolne chwile w pracy na roz­mowy i  d i a l o g i  lub o rganizu je  s ię  s p e c j a ln ie  spotkania w tym c e l u .
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з/ Fozmy 1 netoöj samov-jcho^vaniaPowszeoiiQie 3t030vvaDą fermą samov.ychov.aala je s t  z a i a c a  c e c h y  o s o h o v - e j ,  zespołu cech czy c a ł e j  s fe r y  oscDowości, n iż  światopoglądu. Procesy te by7.ają n a jt r u d n ie js z e  w samowychowaniu, wymagają dłuż­szego czasu i  rzeczowych zabiegów. Przy zalan ie  świato­poglądu zaangażowany j e s t  cały proces sam okształcenia. O ficerow ie uświadamiają s o b ie ,  że światopogląd s i l n i e  powiązany j e s t  z innymi sferam i osobowości, przez które trzeba " p r z e j ś ć " ,  zmieniając w nich t o ,  oo wiąże się  z posiadanym światopoglądem.Zmiany n astępują  poprzez e l im in a c ję  starych elemen­tów światopoglądowych 1 wprowadzacie nowych. Tego rodzaju metamorfozy nie są łatw e, występuje bowiem poczucie nie­pewności co dc w a rto ści nowego oraz niechęć rezyg n acji  ze s t a r e g o .Podobnie przebiega kształtow anie ta k ic h  d y sp ozy cji ,  ja k  postawia ideowa, moralna czy e ty czn a .Jedną z form samowychowania je s t  d e s k o o a -  l e n i e  posiadanych już dyspozycji lub cech charak­t e r u .  Czynność t a ,  w porównaniu ze zmianą cech , je s t  ł a t w ie j  o s ią g a ln a  dla of icerów . Odbywa s ie  tu niejako dodawanie n o w e g o ,  zgodnego ze stanem p osiadania ,  do cech już i s t n i e j ą c y c h .Jak o  formę samowychowania oficerow ie wymieniali  k ształtow an ie  i  n a d a w a n i e  osobowości n o ­w y c h  c e c h ,  których uprzednio dany o f ic e r  nie p o s ia d a ł .  Proces ten przebiega trochę tru d n ie j  niż pro­ces doskonalenia cech osobowych już posiadanych, ponieważ musi tu z a i s t n ie ć  przystosowanie nowego do posiadanych ju ż  cech osobowych, powiązanie z nimi i  uznanie nowych cech za własne.Poza tymi główniejszymi formami samowychowania oficerow ie  wskazywali na szereg zabiegów samowycbowaw- czy ch , dotyczących ra c z e j  ich  ch arakteru . Charakter j e s t  pojęciem wieloznacznym. "Przez c h a r a k t e r  rozu-
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mie s ię  ogół w zględnie trw ałych cech  psyohlcB oych, które  
u jaw n iają  s ię  przede wszystkim w postępowaniu /danego/ 
człow ieka z ludźmi /lODymi/”Dość czę s to  ofioerow ie wskazywali na o p a n o ­w y w a n i e  n e r w o w o ś c i .  "Starara s i ę  s z c ż e g ć l -  Die o to^ ahy umieć panować nad swoimi nerwami. Do tego czasu ::iam pewne postępy, Jeszcze  Jednak mi w ie le  h rak , staram s ię  naśladować lu d z i  z ustabilizowanym o h arak te- rs;n" -  mówi o f i c e r  z wyższym wyks ceniem. Wskazywano na regulowanie własnych stanów em- .nalnych: ’̂ Likwido­wanie /o g ra n icze n ie /  irapulsywności i  emocJonalności w reagowaniu na cynizm czy małoduszność" -  mówi mgr in ży ­n ie r .Jednocześnie  podkreślano, że s a m o w y c h o ­w a n i e  J e s t  p r o c e s e m  t r u d n y m .  Wszelkie zmiany n astęp u ją  w t e j  s fe r z e  bardzo wolno i  stopniowo. Nader c zę sto  padało zdanie , że " to  trudna sprawa, trudno to o k r e ś l i ć ,  s ą  to sprawy nieuchwytne". Jeden z oficerów p o lity c z n y c h  /wyższe w ykształcen ie/  mówi, " n ie r a z  mówię s o b ie ,  że Już nie Jestem t a k i  sam,Jak  daw niej,  a le  gdyby mi p rzy szło  o k r e ś l i ć ,  kiedy s ię  zmieniłem, to byłoby mi trudno podać, kiedy to n a s t ą p i ł o " .Formy i  metody sam okształcenia zespołowegoDecydującą ro lę  odgrywa tu charakter zesp ołu .I  tak  zespoły o charakterze in telek tu aln y m  s t o s u ją  f o r ­my i  metody, których celem J e s t  skuteczne zdobywanie ‘4 ie d sy , zespoły artystyczno-rozrywkowe s t o s u j ą  formy i  petody obliczone na zaspokojenie i  rozbudzenie z a in t e r e -  spwań swych członków, zespoły o charakterze technicz-nym s t o s u ją  metody pozw alające na rozwiązywanie problemów te ch n icz n y ch , na prace warsztatowe i  kon stru k cy jn e . IJe^ody pracy zależą  od z a d a ń  i  t r e ś c ip r ,  а с у  z e s p o ł u  u m ŷ s ł  o w у c h i  c z ł o n k ó w ,  o d

,  o d  m o ż l i w o ś c i  p s y c h i c  z n y c h  v j a r u n k ö w  p r a c y ,1/ J . P i e t e r :  Słownik p s y c h o lo g ic zn y .  Ossolineum, Wrocław- 'A'arszawa-lxaków 1963.



-  97 -s j t u a c j i  ż j c i o w e j  orać i ] .c ś c i  w o l n e ­g o  c z a s u ,  jakim djspcoują, członkowie.Należ;.’ oflrdżclaó foria;; i  metoäy p ra c;  zespołów o i  e t  r łV a ł  5’ c h oó ferm p ra c;  zespołów t r v> a -  ł  5 o h .  Zespoły te charakteryzo\:aliómy v; ro zd zia le  I I I ,Formy pracy zespołów nie trwały cli łęd ą  głównie zmie­rz a ły  do u je d D o llc e n ia  csynnooci in te le k tu a ln y cli  wspólnie wykonywanych. Formy pracy takiego zespołu są nacelowane główcie na konkretne i  szybkie e f e k t y .  3?'.rowadzają s ię  one głównie do okazywania pomocy w opanowywaniu wiedzy z o k re ślon e j d z ie d z in y .  Pragnę omówić to zagadnienie na p rzy k ła d zie  koła samopomocy k o l e ż e ń s k ie j ,  które i s t n i e j e  w wojsku wśród oficerów , podoficerów i  ż o łn ie r z y .W s p ó l n e  r o z w i  a z у w a t5 1 w j  o к i  e- g o ś  z a g a d n i e n i a  j e s t  podstawową formą pracy ta k ie g o  k o ł a .  metody są różne, V/ zasadzie po zaplanovvanym szk o le n iu  z b ie r a ją  s ię  członkowie by wspólnie dojść do u je d n o l ic e n ia  poglądu na określony temat v; drodze dysku sji  lub szczegółowego w yjaśnienia jednego z uczestników. P r z y g o t o w a n i e  s i ę  d o  z a j ę ć  s e ­m i n a r y j n y c h  j e s t  często  stosowaną formę pracy koła samopomocy k o l e ż e ń s k ie j .  W s p ó l n e  p r z y ­g o t o w y w a n i e  s i ę  d o  e g z a m i n u  członków koła z określonego przedmiotu j e s t  powszechną formą pracy k o ł a .
W zespołach trv,ałych /na wyższym etap ie  pracy zespo­łowej/ formy pracy mają już nieco b a rd z ie j  dojrzały  cha­r a k t e r .  Główny w ysiłek  pracy skierowany j e s t  na zadanie, j a k i e  sobie zespół p o s ta w ił .  Podstawę j e s t  praca indywi­du aln a . Zespół -  ów "kolektywny mózg" -  przeznaczony je s t  do rozwiązywania zagadnień trudnych i  probleaov;ych -  prob­lemy w y ła n ia ją  s ię  v  pracy indyw idualnej.  Zebranie zespołu j e s t  oczekiwane przez każdego u c z e s tn ik a .  V/ystępuje tu wyraźnie ś c i s ł e  i  wzajemne powiązanie samokształcenia indywidualnego i  zespołowego. Zespoły k o r zy s ta ją  se wszyst­k ic h  źródeł sam okształcen ia ,  s to su ją c  odpowiednie formy p r a c y .
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Forami p r a c j  stosowaoe w zespołsoh tr',=.ał^cł- o charak­terze  ia te le k tu a lD jm  można pogrupo\’,ać n astępująco; słowo żjiwe, druk, środki w izu aln e , środki techniczne masowego przekazu, wpłj’V.,y środowiska i  otoczenia  oraz badania włas­ne, Problem ten pragnę przedstawić na pr ^ k ł a d z ie  kół wiedz;y wojskowej,  które sa lic s j ł l iś m y  do zespołów trw ały ch .a/ 3 ł  o V.- o ż j  w eFormv oparte na słowie mówioojm są a t r a k c j j n e ,  ż;5>we, d z i a ł a j ą  na stan ucsuciowj słuchaczy i  pobudzają do m y śle oia .  i  oto niektóre z nich:V/ j  к ł  a d . J e s t  to najwyższa 1 n a jb a r d z ie j  dos­konała forma przekazywania wiedzy t e o r e t y c z n e j ,  '..’ykład stanowi zwartą, i  lo g ic z n ą  k o n s tru k c ję ,  poszczególne c z ę ś c i  wykładu są ze sobą powiązane, tezy uarguraento- wans i  system atycznie przedstawiane słuchaczom, i.ioże on obejmować od k ilk u n a stu  do k i l k u d z ie s ię c ł u  go­dzin le k c y jn y c h .  Wykład nastawiony J e s t  na rozbudzenie in t e le k tu a ln e  i  d latego wymaga skupionej uwagi, aktyw­nego myślenia oraz pewnego Już przygotowania w zakresie  wykładanego problemu,W ЮТ wykład J e s t  stosowany w t a k ic h  przypadkach, kiedy problem in te r e s u ją c y  oficerów nie  może być przed­stawiony na Jednym zebraniu, a wymaga k i lk u  spotkań koła w ciągu określonego cza s u .  V/ takim wypadku należy wybrać odpowiednio przygotowanego wykładowcę i  przygo­tować członków do wysłuchania przekazywanego m a te r ia łu .P r e l e k c j a .  J e s t  to forma słowa mówionego n a j c z ę ś c i e j  stosowana w Г.ЛУ. W nomenklaturze dydaktycz­nej przy . Lera ona rożne nazwy i  o k r e ś le n ia .  W porówna­niu z wykładem J e s t  ona in a c z e j  zbudowana. J e s t  swobod­n ie js z ą  metodą przedstaw ienia myśli p r e le g e n ta ,  unika s ię  czy tan ia  t e k s tu ,  Język J e s t  b a r d z ie j  obrazowy i  popularny, fi p r e l e k c j i  przedstawia s ię  zazwyczaj Jeden
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p r o t le a  w xotn-job. jeg o  aspektach, obowiąsuje Dawiąsacie do konkretn^'Ch waruoków k o ł a .  P relegent prnedstawia wiele spraw otwartjłch lub podaje je d j s k u s v j n ie , bj stworzyć nsośliwości wypowiedzenia s ię  słuchających, i  spowodowanie d y s k u s ji  na omawiany temat. Wyłania s ię  problem prelegen­tów dla KWW. Są oni przyi^łani przez Radę Naczelną KV/W lub koło posiada własnych prelegentów. Prelegentów przysłanych należy w łaściwie wykorzystać, ponieważ tylko od koła obec­nie z a le ż y ,  z jakim tematem p relegent p r z y jd z ie .  Prelegenta zaprasza s ię  z takim tematem, który j e s t  już przedmiotem d y s k u s ji  między o ficeram i lub są dane, że oficerow ie go pragną. \Y t a k i e j  s y t u a c j i  p -re ie g e n t  czuje  s ię  potrzebny / le p sze  samopoczucie/ i  korzyść j e s t  większa.Dobrze p racu jące  koła o p ie ra ją  s ię  głównie na p re le ­gentach własnych, przez co uzyskują lepsze r e z u l ta t y ,  ponieważ poruszone zagadnienia nie są oderwane od lo k a l­nych warunków. Wszystkie przykłady podawane w p r e le k c j i  są oficerom znane, wnioski są konkretne i  we właśCM^e m iejsce kierowane. Prelegent z zewnątrz nawet z bard.eo wartościowym tematem operuje faktami oderwanymi i  ogól­nymi. Po każdej parslekcji można wygłosić k oreferat  -  forma p oży teczn a .D y s k u s  j a  . ‘̂ est bardzo wartościową formą Wymiany myśli między całcnkami K\T,'i, okazją  do konfrontcwa- nia własnych m yśli i  porlądów z poglądami innych. Posiada w iele cech k s z t a łc ą c y c h ,  wyrabia samodzielność myślenia, pewność s i e b i e ,  poszanowanie poglądów i  wiedzy innych oficerów , k o leżeń sk ość ,  wspólne dążenie dc rozwiązywania problemów i  zadań, pobudza raniej aktywnych do mydlenia oraz wyrabia poczucie s i ł y  i  dynamicznych możliwości ko­lektywu. Dyskusja winna być um iejętnie prowadzona, n akie- rowywana na omawiany temat, na sprawy niejasne i  wymaga­jące  wspólnej oceny oraz konkretne i  potrzebne w pracy K o ła .  Bardzo is t o t n ą  sprawą j e s t  atmosfera d y s k u s j i .
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'S ćaanjai wjpadku nie mośe to t j c  k łó tn ia  esy ryv.aiisac^a c r - a t o r s k a .  ^^ażój rłos  musi być traktowany jako środek do rosYsiąaania współnsy sprawy bes względu na t o ,  esy był v.ypowisdsiaay w sniośle  czy zwyesajnie -  s p o k o jn ie .  Wystrze­gać s ię  należy nawoływania dc dysViusji i  wyznaczania przed rozpoczęciem natomiast należy przedstaw ić problemy dod y s k u s j i .Dyskusja LiOże być; połączona z p r e l e k c j ą ,  wprowadze­niem lub bez p r e l e k c j i  dla u je d n o lic e n ia  poglądu względnie wspólnej o r i e n t a c j i  w za k re sie  in te r e s u ją c y c h  oficerów sr-raw. Każda dysmusja powinna doprowadzać do zamierzonego c e lu ,  a gdy s ię  to nie udaje na jednym zebraniu -  należy podsumować dcrccek prowadconej d y sk u sji  i  podać problemy n ierc  zv. ią z a n e , które będą przedmiotem n a s tę p n e j .D c z a o V. у .  "3 temat k orzy ści wynikających z u m iejętnie  prowadzonej rozmowy napisano już w ie le .  O s ta t ­n ie  ukazała s ię  książką Gsrczyilskiego "Sztuka ruzmewy” /zna jdu je  s ię  w oifcliotekach 'wojskowych/, która t r a k t u je  tc-r prutlem. bardzo szeroko. Pragnę zwrócić uwagę, że z t e j  formy mcuna i  należy szeroko k o r z y s ta ć ,  a s z c z e g ó ln ie  w ta k ic h  wypadkach, gdy in t e r e s u je  nas drobny problem, jefino Zc^gadn i e n i e , jamiś s zc z eg ó ł nie wymagający zebrania całego k o ła .  V/spominaiiśmy w yżej,  że nie trudne znaleźć oficerów z wiedzą, fachowców różnych s p e c j a l n o ś c i ,  doświadczonych praktyków. To z nimi warto roziiewiać na in te r e s u ją c e  zagad­n ie n ia ,  a o k a z j i  do t a k i e j  rozmowy nie b ra k u je ,  gdy s ię  razem' pracuje i  ż y j e .b/ D r u кK s i ą ż k a .  Pomimo konkurencji nowoczesnych środ­ków masowego przekazu, p ozostała  nadal podstawow^ym narzę­dziem pra:;  '.światowej. Szeroka d z ia ła ln o ś ć  wydawnicza Państwa dostarcza ksiąśelc ze w szystkich dziedzin  nauki i  każdy o f i c e r  ma do k s ią ż k i  ułatwiony dostęp .
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■frsy k s i ą ż k i  trsseta ъч-^хбоЛб uv.agę na j e jpoEiOin, bcv.ieni gü-j nie гпа s i ę  danego z a g a d n ie n ia ,  l e p i e j  secs^nać od k s i ą ż k i  p c p u la r n o - a a u k o r e j ,  a p ó ź n ie j  do­c i e r a ć  do k s i ą ż k i  nauVcov.e j . i'rsed v\;)fcorem k s i ą ż k i  c i s  p r a c j  koła ,  l e p i e j  sapcEnać s ię  z j e j  t r e ś c i ą  lu c  opisem k ib l io g r a f ic a n ä im  / t - i l l i o t e k l  v.cjsko.\e d:,'Gpcnnje, ró żajm i sestawami c i l l i c g r a f i c s n j m i / .  E c ło  v, z a s a d z ie  pociado w łasną b i D l i o t e k ę  lub r e g a ł  vt b i b l i o t e c z c e  j e d n o s t k i ,  p rze sn a czO G j s p e c j a l n i e  no k s i ą ż k i  i  m a t e r ia ły  drukcvane KV/.7. K s i ą ż k i  p o trzeb n e d la  Ku;; można zakupyv,ać s fundu­szów na ten c e l  p r z e z n a c s o n y c h - je d n o s t k i  lub własnyck -  c i l e  z a k ie  ko ło  p o s ia d a .C z a s o p i s m a .  3ą bardzo cennym i  szybkim źródłem in f o r m a c j i ,  a s z c z e c ó ic ie  czasopisma wojskcv.e. Jednak nie wszystkie są um iejętnie  przez izoła wykozzysty- wane. Można zobowiązać poszczególnych czbcnkov. do ś l e -  dsecia  nowości: jećnemu w rrze.gisjdzie Uojsk Lądo- ych, drugiemu w P rze g lą d zie  Kwaterniistrzowskim i t p .  h‘a ze't r,-- niu poinformują oni o nowcściach lub ’.V5r.ażą a rtyk u ł do omówienia na zebraniu koła -  pracy nie dumo, a k crzyścl  znaczne.S к r у p t  у T Rady Naczelnej KV/,v i  inne stanowią, bardzo cenną pomoc w pracy koła ,  a często są jedyną in form acją  v, jednostce na dany te:nat. Skrypty n a j l e p ie j  umieźció w b ib l i o t e c e  własnej lub bibliot-^ce je.dcostkx i  wypożyczać na cgćinycb zasadach, przy u sta le n iu  pierw­szeństwa dla członków k o ł a .  .Skrypty ta jn e  przekazać do t a j n e j  b i b l i o t e k i ,  by oficerow ie mogli z nich korzystać na ogólnych zasacach . Możno i  trzeba opraco-ywać własne skrypty /cz ę sto  m a te ria ł  pewstaje na zebraniach koła/ z zagadnień, ja k ie  były przedmiotem dyskusji ŵ k o l e .P r  a s 3 .  Częste lekceważona przez oficerów , a przy umiejętnym j e j  wykerzystaniu może dać korzyści W' pracy k o ł a .  J e s t  to źródło r/ajssybseej in form a cji  dinjkowanej-  i l e  to nowych rzeczy z n i e j  s ię  dowiadujemy o pracy
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in o jc h  k ół w wojsku oraz sprawach szk o le n ia  i  wychowania wojska, Możoa powierzyć jednemu członkowi koła wycinanie w ażniejszych artykułów luh informowanie o w ażniejszych a rty k u ła c h ,  ukazujących s ię  w p ra s ie  krajowej 1 za g ra n icz­n e j .с/ Ś r o d k i  w i z u a l n eР о к а  z у stanov\ią hardzo cenną formę pracy k o ł a .  Połączenie  słowa żywego z bezpośrednią obserwacją, a k c ją  1 ruchem w zorganizowanych ćw iczeniach lub działaniem  j a ­kiegoś sprzętu -  sp ełn ia  większą ro lę  n iż  k i l k a  wykładów czy p r e l e k c j i .  Zaobserwowane zjawiska lub rzeczy utrw ala­ją  s ię  l e p i e j  w pam ięci ,  pobudzają do myślenia i  zachę­c a ją  dc porównywania z podobnymi zjawiskami opisanymi w l i t e r a t u r z e  wojskowej oraz da ją  pewne p rze ży cie  emocjo­n alne, czego nie da wykład an i k s ią ż k a .E p i d i a s k o p  może być wykorzystany w pracy koła zamiast rysowania na t a b l i c y  lub sporządzania p la n s z ;  można wprost z k s ią ż k i  p rze n ie ść  na ekran schematy, z d ję ­c ia  1 wykresy nawet w- k o lo ra c h .  Często t a k i  sp rzęt  zn aj­duje s ię  w je d n o s tc e ,  a le  nie j e s t  odpowiednio wykorzys­tywany .V/ у s t  a w y .  Liożna organizować własne lub oglądać urządzenie w miejscu posto ju  je d n o s tk i  . wykorzystują każdą o k a z ję ,  by umożliwić członkom zwiedzanie wystaw objazdowych luh s t a ł y c h ,  godnych uwagi oraz p o sia d a ją cych  t r e ś c i  k s z t a ł c ą c e .  Często wystawa zawiera t r e ś c i ,  których nie zaw ierają  żadne k s ią ż k i  ani f i l m y .  Stracona okazja może. s ię  nie powtórzyć.M u z e a  p rz e s ta ły  być przechowalnią eksponatów, c! s t a ły  s ię  placovkami oświatowymi. К'.ГУ nie powinny rćwt»- nież zapominać o tym źródle wiedzy -  często  bardzo cen­nym i bogatym,. W y c i e c z k i  i  p o d r ó ż e .  Wycieczki 
/óżaego rodzaju mogą dostarczyć bogatej wiedzy wojskowej.  J e s t , to/jednak forma mało stosowana, a posiada ona bardzo

€
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a tx a k cjo a e  s s p e k tj  szkoleniowe i  wychowawcze. Bohrze za- plaDov.aoa i  sorga niżowa na wycieczka laoibe przynieść duże k o r z y ś c i . s n a s o w e g o|d/ T e c h n i c z n e  ś r o d k i  p r z e k a z uЯ a d i  c . Ten powszechny d ziś  środek masowego prze- kazywania dorobku k ultury  może być szeroko v.ykorzystyvjany w pracy k o ł a .  Programy wojskowe, czy zbliżone do tematyki wojskowej,  odpowiadające.tematycznie eras naukowe i  po­pu la ra  4>-oaukcwe nie powinny u jś ć  uwadze członków k oła .  AiOżna ic h  słuchać zbiorowo lub indyw idualnie, a gdy z a j­dzie potrzeba — można przedyskutować n iek tćre  problemy. Ktoś w kole powinien ś l e d z ić  programy radiowe /wychodzi tygodnik "Radio i  T e le w iz ja "/  i  informować csłcaków o ważniejszych z n ic h .T e l e w i z j a  posiada wiele punktów programu, k tóre  można wykorzystać w pracy k o ła ,  a s s c s e g ó lc ie  pro­gramy wojskowe, które często  d o s ta rc z a ją  materiału poglą­dowego s różnych dziedzin  wojskowych. Sposób korzystania z t e l e w i z j i  J e s t  dowolny. iVarto Jednak i n f ormev.ae o te r­minie a u d y c j i ,  które winn: obejrzeć członkowie k o ła .F i  1 m, a szc z eg ó ln ie  oświatowy, może okazać dużą pomoc w pracy К'.'Л'/. Ukazał s ię  k atalog  filmów ośv,iatCi-..ych, który może u łatw ić  oficerom wybranie odpowiedojs-gc filmu i  pozwoli zaplanować oglądanie fii.mów oświatowych w cięgu całego roku. Znaczną pomoc okazać może "Czołówka FiLmova Wojska P o ls k ie g o " ,  która posiada dużo filmów in stru k tażo­wych i  szkoleniowych -  z filmów tych może korzystać każde KVAV. Zamówienia filmów dokonywać należy na ogólnych za­sadach, n a j l e p i e j  zwrócić s ię  do kierownika klubu, który dokona form alności sprowadzenia do Jednost k i  potrzebnego fi lm u i  odesłania go po wykorzystaniu.



-  104 -M a g n e t o f o n  może by 6 z pov.ocseniera wykorz^rsta- ny w pracy K'.r.V. Można nagrywać ciekawa prelekc;5e, spotka­n ia ,  wywiady E osobami wybitnymi, zaprosEonymi dc jedn ost­k i .  Można utrwalać na taśmie audycje e rad ia  i  t e l e w i z j i »  których oficerow ie  nie mogą słuchać lub oglądać z powodu n ieobecności w g a r n iz o n ie .  Magnetofon daje s ię  wykorzystać w c z a s ie  p r e l e k c j i  przez odtwarzanie nagranych fragmentów przemówień, tekstów czy wywiadów -  p r e le k c ja  s t a j e  s ię  wtedy żywa i  a t r a k c y jn a .  I s t n i e j e  możliwość łą c z e n ia  k i l ­ku wyżej wymienionych środków, ja k  np. epidiaskopu z magnetofonem.e/ Ś r o d o w i s k o  i  o t o c z e n i eI s t n i e j e  w iele  możliwości we własnym środowisku i  oto c ze n iu ,  które nie zawsze są przez koła wykorzystywane.K o n t a k t y  z innymi kołami iViedzy V/ojskowej są bardzo a tra k c y jn ą  1 skuteczną forraą pracy /wiedzą o tym doskonale te k o ł a ,  które ta k ie  kontakty naw iązują/ . Kontakty te mogą być bardzo różne: między przewodniczą­cymi zarządów, poszczególnymi członkami lub całymi koła­mi -  odwiedzanie wzajemne. Często odwiedziny w jednym kole mogą dać w ięcej k o r zy ś c i  niż k i l k a  p r e l e k c j i .W s p ó ł p r a c a  z Kołami Oficerów Rezerwy p o s ia ­da duży aspekt społeczny i  m i l i ta r n y  oraz p rzy czy n ić  s ię  może do ożywienia pracy w KOR i  ШШ.  Wiele k ó ł organizu je  tę współpracę prawidłowo i  z k o r z y ś c ią  dla obu s t r o n .  Oficerow ie rezerwy są zapraszani na zebranie KWW, zapoz­n a ją  s ię  ze sprzętem, bywają na u r o c z y s to ś c ia c h  je d n o st­k i ,  p o s ia d a ją  karty  wstępu dc klubu o f ic e r s k ie g o  z prawem k o rzy sta n ia  z b i b l i o t e k i  i  innych urządzeń. Podejmowane są wspólne p rz e d s ię w z ię c ia ,  o ficerow ie członkowie KV/'iV w ygłaszają  p r e le k c je  w KOR. Y/spółpraca może być bardzo różnorodna i  p rzy b ie ra ć  może różne formy.K o n t a k t y  z n a u k o w c a m i  p ra c u ją ­cymi lub mieszkającymi w danym środowisizu stanowią jedną, z form pracy k o ł a .  Wiele s p e c j a ln o ś c i  i  zagadnień wojsko­wych posiada ogólną podbudowę teo retyczn ą lub wspólne
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w zs'rzich v;ypadicäcri z pcv,oac.;r;ieK c jć

Baprassatn as s^tr-jais Г./S tecjrstrvc? z. rc-ec. '̂cL ''clsirir.-
saukov.jcL i  as pewoo po.7:Gg£, rcz--. a-iejećec truda.?
i-roL-iSHi rozviü'jsap Vv ;;ciit. c-zczsgdlrl? T.ai j’teczu's sć; 
fcOntalrzj c :iOT-u. .i. o г “ c. ii z  ̂ a - t p Ü l," c  ̂ 5 ii; 1
o ;; V; p _ :• p X 1 i  as^iiłasscii r-sukcv,,y.T.i si, prsktvko. азе p rz e z  Kkk, a s s c z e c o i a i f  :  a e k i r l ,  któ re  ocpDiMaóa;? kieru:<i:ox аэ1 n te rtu O rar-lr  , : a ł a .  Wiele kół c kierunkach 
tsc h a ic c c p c h  pcsia ce kor;tskt:y z p c iit e c k n ik a x i  lu t  ich  
^ j d z i a ł a s i  oraz c a k l^ iax i prciukc: tzęini'-  ckscuje o i c ,  
re praccAici с;к/-1_зе г duc’pr. zacOf’.oiente.r; na«ir zu;'ą 
io n ta x tt  - о jSilleiu. ksczegolnie cv, оспе sa kcntoktp0 •tfrzjev,; гггеёах! łozaropn' k i e c z j  Poiisroc'zarzą.óp te ć.-ysponu:;?, p r e i e r e n t a s i  ’v ieösp i  x o t e r i a l a o i  órukosac^-rc» ozie.

•V p к c. X c j 5 V- a s 1 6 o f  i  c 6 r ć z o. 1 e ć z ą , i r z o 3 , - ę ' : o h  y. óedzczoci- ozp p a o r l z c o l z ,  otaD O n ić  xożc zcałą ,  p r s k t t r e .  k o l a .  к każże ■' ^ео:.оа-ое -kov.ej  S D a le ść  zicćoa a ć c l a p c k ,  -ccz vtac:: c.; i  гза^есрс} oazćzo aahrze o k r e ś lo n ą  ó z ie ż z in e  v-raiz: c f i c . e . _ . ' . i ą  zc pc p r o s tu  s p e c j a l i ś c i  z p c s z c s e g ó l D - c k  roöu.pc'v h r c r i .  Praktyka - v k a z u j e ,  że koła  o ie  widzą t y c h  ckloerów 
/0022 a s ł y x i  v-:yJątiza.ni/ i  t r a c ą  w teo s p o sć l  zz^.toie  i  konkretn e a r ó d ic  i c i o r r a c j z  z zakresu wiedz;, v.-ojzz.ov.e; i  o g ó l n e j .S c a n i a в j  sк kźk pro” -'-r. z one '•'̂ opą o;ó  i  псу v. i  cut i  ze ż uh z-.-s,;C- lov.e c adeu ia  taukov.e w z a k r e s ie  z,3g2Cole’. ;  kter-r oe, proedriote;:;  z a i n tere scv .a n ia  k o ł a .  -Jest ta  nak-yusza z o r -  X2 r o z w ija n ia  wiedzy w oj skcv. e J  i  J e j  p c z ł ę t i o n i a .’ . s t n i e j ą  dopoóna warunki d la  preważEenia v.ł2sr-ych bóżań, ponieważ z itażóyri r o k ie z  r o ś n ie  procen t c iic e ró w  z '.’.y ż -  szym -.’. 'yksstuicenic .; ;.  ws w ssy stk ie h  s p e c j a I n c ó c i u c h ,  k tó rzy  p o t r a f i ą  V; sposób naukowy dokonywać a n a l i z y  osy s y n te z ;



-  106 -napotyka DJ» oil z ja w is k .  Z d r u g ie j  strony oficerow ie  wzboga­c a j ą  swoje doświadczenia, które w połączeniu z wiedzą teo­re ty c z n ą  oficerów po s tu d ia ch  pozwolą na prowadzenie badań, eksperyraenty i  doświadczenia. /W c z a s ie  badań n a tra fio n o  na k i lk u  oficerów prowadzących badania naukowe/Pc.'.yäszy przegląd form i  metod pracy w zespole wykazuje,] że stanowią one dość s ze ro k i  w achlarz , r z e c z 'Je d n a k  w tym, by um iejętn ie  z nich k o r z y s ta ć .  Są Jednak k o ł a ,  które upar­c ie  s t o s u ją  ty lk o  Jedną formę pracy -  •’wysłuchanie p re le k ­c j i "  i  to nie własnych, a le  prelegentów z N aczelnej Rady
Przytoczone wyżej formy pracy stosowane w kołach wiedzy wojskowej -  mogą być wykorzystywane w innych zespołach trw ałych . Zmianie u legnie  ty lk o  tr e ś ć  p ra c y ,  która wynik­nie z kierunku zainteresowania zespołu, a le  formy i  metody będą podobne.3. Czynności organizacyjne w samokształceniuOddzielnym zagadnieniem, o znacznym wpływie na pracę samokształceniową, są sprawy o r g a n iza c y jn e .  W tym zak resie  obserwuje s ię  is t o t n e  zmiany Jakościow e. P r z e s t a ją  być problemem czynności organizowania pracy umysłowej, każdy z oficerów ma pewne doświadczenia własne w t e j  d z ie d z i n i e ,  Do spraw o r g a n i z a c j i  sam okształcenia oficerow ie z a l i c z a j ą  zagadnienia pow ażniejsze , is t o t n e  i  b a rd z ie j  złożone, « 'yłaniają  s ię  tu problemy o r g a n i z a c j i  własnego ż y c ia ,  pra­cy i  d z ia ł a l n o ś c i  oraz konkretnych czynności samokształce­niowych.W o r g a n i z o w a n i u  w ł a s n e g o  ż y c i a ,  pracy i  d z ia ł a l n o ś c i  w grę wchodzą w szystkie  ś r o d k i ,  Jakim i o f i c e r  dysponuje, zdolności 1 u m ie ję tn o ś c i ,  w iedza, s il~  f iz y c z n a  i  p syc h ic zn a ,  zdrowie. Te środki można wykorzystać lub zmarnować. Niektórzy oficerow ie  mówi­l i  o sztuce  ż y c i a .  Współczesność wymaga prakseologicznego p o d e jś c ia  do ż y c ia ,  sprawnego i  celowego d z i a ł a n i a .



107 -Bardzo istotnym problemem w o r g a n iz a c j i  własnego ży cia  j e s t  c e l  w ż y c i u ,  do którego s ię  dąży, a tafc» że c e l  s a m ok szta łce n ia .  C el  uruchamia wszystkie śro d k i ,  ja k i e  są do d y s p o zy c ji  o f i c e r a ,  a środków tych j e s t  dużo. Konieczność uruchomienia w szystkich środków we własnym sam okształceniu wynika również ze skomplikowanego charak­teru  tego procesu -  potrzeby dużego w ysiłk u . Oficerowie są  zd ania ,  że trzeba l i c z y ć  ty lk o  na w ł a s n e  s i ł y ,  pomoc z zewnątrz może ty lk o  umacniać już rozpoczętą pracę w łasną.Wskazywali o n i ,  że bardzo istotnym zagadnieniem j e s t  g o s p o d a r o w a n i e  w ł a s n y m  c z a s e m .  P rze łoże n i i  niektórzy oficerow ie mówili , że są o f ice ro w ie , którzy  nie dokonują nic  poważniejszego dla własnego k s z t a ł ­cenia w ciągu roku, t r a c ą  miesiące i  tygodnie bezowocnie. Bardzo w ielu oficerów t r a c i  bezproduktywnie godziny, a wszyscy minuty. Samokształcenie nie j e s t  dziełem jednego dnia ani m ie s ią c a ,  l e c z  sprawą całego ż y c i a .Do czynności organizacyjnych oficerow ie z a l i c z a j ą  również m o n t o w a n i e  w a r s z t a t u  p r a ­c y  s a m o k s z t a ł c e n i o w e j ,  jego urządze­nie 1 wyposażenie oraz planowanie pracy. Pomieszczenie, w którym odbywa s ię  praca in te le k tu a ln a  o f i c e r a ,  odbiega da­leko od wymagań, ja k ie  n a k re ś la ,  S .R u d n ia ń s k i . Mały procent oficerów dysponuje oddzielnym pokojem dla s i e b i e .  Przeważ­nie oficerow ie p ra c u ją  w tym pokoju, gdzie przebywają inni członkowie ro d z in y .  Dość duża grupa oficerów pracuje w k u c h n i .Bardzo istotnym elementem warsztatu pracy o f ic e ra  j e s t  odpowiednie m i e j s c e  p r a c y .  Takie urządzone m iejsce posiada większość o ficerów . J e s t  to lampa, przybory do p is a n ia  i  notowania oraz biuo?b lub s t ó ł  i  k r z e s ło .  Oficerow ie p o d k r e ś l a l i ,  że z a le tą  dobrze urządzonego m iejs­ca pracy j e s t  t o ,  że nie t r a c i  s ię  czasu na czynności przygotowawcze, l e c z  od razu przystępuje  do p ra c y .  Często d łu g ie  czynności przygotowawcze wywołują zniechęcenie i  n ie .  dochodzi do rozpojczęcia p ra cy .
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Zagadnieniem djskusj^ Jnjm J e s t  p l a n o w a n i e  р т а с у  s a m o k s z t a . ł c e n l o w e j  o f i c e r a .
'S formie proponowanej c e j  z a le ca n e j w dotychczasowej l i t e ­ra tu rze  -  u oficerów planowanie tego rodzaju  na ogół nie i s t n i e j e .  Nie prowadzą oni planów pisemnych a n i  g r a f i c z ­nych. Spotkać można pewne formy planowania wóród oficerów rozpoczynających sam ok ształcen ie ,  prawdopodobnie d la te g o ,  żeby nabrać wprawy i  nawyku, względnie dla nabycia um iejęt­n ości ro zło że n ia  s i ł y .O ficerow ie zaawansowani w sam okształceniu nie prowa­dzą planów, co nie znaczy, że p ra cu ją  bezplanovo. I c h  plan sam okształcenia -  to c e l  i  kierun ek, które  c i ą g l e  podlega­j ą  r e w i z j i ,  prawie codziennie  dochodzą nowe momenty jakoś­ciowe i  i l o ś c io w e .  Plan -  to ic h  czynności codzienne i  ob­l ic z o n e  na n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ł o ś ć ,  na k i l k a  dni lub m ie s ię c y .  Dalszy plan to c e l  sam ok ształcen ia ,  do którego o f i c e r  zm ierza. Zachodzi tu pewna prawidłowość, o i l e  samokształ­cenie obejmuje główne zagadnienia codziennego ży c ia  1 pracy o f i c e r a ,  a s z c z e g ó ln ie  rzeczy nowe, p o w sta ją c e ,  cze­go nie można.ująć w sztywne ramy, ponieważ w ielu  spraw o f i c e r  nie j e s t  w s t a n ie  p rze w id z ie ć .  Pewne formy planowa­nia występują w samouctwie, a s z c z e g ó ln ie  w studiowaniu w iększej p a r t i i  m a te r ia łu .Inną sprawą j e s t  p l a n o w a n i e  w ł a s n y c h  c z y n n o ś c i .  B a rd z ie j  doświadczeni o f icerow ie  p la n u ją  w kalendarzykach te czy n n ości ,  które są dla nich dość i s t o ­tne i  z a p is u ją  na bieżąco nowe z a j ę c i a ,  które s ię  w c iągu  dnia w y ła n ia ją ,  np. godzinę spotkania ze mną w ielu notowało w kalendarzyku. Zgodni b y l i  oni w wypowiedzi, że w arsztat  i  o r g a n iza c ja  pracy w znacznym stopniu  u ła t w ia ją  im sam okształć  l e .  "Bez w arsztatu praca poważniejsza byłaby w praktyce niemożliwa" -  mówi jeden z o f ic e ró w .Do czynności organizacyjn ych  w zespole z a l i c z a j ą ;  planowanie p ra c y ,  org a n iza cję  bazy m ateriałowej zespołu , p o d zia ł  zespołu na se k c je  / j e ś l i  tego wymaga s y t u a c ja / ,
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spxawj lokalowe, s a la  веЪгап i  'яуЬбх władz. Pragnę omdwlć to  zagadnienie również na p rzyk ład zie  kół wiedzy wojskowej. Sprawy org a n iza c y jn e ,  często  lekceważone przez k o ła ,  od­grywają doniosłe znaczenie w c a ło k s z t a łc ie  d z ia ła ln o ś c i  K'//W, c zę s to  decydują one o powodzeniu w pracy K oła .P l a n o w a n i e  p r a c y  doczekało s ię  nauko­wego opracowania. I s t n i e j ą  już różne te o r ie  w t e j  d z ie d z i - .  n i e .  Pragnę jednak zwróció uwagę, że plan pracy koła speł­nia poważną r o l ę ,  a mianowicie; kumuluje problemy i  zagad­n i e n i a ,  które in t e r e s u ją  członków k o ła ,  pozwala na równo­mierne ro zło że n ie  s i ł ,  czyni pracę systematyczną, pozwala na przechodzenie od problemów łatvi;iejszych do tru d n ie jsz ych , wytycza k ierun k i pracy k o ła ,  skupia najaktyw niejszych o f i ­cerów, którzy go ukła dają  i  dopilnowują jego r e a l i z a c j i .Bez planu pracy d z ia ła ln o ś ć  koła j e s t  żywiołowa, niesystem atyczna i  nieukierunkowana, pochłania dużo s i ł ,  a przynosi małe k o r z y ś c i .  N ie s te ty  l ic z b a  kół pracujących bez planu j e s t  je s zc z e  duża. V/ d z is ie js z y c h  warunkach bez planu nie  można pracować, trzeba również planować czynności os o b is te  w ciągu d n ia ,  tygodnia czy m ie s ią c a .  Plan powinien być uchwalony na zebraniu koła t a k ,  by każdy czuł s ię  jego autorem. Zarząd powinien informować członków’ o sposobie jego r e a l i z a c j i  i  wprowadzonych do niego zmianach /zmian winno s ię  dokonywać śmiało i  konsekv.eoznie, gdy wyłania s i ę  ku temu potrzeba./Po zrealizowaniu jednego punktu nale­ży informować członków, co będzie stanowiło następny przed­miot pracy koła -  członkowie będą gromadzić problemy i  d ezyderaty .  Do r e a l i z a c j i  planu winno s ię  włączyć wszyst­k ic h  członków.Koła Wiedzy Wojskowej z a lic z y liś m y  do zespołów trwa- łjich i  z tego te ż  względu muszą posiadać one wszystkie niezbędne cechy i  ś r o d k i ,  iby mogły pracować s t a l e ,  muszą mieć własną b a z ę  m a t e r ł a ł ' o w o - d y d a k -  t  у c z n ą .  Do t a k i e j  bazy można z a l ic z y ć ;  pokój dla za­rządu, niezbędną dokumentację, s a lę  dla zebrań /która może być również c z y t e l n i ą ,  gdy nie ma zebrań/, b ib l io te k ę
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własną, potrzebne k s i ą ż k i ,  czasopisma i  s k r j p t j ,  pomoce poglądowe, a gdj J e s t  to możliwe -  magnetofon, epidiaskop oraz własnj' w arsztat  p r a o j ,  gdj techn ika  J e s t  główojm kierunkiem zainteresowania koła -  to wszystko co J e s t  po­trzebne dla prowadzenia p r a c j  w kole  w obranym kierun k u.Bez posiadania własnej bazy trudno mówić o dobrej p ra c y ,
Z d r u g ie j  zaó strony nie ma przeszlfcód, by taką bazę koło p o s ia d a ło ,  bowiem zorganizowanie J e J  leży  w ramach m o żli­wości oełonków k o ła .Gdy w kole wyraźnie zarysowują s i ę  k ie ru n k i z a in te r e ­sowań, należy z o r g a n i z o w a ć  s e k c j e ,  np. ogólnowoJskową, te c h n ic z n ą ,  h is t o r y c z n ą ,  dowódczo-szta­bową i t p .  P od zia ł  na s e k cje  daje duże k o r z y ś c i  p oszcze g ól­nym członkom, ożywia ic h  pracę oraz wyz\\ala in ic ja ty w ę  i  e n e r g ię ,  ponieważ wyżywają s ię  oni i  z a s p o k a ja ją  wspólnie swoje zainteresov>ania. W kole podzielonym na se k c je  sprawy ogólne rozwiązywać można na zebraniu w szystkich  członków /w ięcej głosów i  m y ś li/ ,  a szczegółowe -  w s e k c ja c h .  Po­d z i a ł  t a k i  powinien znaleźć od b ic ie  w p la n ie  pracy k o ł a ,!Ta te r e n ie  garnizonu n a j c z ę ś c i e j  znajduje  s ię  k l u b - o f i c e r s k i ,  dcm k u ltu ry ,  b ib l i o t e k a  i  inne placówki oświa­towe i  k u l t u r a l n e .  IT.VW nie zawsze z tych  ośrodków korzys­t a j ą  i  dużo na tym t r a c ą ,  ponieważ ł a t w ie j  J e s t  k orzystać  z Już urządzonego ośrodka n iż  organizować własny. Najod­powiedniejszym miejscem pracy koła J e s t  k l u b  o f i ­c e r s k i ,  Na pewno znajdzie  s ię  pokój i  Jakaś s a l a ,  mogą również być wykorzystane i  Inne urządzenia k lu b u .V/ kluDie i s t n i e j e  inna atmosfera n iż  w pomieszczeniach służbowych, panuje tu swoboda i  odprężenie p s y c h ic z n e .Po odbytym zebraniu i s t n i e j e  możliwość k orzy stan ia  z form rozrywkov\ycl , organizowanych przez k lu b .O b o w i ą z k i  z a r z ą d u  koła u s ta la  zebra­n i e ,  Mogą one być n a stęp u jące;-  wytyczanie głównego kierunku pracy koła i  Jego r e a l i z a ­c j a ,-  planowanie pracy /zamierzenia b l i ż s z e  i  d a ls z e / .



-  I l l  --  u s ta la n ie  i  d o tie ra n ie  naJodpowiedaieJszjich form 1 metod p r a c j ,-  regulowanie tempa pracy i  c z ę s t o t l iw o ś c i  ze lrań ,-  organizowanie i  doskonalenie tazy raateriałowor^ydaktycz- n e j ,-  k ontrola  i  a n a l iz a  wykonywanych czy n n ości .O b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w  wynikają z ogól­nego kierunku pracy k o ła ,  a u s t a l a j ą  je  sami członkowie nie zawsze w formie dyrektyw p isanych, mogą one obejmować:-  u c z e s tn ic z e n ie  we w szystkich przedsięw zięciach k oła ,-  prowadzenie saraokształcenia w zakresie  nakreślonym przez k o ło ,-  zg łaszan ie  problemów do d y s k u s j i ,  wniosków i  uwag,-  dokonywanie oceny pracy zarządu i  całego k o ła .Zazwyczaj w y b o r y  w ł a - d  z w kole trak tuje  s ię  jako form alność, a p rz e c ie ż  to bardzo poważny akt w życiu  Е'Л7. Sprawozdanie ustępującego zarządu to podsumov.a- nie  d z ia ł a l n o ś c i  naukow o-inutelektualnej każdego członka. J e s t  to wyraz opanowania niektórych dziedzin wiedzy wojsko­w e j . ,  d lateg o  zasługuje  na poważne potraktowanie. Do władz należy wybierać oficerów p osiadających  wysoką wiedzę wojskową i  ogólną , lu d z i  aktywnych i  zamiłowanych w pracy in t e l e k t u a l n e j  i  naukowej. Od przewodniczącego często zależy w iele ,-  a złe kierownictwo może pogrzebać n a jce n n ie j­sze in ic ja ty w y  oddolne. W zarządzie powinni być lu d zie  z in ic ja ty w ą  i  aktywni s p o łe c z n ie ,  nie wolno wybierać niko­go "na s i ł ę " .W y b ó r  w ł a d z  traktować należy jako doniosłą czynność org a n iza cy jn ą  w pracy zespołowej. Do władz wybiera s ię  lu d z i  c ie s z ą c y c h  s ię  autorytetem, aktywnych i  p osia­dających  zd oln ości o r g a n iza cy jn e .Czynności o r g a n iza cy jn e , może często  lekceważone, p o s ia d a ją  duże znaczenie w c a ło k s z t a łc ie  samokształcenia of ice ró w , a szczególn ą  ro lę  odgrywają w samokształceniu zespołowym.
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H o B d B l a ł  VIC ZY M IK I  MAJĄCE WPŁYW NA SiMOKSZTiŁCEKIE ÓFICER0W
1 . CBjD D iki wypływające ве środowiska 

wojskowego 1 otocBeniaSłużba wojskowa wywiera is t o t n y  wpływ na samokształcenie o f i c e r a  -  s t w ie r d z a ją  to o f icerow ie  i  ich  p r z e ło ż e n i .  Cha­r a k t e r  wojska i  jego r o la  społeczna ju ż  w pewnym stopniu n a rzu c a ją  o f ic e ro w i określony sposób postępowania. Zawód o f i c e r a  b a r d z ie j  n iż  inne zawody nakłada z góry określone ob ow iązki.  O f i c e r  zn ajd u je  s ię  w s ta n ie  s t a ł e j  gotowości do wykonywania swoich obowiązków bez względu na porę roku i d n ia ,  czy warunki atm osferyczne. Zawód o f ic e r a  determinuje jego postawę Ideową i  oddanie dla  socjalizm u^ co wynika z jego obowiązku obrony s o c j a l i s t y c z n e j  O jczyzn y . Struktura wojska narzuca o f ic e ro w i określone postępowanie i  zachowa­nie  s i ę .  O rg a n iz a cja  ż y c ia  wojskowego i  ustalone normy pc tępov3Dia określonych osób na poszczególnych szczeb lach  h i e r a r c h i i  wojskowej o k r e ś la ją  w pewnym stopniu ich samo­k s z t a ł c e n i e .  Wynika to  z zadań poszczególnych osób oraz podporządkowania s i ę  rozkazom i  zarządzeniom.Dość istotnym  zagadnieniem dla sam okształcenia o f i c e ­rów j e s t  występowanie i n s t y t u c j i  przełożonych i  podwładnych /n ie  spotykanej w podobnej formie w społeczeństwie cywilnym/. Dały s ię  zauważyć wzajemne wpływy na samokształcenie jednych i  d r u g ic h .  O ficerow ie uważają, że niektórzy podwładni p rze ­w yższają  i c h ,  n iektórzy  uważają, że są na równi z n im i. Większość uważa, że góruje nad podwładnymi.Ta grupa o fic e ró w , która mówi, że podwładni Ich prze­w y ż sza ją ,  nie przyjmuje tego o b o ję t n ie .  Powoduje to u nich n iepokój i  wzmożenie pracy nad sobą. C i ,  którzy c z u ją  s ię  na równi z podwładnymi, nie mają t e ż  powodu do rad ości czy zadowolenia. Nawet c i ,  którzy uważają, że górują  nad podwładnymi, o ś w ia d c z a l i ,  że j e s t  to ic h  subiektywne od­c z u c i e .
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Trochę iDDj wydślfłęk p o s ia d a j ą  opinie  о£1сег0тл na temat wpiyviu p re e ło ż o n jc h  na Ich  s a m o k s zta łc e n ie .  Pev^na grupa s tw ie r d za ,  że p rz e ło ż e n i  pobudzają ic h  do sam okształ­c e n i a ,  natomiast w iększość nie  w idzi żadnego wpływu p rze ­łożonych w tym z a k r e s ie .Bardzo wyraźnym czynnikiem determinującym sam okształ­cen ie  badanych j e s t  p o sia d a n ie  stop n ia  o f i c e r s k i e g o .S to p ie ń  o f i c e r s k i  -  według o p in i i  oficerów  -  nakłada okreś­lone zadania i  obowiązki w społeczeń stw ie  i  w środowisku wojskowym, determ inuje d z ia ła ln o ś ć  osoby, która go p o sia d a .  O f i c e r  j e s t  "p rze d sta w icie le m  i n t e l i g e n c j i  naszego sp o łe ­czeństwa" -  mówiło w ielu  o f ic e ró w , Z mianem o f ic e r a  łą c z ą  s i ę  określone cechy osobowe, zasady oraz normy moralne i  e t y c z n e .  "Zawód o f ic e r a  zobowiązuje m o ra ln ie " j  " O f i c e r  winien wyróżniać s ię  wiedzą i  k u lt u r ą  we w s zy s tk ic h  wypad­kach" -  mówili n ie k t ó r z y .  Z- terminem " o f i c e r "  k o ja rzy  s ię  n a u c z y c ie l  1 wychov.awoa wraz z cechami go c h a r a k t e r y z u ją - -  oymi. O ficerow ie  wyraźnie uświadamiają to s o b i e .Dużą r o lę  w sam okształceniu  oficerów  odgrywają p anują­ce w środowisku, w którym p racu je  i  ż y je  o f i c e r ,  idee i  p o g lą d y .  M arksistow skie koncepcje  rozwoju św iata  i  budow­nictwa komunistycznego żywe są w środowisku wojskowym, na n ic h  opiera s ię  praca p a rty jn a  i  p o l i t y c z n a  oraz w szystkie  zagadnienia  t e o r e ty c z n e .  Zagadnienia te są przedmiotem dys­k u s j i  i  rozmów o f ic e ró w , ż o łn ie r z y  i  rodzin wojskowych. Atmosfera ta wywiera wpływ na każdego o f i c e r a ,  " p r z e s ią k a "  do jego p s y c h ik i  1 wpływa na doskonalenie  jego postawy id eo w e j.  O ficerow ie  s t w i e r d z a l i ,  że samo przebywanie w t a ­k i e j  atm osferze wpływa na przysw a jan ie  poglądów i  i d e i ,  którym s ię  s ł u ż y ,  a przy d o łą cze n iu  świadomości swojego m iejsca  i  r o l i ,  ro d z i  s i ę  żywy proces s t a łe g o  doskonale­n ia  id e o lo g ic z n e g o  i  światopoglądowego.Podobne wpływy wywierają zw y czaje ,  obyczaje i  normy m o ra ln o -e ty czn e ,  " ż y j ą c e "  w danym środowisku. C zęsto  miesz­kańcy o s ie d la  wojskowego wypracowują wspólnie zasady współ-
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ż j c i a ,  u s t a l a j ą  formy i^jpoczyoku 1 rozrywki lub pracy dla wspólnego dobra. Zamiast p lo te k ,  k ł ó tn i  i  nienawiści obserwujemy więzy p r z y ja ź n i ,  koleżeństwa i  pojawianie s ię  s o c j a l is t y c z n y c h  stosunków m iędzyludzkich. "Kiedyś donost- c le ls tw o  i  obgadywanie, d z i s i a j  próba wpływania na s ą s ia ­dów, kolegów i  znajomych" -  mówili w rozmowie ze mną o f i c e ­row ie. Coraz b a r d z ie j  uwidooazniają s ię  formy demokratyza­c j i  życia  wojskowego i  osiedlowego. Całe środowisko, nie w yłączając  d z i e c i ,  d z i e l i  wspólne t r o s k i  i  radości oraz ży je  życiem je d n o s t k i .  Żony pilotów przeżywają każdy l o t  męża, marynarzy -  każdy r e j s ,  czołgistów  -  każde ów iczeoie . Ciekawe są również p rzeżycia  i  wyobraźnia d z ie c i  oficerdw z poszczególnych środowisk. W cza sie  badań prawie w każdym k lu b ie  o f ic e rs k im  były wystawy rysunków d z ie c ię c y c h .Tematy ty c h  rysunków świadczą, że d z ie c i  pasjonu-Je zawód o j c a .  W Gdyni na rysunkach widziałem n a jc z ę ś c ie j  okręty, l a t a r n ie  morskie, kotw ice, bandery 1 marynarzy. W Budowie -  l a s ,  j e z i o r a ,  c z o ł g i ,  żo łn ie rzy  na ówiczeniach. W jednost­kach lo t n ic z y c h  -  samoloty, l o t n is k o ,  spadochrony, emble­maty lotników i  p ilo tó w .Nie ty lk o  d z i e c i ,  a le  i  sami oficerow ie w rastają w środowisko. Wielu marynarzy opowiadało, że służba na okrę­c ie  j e s t  bardzo c ię ż k a ,  a l e - c z u j ą  s ię  oni jak gdyby zroś­n i ę c i  z okrętem i  są zadowoleni.  Wielu oficerów pracują­cych w zielonym garnizonie  nie chce s ię  przenieść do inne­go garnizonu, nawet do dużego m ia s ta .Powyższe zjawiska mają wpływ na samokształcenie o f i ­cerów, nadają mu barwy i  t r e ś c i ' ,  wiążą je  z problemami środowiska.V/ każdym środowislcu dostrzega s ię  wzajemne wpływy środov;iska cywilnego i  wojskowego. Oficerowie i  ich  rodziny przejmują niektóre wzory z życia cywilów i  na odwrót. Oddziaływania te są bardzo różne w zależności od m iejsco­w ości ,  w k t ó r e j  s ta c jo n u je  jedn o stk a . IV dużym mieściewojskowi przystosow ują s ię  do ży cia  w ie lk om ie jsk ie g o .W m ieście powiatowym nie ma wyraźnych wpływów wzajemnych.
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w garnieoD ie Eieloojm społeczeństwo cywilne wzoiuje s ię  na wojskowych. We w szystkich  wypadkach czyoriiki te wpły­wają na sam okształcenie  o f ic e ró w .Istotnym czynnikiem determinującym sam okształcenie oficerów  j e s t  czas wolny o f i c e r a .  P o ję c ie  czasu wolnego nie  j e s t  jednoznaczne. "O góln ie  b io rą c  mianem czas wolny określamy czas p o zo sta ją c y  poza obowit^skarai rodzinnymi, zawodowymi i  społecznymi i  przeznaczony na odpoczynek, rozrywkę i  rozwój własnych zainteresowań zgodnie z sami-T /łowaniami i  upodobaniami" .I l o ś ć  czasu wolnego, przeznaczonego na sam okształce­nie  -  chcę pokazać na t l e  całodziennych czynności o f i c e r a ,  podając c y fry  p r z e c ię t n e .  O f ic e r  w staje  o gods. 6 - t e j  rano. Gim nastyki porannej w zasadzie o f ice row ie  nie upraw iają ,  mały procent uprawia gimnastykę poranną od 5-10 min.Na t o a l e t ę  poranną o fice row ie  p rze zn a cza ją  20 minut. Śn iad an ie  je d z ą  p r z e c ię t n ie  o godz, 7 - n e j .  Na dojazd do pracy przeznacza s ię  od 10 min. do 1 godz. Większość o f i ­cerów mieszka w p o b liżu  j e d n o s t k i .  Praca o f ic e r a  trwa śre d n io  10 g c a z .  Obiad jedzą pomiędzy 1 5 -1 6 -tą .  I s t n i e j e  dość duża przerwa między p o s iłk a m i,  bowiem nie wszyscy je d z ą  drugie ś n ia d a n ie .  Spożycie obiadu trwa około 30 min. Po ob ie d zie  o f ice ro w ie  w zasadzie  nie odpoczywają, n ie k tó ­rzy odpoczywają 30-60 minut. Większość oficerów pomaga żonom w pracy domowej około 1 g od zin y .  /Tu p otw ie rd za ją  s ię  publikowane dane socjologów o przejmowaniu przez mężów c z ę ś c i  pracy w dorau.^- ty lk o  n iek tórzy  nie pomagają żonom я pracy domowej. O ficerow ie prowad2ą,cy obserwację wskazu­j ą  na poważne ustosunkowanie s ię  oficerów do obowiązków rodzinnych i  pomocy w pracach domowych. I.'ały procent bada­nych pomaga dzieciom w nauce, większość oficerów  t a k i e j
1/ R.V/roczyński: \! sprawie t y p o l o g i i  pozaszkolnych środo­w isk wychowawczych. V/: Pedagogika D o rosłych . PZV/S, Warszawa 1962, s .5 4 .



-  117 -pomocy Die uässiela .O f i c e r  przjgoto^MUje  s ię  со za ję ć  p r z e c ię t n ie  2 go­d z in y ,  n iek tórzy  nie przygotowują s ię  w o g ó le .  Są to prze­ważnie o f ice row ie  p racujący  v. a d m in is t r a c j i  wojskowej, i . iniejssoóó oficerów chodzi na spacery.'  Również mały procent zajmuje s ię  majsterkowaniem. P r z e c ię t n ie  3 g o d zin y ' o f ic e r  przeznacza na oglądanie  t e l e w i z j i ,  połowa hadanych t e l e ­w i z j i  nie o g lą d a .  Są to przeważnie t a c y ,  którzy nie p osia­d a ją  telewizorów /w szystkie  środowiska, w których badano, są w zasięgu odbioru te le w iz y jn e g o / .  P r z e c ię t n ie  2 godzi­ny o f i c e r  słucha r a d ia ,  a le  w ielu ra d ia  nie słucha w ogóle .Na t l e  przedstawionych czynności wyeksponowano czas na sam okształcenie  w c iągu  d n ia .  Najw ięcej oficerów przez­nacza na sam okształcenie  1-2 godzin d z ie n n ie .  M ieliczn a grupa 3 godziny d z ie n n ie ,  n iektórzy nawet po 5 godzin . Według o p i n i i  oficerów  czas ten nie zaspokaja ich  potrzeb.Dane te dowodzą, że czas wolny ma dość is to tn y  wpływ na sam okształcenie  o f ic e ró w . V.'lelu oficerów posiada wolne c h w i le ,  a c z ę s to  godziny w c z a s ie  p ra c y ,  które nie zawsze są  w łaściw ie wykorzystywane.Sam okształcenie o f ic e r a  nie j e s t  również wolne od wpływów jego rodziny -  zauważają to p rze ło że n i  oficerów . Rola żony i  rodziny w sam okształceniu o f ic e r a  j e s t  dość i s t o t n a ,  c z ę s to  w iele  zależy cd właściwej atmosfery w domu. O fice ro w ie  p o d k r e ś l a l i ,  że w samopoenaniu i  samokontroli żona może być dobrym doradcą /chcó często  za surowym/ i  pomocnikiem. Przy rozważaniu samokształcenia oficerów nie można pomijać jego ro d z in y ,  & k tórą  spędza on większą część  swojego ż y c i a .  Od żony zależy w dużej mierze powo­dzenie w p ra c y ,  stan p sych iczn y , a nawiet życie  o f ic e r a  / n p . u p i lo t ó w / .Na sam okształcenie  oficerów ma również wpływ jego s y t u a c ja  życiowa i  m aterialna -  warunki bytowania. Warun­k i  pracy badanych należy uznać za trudne. Taką ocenę dają p rz e ło ż e n i  o f ic e ró w , prowadzący obserwację oraz sami o f i ­c e row ie , Na tru dn ości wynikające w pracy s k ła d a ją  s i ę :
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Dieuregulowaoj deień pracji ,  b ra k i  etatov\e -  dochodzące często  do 25?e, skomplikovvanj ch a ra k te r  prac^» %e w szyst­k ic h  rodzajach  wojska*, s z c z e g ó lc le  w lotcictw*ie i  mary­narce wojennej wzrasta w ysiłek  f iz y c z n y  i  psychiczny o f i ­cerów. S y tu a cja  mieszkaniowa oficerów również nie j e s t  n a j ­le p s z a .  W każdym garn izon ie  15-20^ oficerów nie  posiada mieszkań. V/yjątek stanowi miejscowość Czarne / z ie lo n y  gar­n izon/, gdzie wszyscy p o s ia d a ją  mieszkania* Zagęszczenie mieszkań j e s t . d u ż e .  Około 20^ oficerów p o s ia d a ją c y c h  c z t e r o ­osobowe rodziny mieszka w pokoju z k u ch n ią ,  d z ie s ię c iu  oficerów w takim samym mieszkaniu mieszka z 5- osobową r o d zin ą ,  a dwóch z 6- osobową. Uwzględnić n a le ży ,  że w mieszkaniu o f ic e r a  uczą s ię  również d z i e c i ,  często  dwoje, i  żona. Tylko niew ielu oficerów podało, że uczą s ię  sami.Bardzo różne j e s t  wyposażenie mieszkań. 455S posiada c en traln e  ogrzewanie, 50?o -  g a z ,  789S-łazienki, 21f  ̂ o f i ­cerów pozbawionych j e s t  tak  niezbędnego u rząd zen ia ,  jakim j e s t  ła z ie n k a .S y tu a cja  finansowa badanych uznana z o s ta ł a ,  głównie przez ic h  przełożonych, jako trudna, n iektórzy p o d a li  -  c ię ż k a .  Potw ierdzają  to o f icerow ie  prowadzący obserw acje . Trudności finansowe wypływają również s t ą d ,  że nie ma możliwości zatru dn ien ia  żon o fice rów , ty lk o  niew ielka i l o ś ć  żon p r a c u je .  0 s y t u a c j i  finansow ej świadczą poważ­n ie js z e  zakupy domowe. Przeważnie oficerow ie  kupują różne przedmioty użytku domowego na r a t y .  Zdecydowana większość oficerów pobiera pożyczki z KKOP.Warunki bytowe również w znacznyra stopniu wpływają na sam okształcenie o f ice ró w .
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2 .  Rola n i e ä s j ,  k u l t u r j  o s o b is t e j  i  saraoksstałceDiowjłchStan wiedEj EavvsEe wpłjwa na samokształcę c le  o f ic e r a ;  gdj o f i c e r  j e j  nie p o s ia d a ,  to pragnie j ą  zdobjić, a gd;y ją  posiada -  pragnie  p o g łę b ia ć .  O ficerow ie o wyższym poziomie in te le k tu a ln y m  mają ż y c ie  niesp ok ojn e , w ięcej wiedzą, a tym samym w ię ce j widzą dobrego i  z łe g o .  Na złe buntują s i ę ,  dobre pragną d o sk on a lić  i  u tr w a la ć .  Wiedza ożywia s a m o k szta łc e n ie ;  zdecydowana większość oficerów odczuwa b r a k i  w wiedzy n ajn ow szej.Poziom w yk s ztałcen ia  nie odgrywa z a sa d n icze j r o l i  w odpowiedziach -  zarówno oficerow ie  z wyższym, ja k  i  śred­nim wykształceniem nie o r ie n tu ją  s ię  w p e łn i  w najnov.szya dorobku w iedzy , W g r u p ie ,  która wypowiada s i ę ,  że posiada­na wiedza im w ys ta rc za ,  przeważają t a c y ,  którzy nie obser­wują w za k re sie  sw ojej pracy nowości i  zmian.J a k i  wpływ na sam okształcenie ma brak o k reślon ej wie­dzy -  i l u s t r u j ą  oopowieozl oficerów : "szukam odpowiedniej k s i ą ż k i  ,  zaglądam do e n c y k lo p e d ii  lub słownika, szukam kolegów, którzy tę więdzę p o s ia d a j ą ,  odwiedzam b i b l i o t e k i  i  za s ią g a a  porady, za p is u ję  s i ę  na odpoviieänl kurs" i t p .  Odpowiedzi te wykazują, że brak wiedzy czy j e j  potrzeba uruchamiają lub ożyw iają proces samouctwa, determinują określone d z ia ł a n ie  o f ic e r a  i  uaktywnlä'^go. Szukanie o f i ­cerów z wiedzą pobudza 1 ożywia środowisko i  przyczynia s i ę  do ro z w ija n ia  sa m o k szta łc e n ia .  Chęć posiadania  obszer­n e j wiedzy w sw ojej d z ie d z in ie  wymieniła większość o f i c e ­rów na pierwszym m iejscu  jako motyw upraw-iania samokształ­cenia  .Poziom k u ltu ry  o s o b is t e j  o f ic e r a  i  jego rodziny propor­c jo n a l n i e  wpływa na s a m o k szta łce n ie .  P o ję c ie  k u ltu ry  oso­b i s t e j  w środowiskach wojskowych n ie  j e s t  sprecyzowane. J e d n i  bardzo wąsko t r a k t u j ą  ten problem, a in n i  pod poję­ciem k u ltu ry  o s o b is t e j  widzą c a ł ą  osobowość o f i c e r a .
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Nie posiada ooo zówoleż bllż.sBego o k r e ś le n ia  « s k a l i  wojs­k a .  PrBj o k r e ś la n iu  stanu K u lt u r j  o f ic e r a  ргве'кайШе Ъ1е- гве s ię  pod uwagę jego c e ch j i  Bdolności potraetone w p r a -  
0 3 t a mniej mówi s ię  o u m ie ję tn o ś c i  w s p ó łż y c ia .  Рова ва- kresem tego p o ję c ia  j e s t  jego ży c ie  prywatne, jego miesB- k a n le ,  s to s u n k i rodBlnne -  j e ś l i  nie wywołują wyraźnych k on flik tów  -  sposób spędaanla wolnego csasu,*  odpocaynku 1 roBrywki. Panuje Bgodna o p in ia ,  że występuje dośó wyraź­na różn ica  pomiędzy stanem wiedBy a k u lt u r ą  o s o b is tą  o f i c e -  . - r a ,  na n iek orzyść t e j  o s t a t n i e j T a k i  stan  spowodowany j e s t  wieloma względami. WiedEa j e s t  b a r d z ie j  potrzebna w pracy -  ta k ie  panuje p rzek on an ie ,  W p r z e s e ł o ś c i  problem k u ltu ry  o s o b is t e j  o f ic e r a  w p ro c e s ie  jego wychowania b y ł  niemalże p om ijany. "Tym zagadniebiem n ik t  s ię  nie zajmuje 1 bie  in t e r e s u je "  -  mówi jeden z dowódców. P r e fe r e n c ja  po­trzeb p o l ity c z n o -s p o łe c z n y c h  przesuwała zagadnienia k u ltu ry  na dalszy  p la n ,  a l e  w ostatnim  ok re sie  obserwujemy ju ż  wy­raźne zmiany na tym odcinku.Zagadnienia k u ltu r a ln e  są prBedmiotem uwagi najwyższych czynników państwowych i  p a r ty jn y c h ,  w tym również i  wojs­kowych, Podnosi s ię  poziom k u ltu ry  naszegc sp ołeczeństw a, ro zw ija  s i ę  wychowanie e s te ty c zn e  na w szystkich  s z c z e b la c h  k s z t a ł c e n ia  obyw ateli naszego państwa, "Wychowanie e s t e t y ­czne / . . , /  aa właśnie na c e lu  ro zs ze rz e n ie  i  p o g łę b ia n ie  świadomości i s t n i e n i a  każdego czło w ie k a ,  a także nadanie właściwego kierunku jego d z i a ł a l n o ś c i " ,^ ^  D o jrz a ły  warunki do wszechstronnego k s zta łto w a n ia  osobowości o f i c e r a ." D z ię k i  sztu c e  możemy lub będziemy mogli zrealizow ać jeden z naczelnych postulatów p ed agogik i m arksistow skiej  -  pos­t u l a t  wszechstronnego rozwoju i  k s z ta łto w a n ia  każdego c z ł o ­wieka".^'^1/ Problem ten b y ł  przedmiotem d y s k u s j i  na łamach " Ż o łn ie r i  iVolności" w 1961 roku, k tóra nie  zo s ta ła  doprowadzona do końca. Chętnych do d y s k u s j i  prawdopodobnie nie b y ł o .  Opublikowane a rty k u ły  mówiły o d o n io s ło ś c i  problemu, a zarazem o jego t r u d n o ś c i .  P o r . a r t .S .L u d w ic ż a k a : Wiedza a k u ltu ra  o f i c e r a .  Ż o łn ie r z  Wolności 1961, nr 148.2/ S.Szuman: O sztu ce  i  wychowaniu estetyczn ym . PZWS, War­szawa 1952, S . 9 .3/ Tamże, s ,  10.



-  121

Pewien оЪгаг ż j c l a  k u ltu raln ego  o f ic e r a  dają  l i c z b y ,  mówiące o c z ę s t o t l iw o ś c i  k orzy sta n ia  z ośrodków i  placówek kulturalno-ośw iatow ych..  Do kina u c z ę s z c z a ją  oficerow ie jeden -  dwa razy w m ie sią c u .  Dośó l ic z n a  grupa nie uczęsz* cza do kina w o g ó l e .  Oficerow ie pracujący  w z ie lon ych  gaar- n lzonach c z ę ś c i e j  k o r z y s ta ją  z kina n iż  oficerow ie  pracu­ją c y  w dużych m ia s ta c h .  Wyraża s i ę  to c zę sto  w bardzo du- ‘ żym stosunku 3 : 6 .  Do te a tru  u c z ę s z c z a ją  o f ice rcw ie  bar­dzo rzadko, k i l k a  razy w roku. Duża grupa oficerów do te a ­tru  nie uczęszcza w o g ó le ,  z tego połowa z dużych m ia st .  N iek tórzy  z n ich  jako powód n ieu częszczan ia  do te a tr u  poda­w a li  wysokie ceny b i le t ó w ,  a le  nie j e s t  to chyba powód prawdziwy. Przyczyn należy szukaó w zainteresow aniach k u l­tu r a ln y c h  i  potrzebach w tym z a k r e s ie .  Zdecydowana więk­s zo ś ć  oficerów  nie uczęszcza na koncerty w o g ó le .  Powyższe dane s y g n a l i z u j ą ,  po p rostu  alarm ują o poważnym zaniedba­niu na odcinku k u ltu r y  muzycznej u o f ic e ró w . Pozbawiają s i ę  oni możliw ości przeżywania piękna i  emocjonalnego ła ­dunku, zawartego w utworach muzycznych kompozytorów p o ls ­k ic h  i  wybitnych twórców w s k a l i  św iatow ej. 1/Iuzyka to nie t y lk o  wrażenia słuchowe i  wzrokowe, a le  i  p rze ży cia  e s te ­tyczn e i  a r t y s t y c z n e ,  k tóre  k s z t a ł t u j ą  określone dyspozycje p sych iczn e o f i c e r a .  Duża grupa oficerów nie chodzi w ogóle do klubu o f i c e r s k i e g o .Placówka, k - o ,  ja k ą  j e s t  k lu b ,  przeznaczona j e s t  dla o f ic e r ó w , a k o rzy sta  z n ie j  mały ic h  p ro c e n t .  Przyczyny D ie k o rz y s ta n ia  z klubu o f ic e r s k i e g o  podawali oficerow ie  bardzo ró żn e . Wiele złego padało pod adresem imprez i  urządzeń klubowych, a le  były również zdania świadczące o tym, że o f ic e ro w ie  nie bardzo mają chęć o s o b iś c ie  zoba­c z y ć ,  co s ię  w k lu b ie  d z ie je - .  Wypowiadane opinie  oparte były  r a c z e j  na domysłach czy op in iach  kolegów. Problem jednak zarysowuje s i ę  bardzo wyraźnie i  lekceważyć go nie n a le ż y .
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IJało oficerów  uczęszcza oa mecze sportowe i  imprezj o c h arak terze  sportowym.Powyższe dane o k r e ś l a j ą  ohraz zaangażowania k u l t u r a l ­nego o f i c e r a .  Mówią, że stan  w za k r e s ie  p ra k ty k i  k u l t u r a l ­n e j  o f ic e ró w , d a le k i  j e s t  od zadow alającego, co nie pozos­t a j e  bez wpływu na tre ś ó  sa m o k s zta łc e n ia .Determinujący wpływ na sam okształcenie , oficerów  mają u m ie ję tn o ś c i  i  nawyki sam okształceniow e. W w ielu wypadkach brak u m ie ję tn o ś c i  uprawiania sam okształcenia  i  nawyków w tym k ie ru n k u , nawet przy i s t n i e n i u  innych dogodnych warun­ków, powoduje niepowodzenie lub pomniejsza k o r z y ś c i ."Punkt c ię ż k o ś c i  w k s z t a łc e n iu  w o g ó le ,  a dorosłych w s z c z e ­g ó ln o ś c i  p rz e n ie ś ć  należy z nauczania na uczenie s ię  s ł u ­ch a c zy ,  które z czasem winno doprowadzić do sam okształce­nia"^^ -  mówi M.Borowiecka. U c z e ln ie  wojskowe uw ażają, że dobrze przygotowują swoich wychowanków do s a m o k s zta łc e n ia .  O ficerow ie  za p yta n i:  W jakim stopn iu  szkoła o f ic e r s k a  przy­gotowała c ię  do prowadzenia sam okształcenia  ? -  w y r a z i l i  p o g lą d ,  że w małym s t o p n iu .  Ocena oficerów  j e s t  b a r d z ie j  krytyczna w porównaniu z o p in ią  p r z e d s t a w ic ie l i  u c z e ln i  wojskowych. L e p ie j  o c e n i l i  o f ic e ro w ie  pod względem przygo­towania do sam okształcenia  akademie wojskowe, ikademicy p o d k r e ś l a l i ,  że przygotowanie wynikało r a c z e j  z systemu studiów , ponieważ konkretnych z a j ę ć ,  mających na c e lu  przy­gotowanie Ich do s a m o k szta łce n ia ,  akademie nie  p row adziły ,Stan t a k i  powoduje, że o f ic e ro w ie  zmuszeni są do dos­kon alen ia  u m ieję tn o ś c i  sam okształceniowych. Zdecydowana w iększość oficerów do sk on ali  swoje u m ieję tn o ści  sam okształ­ceniowe s a m o d e ie ln ie , głównie w drodze p r a k ty k i  w ła s n e j .
1/ M.Borowiecka; K s z t a łc e n ie  dorosłych .'  Próba d y d a k ty k i .  Ludowy I n s t y t u t  Oświaty i  K u lt u r y ,  Warszawa 1946, s .9 6 .



-  123 -
3 .  Stosunek o f ie e x a  ос wykony ar.anеяо aawcduЕагЗг*' istotnjin; П£^:3й1к1еш, У( duaej a lorce  o k x e ś ia ją -  суш sanoL'^?ifcta3;cenie baianycn oficerów -  j e s t  icn. stosunek <3o vsjkoDjwanego aawoeäo« Więkssość oficeró*^ wykonuje go z samiłOY.aniea 1иЪ j e s t  sadcwnlona z p ełn ie n ia  go. 7öfj wyra­z i ł o  pozytywny stostjoek 5c własnego zawoóu, zamiłowanie i  zadowolenie z niego« 3 tya  okreóienlem wiąże s ię  postawa ideowa o fice ró w , oća a n ie  sprawie, k t ó r e j  s ł u ż ą ,  patxiotys-c.^gotowcÓG wvalkl V. o łron ie  s o c j a l i s t y c z n e j  Ojczyzny oraiz pełne p.:tt#«lęee-3ie i  o f ia rn a  p ra ca , w zakresie szkolenia  1 wychowywasia żo łn ie rz y  ludowego v«ojska P o ls k ie g o .  Samo­k s z t a łc e n ie  tych oficerów' o b f i t u j e  w wyżej wyrażone t r e z s l ,  zmierza go doskonalenia osobowoóci, odpOYviadającej  zada—DiOH i  r o l i ,  jaV:ą o f ic e r  sp e łn ia  w- naszym społeczeń.stv.le. i ic j ą  op in ię  p o tw ie rd za li  p r z e ło ż e n i ,  szc z eg ó ln ie  w czasie wywiadów zbiorowych oraz kierownicy komórek szkolenia  o f ic e ró w .Dośó duży pr-ocent badanych /28/ nie je s t  zadcwoiony z własnego zawodu, a w ięcej niż połowa z nich zaiaierza Opuśció s z e r e g i  w ojska. Co to j e s t  za grupa i  co ich  cha­r a k te ry zu je  ? Pewna częóó о£1сех0'л doznała zawoau. ‘Tiektó- rzy z t e j  grupy opow iadali ,  że "« cywilu j e s t  lż e j s z a  praca, u stalony czas pracy i  człowiek po pracy J e s t  wolny, ru okre­s i e  antuzjazmu zaraz po szkole  n a s t ę p i ł  u nich okres sew- oeco załam ania, co wyraźnie pokazuje zestawienie z wi-ekie.’u. 

ii wieku 20-25 l a t  -  krótko po opuszczeniu szkoły -  tylko 7 osób j e s t  niezadowolonych, a jeden s y ó l i  o zwolnieElu..V,' wieku 26-30 l a t  j e s t  15-tu niezadowolonych, powyżej 30 l a t  procent niezadowolonych 1 pragnących s ię  zwolnló spada, natomiast powyżej f̂O l a t  ty lk o  jeden o f i c e r  ny'lli o zw clnieniu ns w ojska. Odgrywają tu pewną rolę  stany wZaó- ciwe dla wieku młodzieńczego lub nieprzystosowania do warun­ków oraz warunki i  możliwości u r z ą d z e n ia 's ię  w cyw ilu .
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'.lięksEOŚĆ ty c h ,  co myślą, o z w o ln i j c ie  £ vicjsha, stanowią ofice ro w ie  pracujący w G s j n i .  V/yclks to s m c i l lw c ś c i  sryb - k ie c o  otrzymacio pracy na lepcsycn waruniC-.cn : ,!:ttexisхпусп. 
ке  f l o c i e  h aoälov .e j .  Nie wsEyscy Je in a l:  C io ią  pof uwagę ^2 T-̂ jjRl;i m aterialne« Na druriin niiejscu ssi o_icerov .ie  pra** cu jący  we hrocławiu i  o k o l ic a c h .  N aj.cnlejasy  procent o f i ­cerów pragnących i ś c  óo cywila p racuje  v; z ie lo n y c h  gc;roS— zonach, powszechnie są d z i  s ię  oöv,--rotDia. o ly ssy  s i ę ,  że o f ic e r o w ie ,  którzy  p o s ia d a ją  k w a li f ik a c j .e  przydatne v. cy­w i lu ,  pragną zwolnić s ię  s w ojska. 5aćs.oia nie p etw ie r-  ч dra j ą  t e j  o p i n i i ,  nie p otw ie rd za ją  również tego w.y'«i.acy EDicrows /wyjątek stanowU pojedyncze g lo s y / .  O ficerow ie r wyższym wykształceniem zwiczani są z wojskiem, ty lk o  bardzo ;nałj procent j e s t  nie zadów clony on z wykonywanego zawodu. Speiród t y c h ,  którzy r,i-asr,ą s ię  zw oln ić ,  przev.a- ż a ją  o f ice row ie  mało amtywci i n t e l e k t u a l n i e ,  p o s ia d a ją c y  średnie i  niepełne średnip w y k s z ta łc e n ie ,  3ćfo z n ich  a k t u a l­nie  nie s t u d iu je  a n i t e ż  oie podnosi swoich k w a l i f i k a c j i .lane powyższe i l u s t r u j ą  wyraźny wpływ stosunku o f ic e r a  do-zawodu na je£go sa m o k s zta łc e n ie .  O ficerow ie Diezac,ovrole>- c l  z zawodu i pragnsvcy nwcinić s ię  z wojsma w yic ie n ia ii  n a j­w ię c e j  tru dn ości i  przeszkód w ich  .sam eksztołceaiu . Zrćd łc  tych  tru d n o ści  ujawniłem w yżej.4 .  Stan zdrowotny i  p sychiczny oficerów

■Ispółzależ-DOŚć s i ł  f iz y c z n y c h  i psych iczn ych  oraz i c h  wzajemny związek z pracą ur.jysłcv.ą należy dz i s i a j  do spraw oczyw istych i nie wymaga jący  o.*1 uzaseaorenia . 'Гз ^ws’p.j?- za leżn ość stanu fiz y c z n e g o  i psychicznego .■•ystępuje ja s k r a ­wo V, p ro c e s ie  ssm o k szta ice sia  o f ice ró w ,Stan zdrowotny badanych Ojllcerów według K a t e g o r i i  zdrowia przedstawia s ię  ra ó cY .a la jre o , zdccydowsra •■.ięk“ 
3 ZOŚĆ oficerów posiada k a te g o rię  k ' ' .
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v.’;<‘niica £ t e g o ,  że oficerow ie  v, zdec^ćowaoej w iększości są ßirowj’i,;!,  ?. p e łn i  s i ł  fiz;\'0 ."D:; ch .  J e s t  tc  k e te -g o r j z a c j s  u rzęlO Ya, wećług orzeccenia  kci .iis jl  l e k a r s k i e j .  In a c z e j  trcch ę przedstawia s ię  sprawa w o p in i i  kadariYCh o f ic e ró w , jak-sómi odczulają  i  ocenia ją 3-vój stan zdzawia. Tplko oficerów  ośv-iaócz;,łc: '' jeste;n zupełnie zćrów", p o z o s ta l i 'O d p o w ia d a l i  "posiadam okresowe d o le g l iw o ś c i ’' lu t  "ch oru ję  Cd dłuższego c z a s u " .Dofó znacEC.y s tc p le h  d o le g liw o ś c i  okriSDv.;>ch stanowią choroDj żołądkowe, nerwice, chcrotp serc-a i  choroty reuma­t y c z n e .  Przyczyny tych d o le g l iw o ś c i  są ’cardzc różne.Chorobę żołądkową powoduje a le re g u la rn e  odżywianie s i ę .5!з,miast chlsdu o f i c e r  p i j e  piwo. Nerwice v.egetatywne i s e r­cowe powodowane są nerwowym trybem ży c ia  v. jednostce i v domu. i'a g o ś c ie c  stawowy wpływa klim at possccególnych śro ­dowisk badawczych, np. Wroclaw ma klimao reuaaoyczny.Sprav4 ic ś ć  f iz y c z n a  o fic e ró w , według oviinil  ich prze­łożonych, j e s t  ś r e d n i a ,  k ie  luożs być i n a c z e j ,  j e ś l i  zde-:y- dowcna większość oficerów utrzymuje sprawność o'iz;ccnr, przez rzadko odbywające s ię  t r e n in g i  sporzowe kadry, fylico n;a7:y procent oficerów syste m a ty czn ie ,  codziennie ćwiczy gimnastykę w domu, up-rawio różnego rodzaju sporty lub turys­ty k ę . Stan psychiczny oficerów oceniany je s t  jako dobry. O ficerow ie  p o s ia d a ją  okroślcne dyspozycje do wykonywania nałożonych na nich obov.iązkóv.. k ie  wszyscy jccnr.k o i i c e r c -  . wie o s i ą g n ę l i  samodzielność d z i a ł a n i a ,  do k t ó r e j  o'.Nowacki z a l i c z a  "um iejętność planowania p ra c y ,  znajomość v.j.asci-'oyc.’i środków svykoDcwcZych i  wykonanie pracy oraz k o n tro lę ’- Oficexo'.vib są zd ania ,  że wojsko nie sprzy ja wyrabianru за— mod z i H l n c f c i ,  v^szystko r e g u lu ją  in s z iu k c je  i  regulaminy

1/ t ' .N o w a ck i:  Zagadm ienic k s z t a ł t o w a n i a  s a m o d z ie ln o ś c i  s t u ­dentów. v;: S t u d ia  ped-agcgicane ,  To.m I'v. Zakład karodowy im . O s s o l i r i s k i c h ,  krocław 1951, s . 2 3 1 .
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oraz ärotiae-govie w jtjozDe p rze ło żo n e g o . !Ia sa ^ oó zle lce  ro-zttiązjfftanie ргоЪ1елд» a a ło  3«st la is js c a  w p r a c j  służbo­w e j .  "Nie brak o k a z j i  do v .yrcbienla s a u o d E ie lo o ści w saiac- k s z t a ł c e n iu ;  samodeielnośd t u t a j  j e s t  podstawą, j e j  stan poważnie wpł;ywa oa cał;y p ro ce s .Badani wskazywali, że duże znaczenie w s a a o k s z t a ł -  ceniu ma " s i ł a  c h c e n ia " .  Ona c zę sto  p o t r a f i  pokonać n a j­t r u d n ie js z ą  przeszkodę. i Jć w il i  c z ę s to  " c h c i e ć ,  to móc" i  " d la  chcącego oie ma n ic  trodnego"..5 .  Przeszkody i  tru dn ościSam okształcenie determ inują w znacznym stopniu  różne­go ro dzaju  truduö^cT7 ja k i e  napotykają o f ic e r o w ie .Wśród badanych panuje prawie zgodnanopinia, że samo- k 3 Z ta łc e n ie _  je:^t ^rocjäsea oiełat»yB3« M e  odgrywa tu r o l i  w ykształcenie  -  prawie wszyscy z wjŁSsym wykształceniem o c e n ia l i  sam okształcen ie  jako proces tr u d n y .  W wywiadach doszedłem do лvDiosku, że c i  o f ic e r o w ie ,  którzy są najm­n ie j  aktywni w d z ie d z in ie  własnego rozwoju, uważają samo­k s z t a łc e n ie  za łatw e, a le  wynika t c  s t ą d ,  że wykonują oni n a j ł a t w ie js z e  czynnośoi sam okształceniowe.C harakterystyczne są odpowiedzi oficerów oa p y ta u ie :  "Czy t o ,  co zam ierzałeś osiągnąć w sa m ok szta łce n iu , zawsze o s ią g a łe ś "  -  " ta k  -  nez trudu" odpowiedziało 109̂ , " t a k  -  pokonując tr u d n o ś c i"  459«, "n ie  zawsze" 459». vV grupie " ta k  -  bez t r u d n o ś c i" .  przeważaj.ą o f ic e ro w ie  z niepełaym średnim 1 średnim w ykształceniem . Wynika to s t ą d ,  że ic h  zamiary były  proste i  nieskomplikowane.Badani wykazywali, że w sam okształceniu odbywa s ię  c ią g ł y  ru c h ,  n a s tę p u ją  zmiany oraz rozwój procesów i  z j a ­wisk; każda zmiana w d z ie d z in ie  s p o łe c z n e j ,  .naukowej l u t  t e c h n ic z n e j  n iezw ło czn ie  znajduje od b icie  w sam okształce­niu oficerÓTs,Pewną trudność stanowi złożony 1 czę s to  skomplikowaD'? c h a ra k te r  współczesnego ż y c ia  i  p ra c y .
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J u ż  W.SpasO¥,ski w 1923 r .  aau w ażjł, że " P l jtk o ś ć  gcrącsk o - wego ż^fCla społecznego nie sp rsj^ a  / . . . /  gxuctO'Anolci nauki a n i te ż  poważnenu sam oksE tałceclu  D z is ia j  słov,a ten a b ie r a ją  b a r d z ie j ostrego ch a ra k te ru .Potłgdto nie s p r s j ja  ssrao k ształcen iu , a sE cze g ćln ie  samouctwu pora l e t n i a .  Pogoda, tecjp eratu ra, p is y r o ć a , okres urlopów , n a s ile n ie  tu r js t j^ k i i  wczasów -  n ie  sp rz;y jają  sa­m o k szta łc e n iu . Do tego dochodzi okres ćwiczeń i  z a ję ć  r po­lu  oraz p r a c j wojska p r z j żniw ach. Pewne zahamowanie saao- uctwa rekompensuje możliwość ożyw ienia procesu samowycho­w an ia , a s z c z e g ó ln ie  k ształto w an ia  wrażeń e s t e t y c z n y c h  v. k o n ta k cie  z przyrodą i  pięknem n aszej z iem i.Poważnie u tr u d n ia ją  sam okształcen ie o fice r ó w  l u k i  w t e o r i i  sam ok ształcen ia  o raz  b r a k  l i t e r a t u r y .  B adani n arze­k a l i  cz ę s to  na «htak odpowiednich w y d a w n ic tw . "brak  opra­cowań w za k re s ie  samowychowania'' I t p .Dodatkową trudność stw arza f a k t ,  że sa m o k s zta łc e n ie  n ie  p osiada awojego m iejsca w sy s te m ie  k s s t a i c e n i s  i  w n a j ­b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  nie p rz e w id u je  s i ę  zmian ca tym o d cin ­k u . W r e z u l t a c ie ,  w organizowanym n au czan iu  pcvvtarza s i ę  t o ,  co o fice ro w ie  ju ż  znają z s a m c k s z u s ł c e n i a . R czw iązsn ie  tego problemu p olegałoby na tym, aby skorygować programy nauczania o fic e ró w . Nasuwa s ię  p o s t u l a t  .corekty programów nauczania w szk o łach  o f ic e r s k ic h . Przygotow an ie do samo­k s z t a łc e n ia  powinno stanow ić jedno z głównych zadań s z k o l ­nictw a wojskowego.Sam okształcen ie  utrudnia ponadto b ra k  sp ołeczn ego uznania dla oficerów  samouków. O ficerow ie z pev^EyE r o z g o r y ­czeniem  m ó w ili, że wiedza bdobyta w eamoksstałc eniu n ie  l i c z y  s i ę ,  choćby nawet dorównywała lub przew yższała wie­dzę o f ic e r a  z dyplomem w yższej u c z e ln i .  "Kpi s ię  г ta k ich  l u d z i ,  nazywa s ię  ic h  molami książkowymi i  dokucza s ię  im przy k ażd ej o k a z ji"  -  mówi jeden z o fice ró w .

1/ W .Spasowski: Zasady sa m o k szta łce n ia . Warszawa 1923, s .  24.



-  128 -

Na p ytan ie  " Ja k  ocenia s ię  w V/aszya środowisku tych., któ rzy  u praw iają  samo^kształcenie system atyczni^“-  przeważa­ły gło sy  o fic e ró w , że ty lk o  koledzy d o c e n ia ją  trud wkłada­ny w sa m o k szta łce n ie , a poza nimi n ik t nie docenia ic h  w ysiłków ,Z powyższego w ynika, że nie ma powszechnego uznania d la  oficerów  /nawet d la  p rzo d u ją cy ch / , podej'mujących trud­ną pracę nauczania i  wychowywania s ie b ie  samego.N iezbyt op ty m isty czn ie  przedstaw ia s ię  również o p in ia  p rzełożonych na ten tem at. Kie u ła tw ia ją  sam ok ształcen ia  o ficerom  również n ie d o s ta te c z n ie  wyposażone b ib l i o t e k i  w ojskowe. Badani p o d k r e ś la l i , że niezbędne są "bogate b ib ­l i o t e k i  o p o trze b n e j tem atyce, le c z  n ie  o g r a n ic z a ją c e  s ię  do gromadzenia ty lk o  i n s t r u k c j i " .Is t o tn ą  przeszk odą w sam okształcen iu  je s t  zła o rg a n i­z a c ja  p ra c y . Na tę przeszkodę w skazało 61^ o fic e ró w , mówi­l i  o tym również p rz e ło ż e n i badanych. Wszyscy są zg o d n i, że praca o f ic e r a  wymaga dużego w ysiłku  fiz y c z n e g o  i  p s y c h i­cznego i  że każdy o f ic e r  musi uprawiać sa m o k szta łc e n ie , a le  mało kto m y śli o stw orzeniu o fic e ro w i odpowiednich wa­runków.Warto rozw ażyć, czy można by dać o ficero m  jeden ed zie ń  wolny ozy nawet w ię ce j w tygodniu  z przeznaczenim  na sam o k ształcen ie  i  odpoczynek. S t r a t a  mała / s z c z e g ó ln ie  w o k re sie  zimowym/, a korzyść d u ża . " O f ic e r  powinien mieć w ię c e j czasu w olnego, a n ie ca ły  d zień  od św itu  do nocy spędzać w je d n o stc e "  -  mówi dowódca p o d o d d zia łu . "Obowiąz­kowo po południu  o f ic e r  musi być w p racy" -  mówi dowódca. Wypowiedzi dość o stry c h  na ten temat zebrałem  bardzo du żo . Problem ten b y ł rozważany ju ż  w o k re sie  międzywojennym:" . . .  zaznacza s ię  wyraźna ten d en cja  ze stron y wyższych do­wódców do dania młodemu o fic e ro w i w ię c e j wolnego czasu w p o s ta c i popołudni czy t e ż  c a ły c h  dni woln^^od s łu ż b y . Pomyślane to je s t  z in t e n c ją , aby o f ic e r  u zy sk a ł wolny czas nie ty lk o  na wypoczynek i  rozryw kę, a le  m iał możność prowa-
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azeola  w łasD jch studiów «^''. Wjdaje s i ę ,  że sprawa ta оЪес- Die d o jrz a ła  i  wjmaga rozsądnego rozw ażenia.K o le jn ą  tru d n o ścią  na jaką w sa a o k szta łce n lu  wskazy­w a li o fic e r o w ie , je s t  nlerówDOraieroe ob ciążen ie  . oTaowiąz- k an ii. Eyły wypadki p rzercucaD ia obowiązków z jednego o f i ­cera na drugiego lub na k ilk u  oficerów » To dodatkowe oboią— żen ie n ie k tó ry ch  oficerów  wif;że s ię  z o sła b ie n ie a  pracy nad sobą i  wywołuje poczucie n ie sp ra w ie d liw o ści. Stwarza l)recedens d la  ty c h , którzy lu b ią  s ię  w yręcsaó, psuje sto ­sunki m iędzyludzkie -  w sumie utrudnia sam ok ształcen ie .B a rd z ie j nabrzm iałą je s t  sprawa obcie,żeuia oficerów  obowiązkami sp ołeczn ym i. Jeden z oficeiów  w y lic z y ł 12 funk­c j i  sp o łeczn y ch , inny 10, wszyscy w ykazyw ali, że są 1 ta c y , którzy nie mają żadnych f u n k c j i .  Problem powyższy z o s ta ł poruszony na łamach ’'Ż o łn ie rza  ’J o lo o ś c i” pod cjćlnym  ty tu ­łem ” ^ktyw ista społeczny -  nie w ie lb łą d ” . '  t a k ie j  p ra k ty k i są  o czy w iste . 2./ 1KoDsetweacye

N atra fiłe m  również na przeszkody natury subiektyw nej, u s u n ię cie  k tórych  zależy w yłącznie od samych o fice ró w . Bardzo cz ę s to  t r a f i a j ą  s ię  o fic e ro w ie , u których przeszkody i  tru d n o ści omawiane wyżej nie i s t n i a ł y ,  a o f ic e r  mimo to n ie  kontynuował sam o k ształcen ia . \‘I każdym środowisku do’oo- nywałem porównaois i  zestaw ienia dwóch oficerów , czasem k i l k u , b io rąc pod uwagę względnie wymierne c zy n n ik i: ta k ie  samo stanow isko, s to p ie ń , w iek, w yk szta łce n ie , stan cyw il­ny, ilo ś ó  d z ie c i ,  m ieszkan ie , s y tu a c ję  m ateria ln ą  i  ż y c io ­wą. Ukazało s i ę ,  że jeden wzorowo doskonali w szechstronnie swoją oscbovkOŚć, a drugi ogranicza s ię  do czynności koniecz­nych. Z powyższego wynika, że w iele zależy  od świadomości o f ic e r a , jego aktyw ności i  c h ę c i . Świadomośó potrzeby s t a ­łego  sam okształcen ia 1 c ią g łe g o  doskonalenia swoich umie-
1/ J .G u d e r s k l :  0. sam okształceniu o fic e r a  sa p e ra . Przegląd Wojsk Technicznych 1939, t .X I X ,2/ Ż o łn ie rz  '.'/olności 1962, nr 105.
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ię cn D Ć ci ocrr-v.iii pov.atD& r o i ć .  i - r r .e lr ś e c i  Ъзсасс’сс c f i c e -  rótt v-.v5u v .s li  t e c  c c j r n i k  aiennalśc- os c c o l o .  ov.2scs.7.oćc ; f i -  cera j e r t  a k u a u la t c r s ia ,  urucliamioóącja; sko in p liko -waae ' 'urEe.ćcen iu'' , j a k i n  j e s t  p ro c e s  ssinokis t s ł c e a i s .K a t r a i l l e i n  r o ’.'.nies ca c s p c n i k i  ce£St.yv.ae, ;-au;:- b e s c s p c -  n o ś ć ,  l e c i s t ? . o ,  o tc ję t D O Ś ć  i  a p a t i a .  PrcpGS.73ą lecistv-a j e s t  sasv.vcEaj nrsk ;notpV:ć’.v s a r i o k s s t a l c e c i ą , s-ccKe£Ćlr.ie .'notvv'0'Л' subiektp’" cych orać l^oorCrióDle oo'ĵ i-oo'w Gb.i2iajLf~ c j c h  z s e w n ę tr s .  Ma b rak  GiOty’-\óv- s k ła d a jp  s i ę  ro ś co ro d c e  c c y o c i k i , -VV sasa-ćsi-a s u b i e k t yv.rio. B escsyan o^ć ir .te le k tu a in a  uovodovасэ je .st  p rz e w a ż cie  brakieci a m b ic j i  życiow ycn i  zavu 
5o . .y c k ,  wsglęckcie nievviara we Wfasne s i ł y .  Obojętność' c a -  cnov.ał3 lu ó s i  c ie c a d o w o l o c jc n  г zawodu o f i c e r a ,  ze słu żb y  wojskcwe.j i  ig D C raotów , była to je o c a k  prupa n i e l i c a c a .



B o z d j s i a ł  V I ICZYNNIKI SPRZYJiJ^CE ROZWOJOWI.SüMOKSZmCENIA OFICERÓW
1. Pomoc u d zie lan a , ofioeiomОЪок tru d n o ści 1 przeszkód omówionych wyżej występnS& czy n n ik i s p r z y ja ją c e  sam okształceniu oficerów  1 powodują!« jego rozw ój. B ędzie to przede wszystkim w szelkiego rod^ągn pomoc, zm ierzająca do u łatw ien ia oficerom  ic h  samokszte3^-> c e n ią . I n a liz a  tru d n o ści dowodzi, iż  pomoc je s t  bardzo ф!~ trzebna i  pożądana, Tylko mały procent nie żąda pomocy  ̂p o z o s ta li  p odają ca ły  szereg  życzeń w tym z a k re s ie .Pomoc w sam okształceniu polega na dostarczaniuc ią g ły c h  p odniet do w y trw a łe g o ! celowego sam okształcenta, na u łatw ian iu  pracy przez c ią g łe  wskazówki,* poprawianiis hłędów 1 sposobów p ra c y , na dostarczan iu  k s ią ż e k , tmlssjy- weniu sposobów^^użytkowania wiedzy"^'^.Ogólna ocena pomocy u d zie la n e j oficerom  nie je n t ш — chlebna,, w skazują oni na poważne b rak i na tyra odcinku..jPnrajyśśB.®« op in ie  prowadzą do wniosku, że zagadci-enie pomne® айЕШпегйш w sam okształceniu wymaga gruntownego noz- wlązsnU* тва w szystk ich  szczeb lach  oraz zdecydowanych gasu- o lę ć  organ i  żacy jno-dydakty c zny oh,W w ytycznych do szk o le n ia  wojska na rok 1963/^ spotykamy s tw ie r d z e n ie , że podstawową formą doskonaiŁsnia oficerów  je s t  s a m o k s z t a ł ć  e n i e  /podkraSle- Dle -  S .L ,/  Um ieszozenie ta k ie g o  zwrotu w programowrym do­kumencie k s z ta łc e n ia  podnosi rangę sam okształcenia., Жу o k re ś le n ie  to  b y ło  u rze czyw istn io n e , musi być najpinaw sp e łn io n e  sze reg  warunków, które pozwolą dopiero na \msy- n le n ie  z sam okształcen ia  podstawowej formy doskonalenia o fic e ró w .1/ E .R a d liń sk 2 :  K siążka wśród l u d z i .  Warszawa 1946, s .,^ 1 .
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V/ ce lu  oVcacania poaocjf üv sam okształceniu o fic e ró is ,It ramach vci/däwDictvt .’iOK pow stał odręhoj» d z ia ł  — B ib lio te k a  V/iedzy Y.'ojskov.ej . Dotychczas wydano 70 tytułów  -  przew i­duje s ię  dalszy  rozwój ilo ściow y  i  jakościow y t e j  " b ib l i o ­t e k i " . Znaczną pomoc przynoszą oficerom  arty k u ły  na temat sam o k szta łce n ia , publikowane w czasopism ach wo jakowych. O ficerow ie uv.ażają, że je s t  ic h  za mało, a le  t e ,  które s ię  u k a zu ją , pomagają w rozwiązywaniu różnych problemów sam ok sE tałceu ia .'P o zytyw n ie  o c e n ia ją  o fice ro w ie  skrypty Rady N aczeln ej Kół Wiedzy ‘Wojskowej o tem atyce sam okształ­c e n ia . Pomagają one członkom КШ1 i  w znacznyra stop n iu  Innym o fice ro m .Wielu oficerów  w ym ieniało pomoc przełożonych i  do­wódców, p o le g a ją c ą  na chętnym u d z ie la n iu  urlopów naukowych oficerom  stu d iu jący m , na dobrej, o r g a n iz a c ji  p ra cy , k r ó t­k ic h  i  rzeczowych odprawach i  naradach oraz zachęcaniu do pracy nad sob ą. Badani w skazywali również na pomoc o rgan i­z a c j i  p a r t y jn e j .Znaczny u d z ia ł w okazywaniu pomocy oficerom  w samo­k s z ta łc e n iu  indywidualnym, a ś c i ś l e j  mówiąc w saniouctwie, mają Koła Wiedzy W ojskowej, Na p y ta n ie  " J a k ie j  k on k retn ej pomocy u d z ie la  Koło Wiedzy Wojskowej" -  o fice ro w ie  podaw ali, różne formy pracy w k o le jn o -śc l; w ysłuchuję p r e le k c j i  d la k o ła , korzystam ze skryptów k o ła , rozw iązuję tru d n o ś c i, które napotykałem w pracy in d y w id u a ln e j, korzystam  z b i ­b l io t e k i  k o ła .Różnorodna je s t  także pomoc klubu o f ic e r s k ie g o .Dość duża grupa oficerów  wskazuje na pomoc czerpaną z o g lą -|  dania wys-tępów a rty s ty c z n y c h , w ysłuchiwania różnych p re le k ­c j i ,  przeważnie na tematy dotyczące o s ią g n ię ć  nauki i  te c h -|  n i k i .  Wszyscy wypowiadający s ię  w t e j  spraw ie p o d k re ś la ją

1/ N iektóre ty tu ły  wymieniałem w n in ie jszym  s z k ic u , a w szystk ie  podaję w b i b l i o g r a f i i .
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poprawę ja k o śc i  wjgłaszaDOfch p r e le k c ji*  Zoaczoa część o i i -  
cerĆYJ c e a i sobie djłskusje po p r e le k c ja c h . Wielu wskazało 
na k s z ta łc ą c ą  ro lę  filmów oświatowych, w yświetlanych w k lu b ie  o fic e rs k im .Dużą ro lę  o ficero w ie  p rzy p isu ją  stanowi psychicznemu i  świadomości oraz s i l n e j  w o li. Gdy czynności sam okształ­ceniowe wykonywane są bez zaangaźcwania w łasnej p sych ik i i  w o li , powodują s z y b c ie j zmęczenie i  zn iechęc-einie. Czynności uświadomione, podbudowane stanem w oli i  p sych i­k i  w zbogacają własną e n e rg ię , nie powodują zmęczenia oraz wyczerpania psychicznego i  fiz y c z n e g o . Jeden z o f i ­cerów opow iadał, że porywa go h is t o r ia ,  że przy pracy sam okształceniow ej w tym kierunku wyżywa s i ę ,  nie męczy s i ę ,  a wręcz nabiera zapału i  e n e r g i i .  J e s t  to bardzo is to tn y  problem w sam ok ształcen iu . W ielcy samoucy /podają to w a u to b io g ra fia c h /  w obranym kierunku, który ich  p asjo­nował, p racow ali po k ilk a n a ś c ie  godzin i  nie odczuwali zm ęczenia, a wręcz p odw ajali swoje w y s iłk i .D o n iosłą  ro lę  w sam okształceniu o fic e r a  odgrywa sys­tem atyczn ość. System atyczne sam okształcenie nie polega na ciągłym  uczeniu s ię  ozy studiow aniu, a na bieżącym opano­wywaniu w szystkich  nowych spraw w zak resie  sw ojej p ra cy , w łasnych zainteresow ań i  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j. W ta ­k i e j  s y t iła c ji  "o b cią ż e n ie " dzienne o fic e r a  będzie bardzo m ałe, gdyż co d zien n ie  nie rodzą s ię  now ości. Będą to n ie ­w ie lk ie  system atyczne dawki utrwalone i  erantowne, będzie to  s t a ły  powolny rozwój osobowości o f ic e r a .  V/ysiłek mały, a k o r z y ś c i duże -  oto dewiza sam okształcenia system atycz­n ego . Dewiza ta  je s t  b lis k a  głównej m yśli p r a k s e o lo g ii , k tó ra  sprowadza s ię  do tezy " ja k  najm niejszym nakładem s i ł  uzyskać ja k  najw iększe k o r z y ś c i" .Bardzo ważną ro lę  odgrywa um iejętność planowania w łas­nego ży cia  i  u m iejętn ość zn a le z ie n ia  własnego m iejsca w środow isku, w jakim  p racu je  i  ży je  o f i c e r .  W ielu o f ic e ­rów opowiadało w c z a s ie  wywiadów, że p rze c e n iło  swoje



-  134 -slliip 1 m o żlltio śc l, 00 « IcODsekneoc^l doprowadziło nawet do MniĘpromltaojl wśród kolegów.Badani są  zd a n ia , źe na poaoc z zewnątrz nie n a le ż ; l l c z ; ć .  Hutakin mówi: "Баш n ik to  n ie  pomożet, j e ś l i  o ; s ie b ie  nie pomożem s a r a i" ^ . P r z j  uw zględnieniu w łaściw oś­c i  procesu sam okształcęn ia i  r ó ż n ic  ia d ^ id u a ln ;c h  okazu­je  s i ę ,  że jpcDsmc z zewnątrz może b ;ó  t;^3co o g ó ln a . Kon­k r e tn e j ^ахашс^ matom iast o f io e r  może udztteliÓ sobie sam."Ka c z j  ją^ ЗИШШС aocie bardzo l ic z ę "  -  mówiło w ielu  bada­nych. Gd; o f ic e r  p o t r a f i  e n a le ió  swoje m ie js o e , swoje og­niwo w społeczn;m  łań cu ch u , ma zapewnione powodzenie w ż ; c i u ,  w p ra c ; i  doskonaleniu sw ojej osobow ości.
2 . Poradnictwo w sam okształceniu ófioerówZnaczusf' wpływ na rozwój sam okształcenia wywiei® dob­rze zorganizow aa» p oradnictw o. Poradnictwo w sam okształ­ceniu  występowało momentu jego p ojaw ien ia s ię  i  je s t  aktu aln e w c a ł e j  rozcriiągłośoi d z is ia j- . P rze ch o d ziło  ono jednak różne p rzeobrażesnia, u le g a ł ;  zm ianie: jego form a, tre ś ó  1 zakres -  zm ieo& ał; s ię  wraz z procesem s amoksz t a ł -  o e n ia . Poradnictwo i  seam oksztalcenłe to  dwie n ieod łączn e c z ę ś c i .  C harakter p rocesu  sa m o k szta łce n ia , a s z c z e g ó ln ie  brak w nim kłerowndictwa z zewnątrz — n au cB yclela  i  wycho­wawcy -  wyma^ "różnego rodzaj^u pomocy, wskazówek i  porady w za k re sie  raetod p ra c y , j e j  o r g a n iz a c ji  i  doboru t r e ś c i .Eturadnictwo p rz y b ie ra ło  różne p o s t a c ie . Powstawały plactrowki oświatowe u d z ie la ją c e  porad, pęradnle sam okształ­c e n ia  u d z ie la ją c e  rad i  wskazówek na m iejscu  1 koresponden—I c y jn ie  oraz p o jaw iała  s ię  "poradnikowa" l i t e r a t u r a .  L it e r a - |  tura p o sia d a ła  dw ojaki ch a ra k te r: zaw ierała określony zakres wiedzy?, j»oda»y w sposób ułatwia;^ący sam odzielne j e j  opanowanie dcraz p o ra d n ik i i  samouczki metodyczne.

1/ H .A .H ubakłn: Pisma к o z it a t ie l ja m  o sam oobrozow aniji, P ie tro g re d  1919, s . l 9 .
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!. ^vojs'ci: öotjchcnas рхосХежп: personictv.a o i i  z a ję te  s i ę .  ?0E3 p c je ^ 7 DC2j-r.i art.-ruiäinl ч< ccasopisnach •ftojsivcv.ych nie Rię nie Urrazaio 'л fertile  к:0.1 г;Г:.ко;;еj  oz-j podręcznikowej.  Ijaczelna Rada !йГа saisiercs wpdsc poradnik dla kół wiec'zj v-ojiicowe j ,
Badani mówili с potrzecie зглогЕеп1а poradni £C-.iOko£tał- 

cenia ofieexev., V.'ięk3ccść uważa, że porednis sa.-ockcotołes- 
nia powlnn:- powstaó prsj klukach. okręgov,vch 1иЪ gar r. i nonach.V.iękoEOŹć cficerów v.T-poy.ie5ziała s ię  na v,veanierr; preas .МСЗГ poradnika dla sa .roksctałcenić o iice rów . w wywiadach, a s 2-cse> gólp te  w wj’wiadaoh st ic re w jo h ,  procent żądaзг,с;уоЪ poradnika h ył o wiele ypżsnp -  około S0-?S. Oficerowie v.skac:,-v,3li, że vv Polsoe wydaje s ię  o s ta tn io  c ie s l ic n o n ą  i l o ż ć  poradników: inecbanika, kierowcy, spawaesa, pracownika kulturalno-ośw ia­towego i t p . ,  3 wydawnictwo .(lOI'I zapo.T;niałc''pcrodnilcu dla saiackształcenia  oficerów . Oficerowie pDdoh'.yclli tu har- uso słusso ą !T!yól. '/.'spółesesne warunki życia i  pracy Szwa­rca ją  duże sapotrso Dowanie na wydawnict,.;; typu pcrc-cGikc- Yvego. F a k t ,  śs poradniki s t a ły  s ię  n ajh sró niej  poszukiwaną l i t e r a t u r ą ,  świadccy o ich  społecenej r o l i .  I;a przykład:LIały Poradnik j.lechar;ika s t a ł  s ię  b e stse lle re m , docce k-:ł s ię  ju ż  ośmiu wydań w ogólnym nakładzie ż55 t y s .  egz.O ficerow ie wskazywali na petrsebe oprscewania .зэ::о- ucaków przedmiotowych, obejmujących jedną dziedzinę pracy lub rodzaj w ojska. Opinię taką wyraziła większość oficerów.

3 . Współczesna fu n k cja  sam eksEtałcenia oficerow
Na oczach jednego pokolenia dokonują się zmiany w tem­

pie DieDOtov;anyE w ciągu stuleci. Twórcą nowego jest czło­
wiek i to nie tylko Daukcv.iec esy wybitny specjalista -  
a cała ludzkość. Coraz bardziej rośnie rola i wkład grup 
społecznych, zbiorowości i całych społeczeństw. Z tego tez 
względu powstaje problem wychowania człowieka na miarę 
nowych czasów i współczesnych potrzeb. " . . .  rzeczą naj'.,a i­
d e  jsaą w wychowaniu współczesnym jest k s z t a ł t o ­
w a n i e  /podkreślenie -  3.L./ ludzi tak, aby umieli żyć
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w warunkach oov.ocßesDeJ c y w i l i z a c j i ,  аЪу p o t r a f i l i  podo­ła ć  Badanion, .które im oao s ta w ia , aty k o r z y s t a li  z nioż- lim o ś c i n atu raln ego rozw oju, których  in; d o s ta rc z a , a t j  w ie d z ie li  ku czemu i  ja k  d ążyć, z ja k ic b  źró d e ł czerpać radoćć ż y c ia " .Wskazania te  właściwe są również d la procesów samo­k s z ta łc e n ia  je d n o s tk i , ponieważ je s t  ono przedłużaniem , rozszerzaniem  i  p o głętlan iem  k s z t a łc e n ia . Sam okształceniE oficerów  uwzględnia is to tn e  problemy w sp ó łcze sn o ści, o których  mówiliśmy w y ż e j. S ta ło  s ię  ono ju ż  sam okształcę» Dlem nowoczesnym w sw ojej t r e ś c i  i  fo rm ie .Ja k  ju ż  była o tym mewa, o f ic e r o e ie  k on cen tru ją  w y sił­k i  w kierunku oceny zjaw isk  i  problemów w sp ó łcze sn o ści, c zy n ią  s ta ra n ia  w c e lu  poznania zachodzących przemian i  w yciągają  w nioski d la w łasnej d z ia ła ln o ś c i  i  sam okształ­c e n ia . krzyjraują oni tym samym na s ie b ie  zadania właściwe dla wychowania w warunkach nowoczesnej c y w i l i z a c j i .  Bada­nia w ykazują, że w spółczesne sam okształcen ie  oficerów  nie ty lk o  zaiayka s ię  w aktualnym s ta n ie  n a sze j c y w i l i z a c j i ,  le c z  je s t  ono nastawione na pow itanie nowości je s z c z e  nie z a is t n ia ły c h . Respondenci m ów ili, że przew idują rozwój problemów i  zagadnień z określonych d z ie d zin  nauki i  te ch ­n ik i oraz procesów sp o łeczn y ch . "Nauka, te c h n ik a , s o c ja ­l i z a c ja  ży c ia  -  oto symbol nowej c y w i l i z a c j i ,  ku k tó r e j zmierzaray"^'^. Sam okształcenie n ie  ty lk o  nadąża za życiem , id z ie  z nim krok w k ro k , a le  je  nawet w yprzedza. Wyłania s ię  -  bardzo dużej wagi -  społeczna fu n k cja  san iok ształce- o la  o fice ró w , które w tyra m iejscu  bez obawy możemy nazwać nowoczesną formą ośw iaty d o ro słych . W spółczesność je s t  decydującym czynnikiem , wpływającym na d alszy  rozwój samo­k s z ta łc e n ia  o fice ró w .
1/ Б .S u c h o d o ls k i: V'yc'nowanie a rozwój nowoczesnej c y w ili­z a c j i .  Stu d ia  F ilo z o f ic z n e  1956  ̂nr 3 , s .7 .2/ S .P ie t e r ;  P sych olo giczn e problemy sa m o k szta łce n ia . Nasza K s ię g a r n ia , '.Varszawa 1963, s .l 7 .
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Prey uyezględoiaDiu t e j  s y tu a c ji  powstała kooleoznośó sam odzielnego d alszego k s z ta łc e n ia  s i ę ,  p rzedłużania k s z ta ł­cących fu n k c j i  u c z e ln i i  p r z e ję c ia  je j  r o l i  w stosunku do s i e t i e  -  konieczność sam ok ształcen ia . Podawałem.dozody, , że ta k ie  w łaśnie zadania sp e łn ia  sam okształcenie ‘badanych o fic e ró w . Ich  sam okształcenie -  to s ta łe  doskonalenie umie­ję t n o ś c i i  sprawności zawodowych oraz potrzebnych dysp ozycji p sych iczn ych  i  cech ch a ra k te ru . Kierunek tych um iejętności i  cech wypływa z potrzeb współczesnego ż y c ia .Głównym kierunkiem , a zarazem celem sam okształcenia badanych oficerów  je s t  doskonalenie c a łe j osobowości o f ic e ­r a , zgodnie z aktualnym i potrzebami indyw idualnym i, sp ołecz­nymi i  zawodowymi. Z o sta je  ujawniona doniosła fu n kcja  współ­czesnego sam okształcenia o fice ró w . Główny c e l  pedagogiki s o c ja l is t y c z n e j  realizow any z o sta je  w drodze indywidualnych ' wysiłków -  sy ste m a ty czn ie , planowo i  s k u te cz n ie , często bez n ic z y je j  pomocy. Ta doniosła  fu n k cja  sam okształcenia staw ia je  w rzę d zie  innych form k s z ta łc e n ia  w naszym k r a ju .Funkcja sam okształcenia będzie w zrastać i  obejmować coraz sze rsze  ‘k rę g i sp o ie c zn e . Dem okratyzaejл życia  sp ołecz­nego i  w zrastająca  r o la  samorządu społecznego we w szystkich d zie d zin a ch  spowodują nowe stosu n ki m iędzylu dzk ie. Te z ja ­wiska" wpłyną na rozwój zespołowych form sam okształcenia w szerokim  z a k r e s ie , a s zc z e g ó ln ie  wyrobienia nowych zasad w spółżycia i  kolektyw nej w spółpracy, ''.'.'spoina, planowo zorganizowana praca członków społeczeństw a, ic h  codzienny u d z ia ł  w zarządzaniu sprawami państwowymi i  społecznym i, rozwój kom unistycznych stosunków, k o le ż e ń s k ie j współpracy i  wzajemnego poparcia prowadzi do p rze k sz ta łce n ia  świado­m ości lu d z i w duchu kolektywizm u, umiłowania pracy i  huma­nizmu".^'^
1/ X X II  Zjazd KPZR. K siążka i  W iedza, Warszawa 1961, s .6 2 l .



-  13В -Та sy tu a c ja  stworEj aowe Eaśanla dla samoksEtałceDla.  CEłOttiek epoki komunizmu -> to ;}edoostka o wysokim poziomie « le d z ; i  k u l t u r j ,  p osłu gu jąca s ię  nowoczesną tecłin ik ą , to  człow iek ••cybern etjczn j” .• Obserwując d z is ie js z e  tempo rozwoju społecznego 1 te c b .n ik i, zakładać można, że ro la  1 zadania sam okształcenia będą w zra sta ć , co stw orzj nową s y tu a c ję  oświatową. Przed u czeln iam i wojskowymi s ta n ie  za­danie przygotowania absolwentów do k o rzy sta n ia  z bogactw k u ltu ry  m a te ria ln e j i  duchowej, przygotowania do s a m o ­k s z t a ł c e n i a .V.' przygotowaniu do sam okształcenia pewne zmiany obserwujemy Już d z i s i a j .  P o ja w ia ją  s ię  ten d encje prowa­dzące do zmiany procesu nauczania w szk o łach  i  u c ze ln ia ch  celem lep szego  przygotowania absolwentów do sam odzielnej pracy po opuszczeniu u c z e ln i . Pow staje nowy system nau­czan ia  -  nauczanie p r o b l e m ó w  e .T . Nowacki, mówiąc o tradycyjnym  system ie n au czan ia , stw ie rd za , że podający system nauczania o g ra n ic z a ł samo­d z ie ln o ś ć  uczniów . "W walce z tym systemem dla zapewnie­nia sam odzielności -  pow stał system nauczania aktywnego. P rz e n ió s ł OD punkt c ię ż k o ś c i z podawania m ateriału  na poszukiw anie przez uczniów odpowiedzi na p y ta n ia , rozw ią­zywanie m niej lub b a rd z ie j złożonych zadań, sam odzielnb opanowywanie m ateriału  programowego".^'^Ta o r g a n iz a c ja  n au czan ia , ro z w ija ją c a  się* również w szk o ln ic tw ie  wojskowym, posiada duże znaczenie d la samo­k s z t a łc e n ia . Uczniowie Już w p ro c e sie  k s z ta łc e n ia  wdraża­ni są do pracy sa m o d zieln e j, a tym sa2Trozw ija s ię  u Ä c h  proces sa m o k szta łce n ia . "Nauczanie problemowe J e s t  drogą do ro zw ija n ia  m yślenia^ u m ie ję tn o ści przeprowadzania o p e r a c ji  in te lek tu aln ych "^ '^  -  mówi T.Nowacki1/ T.Now acki: Dydaktyka na użytek wojska /maszynopis przy­gotowany do druku w wydawnictwie iilON/, s .2 6 5 .2/ Tamże, s .2 8 6 .3/ Szerszego  omówienia nauczania problemowego dokonuje prof.N ow aoki w wyżej wymienionej pracy,w  r o z d z ia le  V I "Nauczanie problemowe".
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s .2 0 0 .D jd ak tjk a d o x o s ljc h , Ossolineum , Wxoo- ław-Waiszawa-Kiaków 1965, s .4 0 8 .Z badań nad sam okształceniem m ło d z ie ż ;. Muzeum, Lwów 1930.Technika p xac; um jsłow ej. P x z e ło ż ;ł  z niem. B a g iń s k i. 3p.V/;d.Swiatowid^ WaxsBawa 1947.W;ęho«aoie wojskowe /рхаса zbioxowa/Wojaków; I n s t ; t u t  Naukowo-W;dawnicz;, Waxszawa 1923.Weg BUI R e lfe p iü fu o g , B xeslau  1943. Im iu ftx a g e  des Obexkomaodo dex Wehxmaoht.Co to je s t  d ;s k u s ja .i  ja k  ją  t x z e b a p x o -  w adzić. C z ; t e ln ik ,  Waxszaw^949, s .2 1 .Pogadanki ob ;czajo w e. PV/N, Waxszawa I9 6 0 .114. W ojciechowski l .  Pxaoa um ;sło«a /Poxadnlk sam okształ­c e n ia / . S p .W ;d .Św iatow id, Waxszawa 1947, S .1 6 7 ,115. W ójcieohowaki К. Zaintexesow aoia m łodzież; p x a c u ją c e j. Wiedza Powszechna, Waxszawa 1960, a . 208.



- 147 -116. W ojciechowski К ./ r e ä ./117. WojcieohoiRskl К . 
l i e .  WzocEjński В .
119. Wroczyński В .
120. Wroczyński Л .
121. Wroczyński В .
122. Wroczyński В .
123. Żytko М. / re d ./
124. Żuraw ickl S .

В . D г u IC i  123. A .S .
126. ipODOWlOZ 
127* ^poDOwlcz A»

128. Bahiarczyk Б.

Pedagogika dorosłych. 1962. ?i;WS, Warszawa
B ib lio g r a f ia  oświaty d o rosłych . Wydawnictwo Związkowe, Warszawa 1962.Praca pozaszkolna wśród młodzieży do<- r a s ta ją o e j 1 wśród d o rosłych . Zarys p ed a g o g ik i. Tom I I .  PWN, V/arszewa 1959.Z dziejów pracy oświatowej z dorosły­mi na eiemlach p o ls k ic h . W:Pxaca oświatowa z dorosłymi /poć red.Żytko/ PZWS, Warszawa 1961, s . S .Myśl pedagogiczna 1 programy oświa­towe w K rólestw ie Polskim na przeło­mie XIX i  XX wieku. W yd.II.PZW S, Warszawa 1963, s.264.Wprowadzenie' do zagadnień pracy oświa­tow ej. WAP, Warszawa iyt>4.Helena Radlińska -  Bzia^łalnośó i  sys­tem pedagogiczny. W: Pedagogika spo­łe c z n a , Ossolineum . Wrocław-Warszawa- Kraków 1961.Praca oświatowa z dorosłym i. PZ'.VS, Warszawa 1960, s .2 5 2 .Technika pracy umysłowej, Warszawa 1947.u l o t n eSamodzielne stud ia nauxowe w korpusie o fic e rs k im . Przegląd Piechoty 1935, z . 12, s .  743-756.0 sam okształceniu o ficeró w . Przegląd Wojsk Lotn iczych  1961, z .X  i  X I .0 wyższy poziom sam okształcenia o f i ­cerów. Przegląd Wojsk Pancernych 1954, Д .6 , s .18—24•0 sam okształceniu o f ic e r a . Przegląd Piechoty 1930, z . 12, s . 55-60.
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O sam okształceniu i  dj>skusjach.Przegląd Piechotki 1936, z .3 ,  s . 331-337.O sch ien n osti samopoznaniJa u podrost­kom. Woprosj P s ic h o ło g i i , 1955, nr 1.O o rg a n iz a c ji, pracy o s o b is te j o f ic e r a .  P rzegląd Wojskowy 1953, z . 11, s . 35-37.O pracy sam okształceniow ej podoficerów . Wiarus 1937, nr 43, s . 11-58.O sam ok ształcen iu . K w artaln ik  Pedago­giczn y 1960, nr 1, s . 254-260.Zagadnienie metod i  form samoks-atał- oenia o fic e ró w . P rzegląd i r t y l e r y js k i  1954, z .y ,  s . 29-37.Podstawowe cechy postulowanego wzoru o fic e r a  ludowego V/oJska P o lsk ieg o  w św ie tle  doku.iientów o f ic ja ln y c h  i  p u b l ik a c j i .  Zeszyty Naukowe WiP 1962, nr 7 .Przemćw.ienie na spotkaniu z absolwen­tami wyższych u c z e ln i wojskowych i  szk ó ł o f i c .  Ż o łn ie rz  V/olności nr 242 z . 13.K .1959 .0 sam okształceniu o fic e r a  sa p e ra . P rzegląd  Wojskowo-Techniczny 1936, t .X I X ,  3 . 276-284.
0 samokształceniu o f i c e r a . Eelló p a 1945, 
z .  2/4, S .1 2 4 .Metoda pracy /sa m o k szta łce n ia / .Życie  Szkoły 1950, nr 2 , s .9 1 .Saraokształcenie o fic e r a  rezerw y. Rezerw ista 1939, nr 10, s . 11-12.O rg an izacja  pracy o s o b is te j o f ic e r a . P rzegląd Wojskowy 1953, z . 5 , s .5 0 .0 p o trze b ie  sam okształcenia i  znacze­niu nauk Języków obcych. Wiarus 1935, nr 23, s .  550-551.Problemy sam okształcenia o fice ró w . Zeszyty Naukowe WiP 1961, nr 5.
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Wiedza a k u ltu ra  o f ic e r a . Ż o łn ie rz  iJOlDOŚci 1961, nr 148.Sam okształcenie oficerów  w ze sp o le . Warszawa 1962, Koła Wiedzj Wojsk.Z t ió r  wybranych referatów  K.'AV^nr 5.Problem sam okształcenia oficerów . P rzegląd Wojsk Lądowych 1963, nr 5.Koła 7/iedsy Wojskowej zespołami samo­k s z t a łc e n ia , Warszawa 1964, Koła wie­dzy Wojskowej -  temat 113.Problemy sam okształcenia zespełowega. Zeszyty Naukowe WiP 1964, nr lu .Podstawowe zagadnienia pracy k u ltu ­ralno-ośw iatow ej w V.o js k u . Zeszyty Naukowe \‘iAT 1964, nr 11.0 problemach wyehov.ania w wojsku. Żoł­n ie rz  Wolności 1962, nr 124 /Przedruk z K rasnej Zwiezdy/.Podchorąży to p rzyszły  o f ic e r .  ..'ejsko Ludowe 1963, nr 8 , s . 15-21.Obserwacja jako czynnik sam okształce­n ia . Praca Szkolna 1946/48, nr 5, s .  50-52.0 własny w arsztat pracy sam oksetałce- 
Dlowe;  ̂ Praca Szkolna 1948, nr 7, s .  45-47.Obcowanie z m yślą. Praca Szkolna 1948, nr 8 , s .  45-48.Sam okształcenie zawsze problem otw arty. Praca Szkolna 1946/47, nr 4 , s . 52-54.Sam okształcenie charakteru podchorą­żego . Podchorąży 1938, nr 7 , s .  3-4,Sam okształcenie stu d e n ta . Przewodnik Oświatowy, 1936.

Nowacki T .
Nowacki T .
NaruszkiewLcz R . 0 p otrzeb ie  sam ok ształcen ia . Wiarus1936  ̂nr 29, S .7 0 3 .
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Ja k  p racu je  poradnia sa o o k sztalo en ia  TWP. Ś w ie t lic a  1957, nr 5* 8 .14.
Z poradni sam okształcenia TWP. Oświa-^ ta  Dorosłych 1957, nr 3 , s . 158-159.0 sam okształceniu pedagogicznym n a u c z y c ie li . Życie  Szkoły 1956, nr 1,3 . 16-17.O upowszechnianiu sam ok ształcen ia . P rzegląd So cjo lo g iczn y  19^8, nr 3 , s .  94-95.Wyhór k sią ż e k  dotyczących sam okształ­cen ia  i  samouctwa. Praca Szkolna 1946/47| ■ nr 4 , 3 .171-174.K onferencja w sprawie sam ok ształcen ia . Praca oświatowa 1946, s . 33-35.0 pracy üad sob ą . P rzegląd Piechoty 1928, Z . 4 ,  s . 118-122.0 p o trzeb ie  badań naukowych w zakresie  oświaty d o ro słych . Oświata Dorosłych 1957, nr 1/2, s . 16-29.Samowychowanie. Życie Szkoły 1947, nr 12, S .381.Sam ok ształcen ie . Życie Szkoły 1947.Sam okształcenie w p ra k ty ce . P rzegląd P iechoty 1937, z . l ,  s . 90-112.Wytyczne M in.Ośw iaty w d z ie d z in ie  czy­te ln ictw a  i  sam okształcenia na r .s z k .  1948/49. Praca Oświatowa 1948, nr 11-12| ,3 . 333-335.Szewska akadem ia. Orka 1957, br 19, a . 2 -3 .Wychowanie i  ośw iata w programie KPZR K w artalnik  Pedagogiczny 1962, nr 1 ,Wychowanie a rozwój nowoczesnej cywi­l i z a c j i .  Stu dia F ilo z o fic z n e  1VP6, n iF ilo z o fic z n e  problemy te c h n ik i współ­c z e s n e j. K u ltura 1 Społeczeństw a T .7 I I I ,  1964, nr 1 .
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Program sam ck szta lceo ia . Wojskowy Przegląd Zagraclczoy 1962> or 4 , s .1 2 3 ./Przedruk z M ilita ry  Review December 1961/0 metodzie i  t r e ś c i  sam okształceoie Praca Oświatowa 1946, nr 10-11,s . 14425.Wyrabianie naukowego poglądu na św iat przez sam okształcen ie. Wiedza1 Życie 1957, or 7 , s . 417-419.Sam okształcenie prostych lu d z i . Oświata Dorosłych 1960, nr 3*., ZalDteresow ania młodzieży p racu ją­c e j .  Oświata Dorosłych I960, nr 1,Sam okształcenie ważną sprawą oświa­tową. Oświata Dorosłych 1962, nr 1 .Oddziaływanie szkoły i  n auczyciela na środow isko. K w artalnik Pedagogicz­ny 1961, nr 2 .W sprawie p o ję c ia  i  zadań oświaty d o ro słych . Zeszyty Naukowe .;'лР 1951, nr 5.Środowisko 1 jego konsekwencje dla wychowania. K w artalnik Pedagogiczny 1960, nr 4.y/spółczesne tendencje w ośw iacie do­r o s ły c h . K w artalnik Pedagogiczny 1963, nr 2 , S .6 9 .Oświata dorosłych w okresie dwudzies- t p le c ia  P o ls k i Ludowej. K w artalnik Pedagogiczny 1964, nr 1.W sprawie ty p o lo g ii pozaszkolnych środowisk wychowawczych. W: Pedago­gika d o ro słych . PZWS, Warszawa 1962.Badania nad sam okształceniem doros­ł e j  lu d n o ści m ie js k ie j we F r a n c j i .  Oświata Dorosłych 1961, nr 5, s .  303-305.





S P I S  T R E Ś C I stx*OD AUTORA 2ROBdciał I .  STM  WIEDZY I  BÜD-ÖN W DZIEDZINIE SiMOKSZT^ŁCENIi OFICERÓW1« Stan  w ieäaj w zak resie  sam okształceDiaoficerów  ...................................................................  ^2 . Stan badań nad samokształceDiem pozaw o js k ie ia .................   ^3 . Badania procesów sam okształcenia w wojsku. e4 . Metodj badania procesów sam okształceniaoficerów  ...............................................      10R o zd zia ł I I .  GENEZi SAMOKSZTAŁCENIA OFICERÓW1 . Społeczne uwarunkovvanie sam okształcen ia . 132 . Pojaw ienie s ię  sam okształcenia jako procesuoświatowego .....................................................................................  143 . Sam okształcenie oficerów  w la ta c h  rniędCj»-wojennjch. ...........................................................................................4 . Sam okształcenie oficerów  w ludowym WojskuPolskim  ................................................................................................5 . Aktualna sy tu a c ja  w d z ie d z in ie  sam okształce­nia oficerów  ................................................................................... 32R o zd zia ł I I I .  GŁÓWNE ZAŁOŻENIA SAMOKSZTAŁCENI.i OFICERÓW1 . M iejsce  ssm okształcenia w pracy k u ltu ra ln o -oświatowej ..................................   352 . Poglądy i  d e f in ic je  w zak resie  sam okształce­nia ......................    383 . D e f in ic ja  sam okształcenia oficerów  . . . . . . . .  444 . Drogi sam okształcenia .........................................................  46. 3 . C e l sam okształcenia o ficeró w . ...................  38 /



- 154 -

stx.
ROBdział IT. D0SK0N4LERIE OSOBOWOŚCI OFICSRi 

W PROCESIE S4M0KSZTiLCENLÄ

1. Rola samokształcę Dla я całokształcie oeucza«>
Ola 1 ff^cnOKaola oficeróa ............. 61

2. Motj'«; saaokształceoia ofioerów ............ 5^

3. Eiexuoki samokształceoia oficerda ......... 69

4. Doskonalenie osobowości ofioexä я pxocesie
saaokształceoia ....... .................. 76

Rozdział V. HEiLIZiCJA PRZ£DSI$WZI|:C SAMOKSZTAŁCE­
NIOWYCH/

1. Źródła saiaokształceale..... ............. . 83

2. Niektóre Тола; i metod; samokształcenia ... 69

3. Cz;oDOŚci organizac;Jne w samokształceniu 106 V

Rozdział TI, CZYNNIKI MAJАСЕ WPŁYW NA SAMOKSZTAŁCENIE>
OFICERÓW

1. Cz;onikl я;pł;яaJące ze środowiska wojskowego
i otoczenia .............. ..................  113

2. Rola wiedz;) kultur; osobistej i naw;ków
samokształceoiow;ch .... ..................

3. Stosunek oficera do w;kon;waoego zawodu 123

4. Stan zdrowotn; 1 ps;oblczn; ofioerów  .... . 124 V

5. Przeszkód; i trudności .................... 126 V

Rozdział TH. CZYNNIKI SPRZYJAJĄCE ROZWOJOWI SAMO­
KSZTAŁCENIA OFICERÓW

1. Pomoc udzielana oficerom...... . 131

2. Poradnictwo w samokształceniu ofioerów ..... 134

3. Współczesna funkcja samokształcenia ofioerów 135 

BIBLIOGRAFIA
A. Druki zwarte ................ ................... 139
B. Druki ulotne .................. .............. . 147




